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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t ? ,

a m i e j s co w a: m ie j  s e o w a :
32 K ówierórocznie 8 K —  h. rocznie . . . 24 K 1 ówierćrocznie . . 8 K
16 K miesięcznie 2 K 70 h.. półrocznie. . . 12 K | miesięcznie. . 2 K

rocznie . . . 
półrocznie . ,

W Nienieaeeh 3 K 20 ii miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipoa do końca grudnia, ówiereroezni i miesięczni za dopłatą:: pierwsi 1 K 50 h„ drudzy 60 h. 

„Przewodnik0 prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal,, 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska i. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 687.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. N am iestnik przeniósł starszych in ­

żynierów : M ichała M o r a w i e c k i e g o  z Kra­
kowa do Lwowa, Kazimierza S i d o r o w i c z a  
z Bochni do Tarnowa, A ugusta R y b i c k i e ­
g o  z Tarnowa do Lwowa, oraz adjunktów 
budow nictw a: Zygm unta H e r z o g a  z Jasła  
do Złoczowa i M ieczysława A r t y c h o w -  
s ki  e g  o ze Stryja do Stanisławowa.

P. N am iestnik przeniósł sekretarza po­
wiatowego, Gustawa P a w l i k o w s k i e g o ,  
z M yślenic do Wieliczki, a kancelistów Na­
m iestnictw a: Kazimierza L a u t  s c h  n y’e g o  
ze Lwowa do Starego Sambora, Jerzego O t- 
t e n b r e i t a  ze Lwowa do M yślenic i S tan i­
sława S a d o w s k i e g o  z Wieliczki do Lwowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Livów , 3  grudnia .

65 lat Panowania.
Dzień dzisiejszy je s t dniem św ięta dla 

wszystkich krajów Korony Habsburgów. Sześć­
dziesiąt pięć lat tem u objął ster Rządów 
Państw a młodociany W ładca Cesarz F ranci­
szek Józef I.

H r. A leksander H ubner opisuje w swych 
pam iętnikach ową radosną chwilę nader zaj­
mująco.

H A J O T A .

P IE R Z C H L IW E  DZIECKO,
Z B a j ł z a .

(Dokoriczenie).

Z biegiem  czasu coraz nowe anorm al- 
ności zaczęły się objawiać u Dziecka. Na­
przód, gdy się nauczyło biegać i same sobie 
radzić z niejednem , przestało rosnąć. Lata 
mijały, a ono wciąż było śliczną, zgrabną, 
delikatną ludzką figurynką, o dziwnie głę- 
bokiem, "do dna duszy przenikającem  spoj­
rzeniu. Zdrowe było, ale milczące i gdy na 
nie wołano, nie odpowiadało. M atka w nie­
obecności męża wynajdywała dlań różne pie­
szczotliwe nazwy, by je  ku sobie przywabić, 
lecz napróżno.

Nie było jednak głuche, wprost przeci­
wnie. Posiadało słuch nadzwyczaj wrażliwy ; 
]ada szelest niepokoił je  ; zaczynało się trząść 
I wodzić dokoła wystraszonem i oczętami, zaś 
na widok obcych twarzy kryło się po ką­
tach.

Nie pozwalało nikomu -zbliżyć się do 
siebie, ani d o tk n ąć ; nawet gdy m atka p ró ­
bowała wziąć je  za rączkę i poprowadzić na 
Przechadzkę" czuła wnet, że rączka wymyka 
8i§ jej z dłoni i spostrzegała, że Dziecko od­
suwa się od niej i stąpa z boku.

Raz rzekła mu w rozżaleniu :
— Czemu jesteś tak pierzchliwe i nie­

dobre, dziecko moje ? Czemu stronisz ode- 
mnie i nie odezwiesz się nigdy, kiedy cię 
Wołam?

A Dziecko spojrzało na  nią swemi cu- 
dnemi, słodkiem i ocayma i rzekło cichutko:

Wczesnym rankiem  rozeszła się1' wieść, 
że do Dworu, rezydującego wówczas w Oło­
muńcu, powołano Członków Najw. Domu Ce­
sarskiego, M inistrów i funkcyonaryuszy Dwor­
skich, że , przybyła generalicya, m arszałek 
polny W indisch-Graetz i Ban Kroącyi. Nikt 
nie znał przyczyny tak licznego zjazdu. Na­
wet sami Najd. Arc-yksiążęta nie znali do­
kładniej powodu powołania.

Przed ósmą rano zapełniła się Rezy- 
deneya Cesarska świetnymi munduram i i nie 
brakło nikogo z dygnitarzy. O ósmej otw ar­
ły  się drzwi sali tronowej i wpuszczeni zo­
stali najbliżsi Członkowie Rodziny, a prócz 
nich  M inistrowie, ks. W indisch-Graetz i hr. 
Griinne Ochmistrz Dworu Najd. Arcyksięcia 
F ranciszka Józefa. Prowadzącym protokół był 
autor Pam iętników  hr. Htibner. W net potem 
ukazał się Cesarz F erdynand z M ałżonką w 
otoczeniu Arcyks. Franciszka Karola i Ar- 
cyksiężnej Zofii, M atki Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Józefa, landgrafa F tirstenberga, 
ks. Lobkowitza i t. d. Cesarz zasiadł na Tro­
nie, po obu bokach Arcyksiążęta, naprzeciw 
zaś T onu stanęli przedstaw iciele Rządu.

Cesarz odczytał -wzruszonym głosem  de- 
klaracyę, mocą której zrzeka się Tronu i 
przekazuje go, wobec rezygnacyi brata, bra­
tankow i Arcyksięciu Franciszkow i Józefowi.

Ks. Feliks Schwarzenberg, zwykle obo­
ję tn y  i spokojny, był w tej chwili naprawdę 
wzruszony i drżącym głosem  spełn ił na dany 
zuaK swój obowiązek, odczytując z kolei akt 
upełnoletnienia Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Józefa i akt zrzeczenia się Jego Ojca, poda­
jąc następnie te  dokumenty do podpisu Ce­
sarzowi Ferdynandow i i Jego młodocianemu 
Następcy.

Dznany w ten sposób Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Józef za Monarchę, zbliżył się do 
Tronu i uklęknąwszy przed Stryjem , przyjął 
jego błogosław ieństw o: G ott segne Bielu — 
rzekł Ferdynand I. — sei brav, es ist g e m  
geschehen!
£  S j)czy wszystkich zaszły łzami. Niemniej 
rozczulającą była scena błogosław ieństw a Ro-

— Bo nie nazywasz mnie, jak  powin­
naś, m atko?

— Jakże cię mam nazyw ać? Wszak 
nie masz dotąd imienia.

— Mylisz się, mamo. Dano mi je  w za­
św iatach, skąd pochodzę, i ty, matko, pow in­
naś je  była pierwsza odgadnąć.

I  po tych słowach odsunęło się jeszcze 
bardziej od m atki, jak  gdyby dając jej tern 
do poznania swój żal z powodu jej niedomyśl- 
ności, a ona zadumała się nad tern głęboko 
i nieokreślona troska zacieśniła się dokoła jej 
serca niby obręcz żelazna, ugniatając je  co­
raz dotkliwiej.

Lecz nie tylko z nią tak się działo. 
Ludzie lgnęli do Dziecka, choć ono od nich 
stron iło ; eoś ich ciągnęło, żeby bodaj zda- 
leka na nie popatrzeć i to było w łaśnie nie­
zrozumiałe, bo im dłużej patrzyli, tern bar­
dziej im potem było nieswojo.

Niektórzy naw et zapadali z tego powo­
du w jakiś dziwny, wręcz chorobliwy stan 
i radzili się doktorów, ale ci po dokładnem 
opukaniu i zbadaniu organizmu przepisywali 
im jedynie zimną wodę i wczesne udawanie 
się na spoczynek.

Był pomiędzy tym i doktorami jeden 
bardzo już sędziwy uczory, powszechnie uwa­
żany za wielkiego dziwaka, gdyż on to naj- 
gorliwiej głosił teoryę istn ien ia  młodości. 
Pewnego razu przyszła do niego dziewczyna, 
która nazajutrz m iała wyjść zamąż.

— Jestem  bardzo chora — oświadczyła 
posępnie.

Doktor przyjrzał się bacznie jej harm o­
nijn ie rozwiniętym kształtom  i ładnej, nie­
zwykle interesującej twarzyczce. K w itła zdro­
wiem, tylko oczy m iała podkrążone i jakby 
cieniem melancholii przesłonięte.

— Co cię boli moje dziecię ? — za­
pytał.

— Nic.
W ięc na co jesteś chora?

— Na wszystko.

dziców nowego M onarchy, który wnet potem 
ukazał się publicznie w Ołomuńcu, gdzie 
częścią plakatam i, a częcią ustnie przez he­
roldów zawiadomiono poddanych o zmianie 
zaszłej na Tronie.

Od tych chwil pam iętnych upłynęło lat 
sześćdziesiąt pięć.

Dzielną dłonią objął wówczas z pacho­
lęcych zaledwie lat wyrosły Władca, rządy 
państw a Habsburgów i tą samą dzielną nie 
osłabłą prawicą dzierży je  do dnia dzisiejsze­
go. Trw ał On nieznużenie na stanowisku 
i nie m iał dnia wypoczynku nigdy, naw et 
wówczas, gdy losy doświadczały Go osobi­
ście i godziły w Jego spokój i szczęście.

Obowiązek był Mu gwiazdą przewodnią, 
praca wypoczynkiem, troska chlebem po­
wszednim. Ale też plony wydała ta  działal­
ność i zbożne i obfite. Austro-W ęgry dzi­
siejsze, to dzieło M onarchy, On Państw o to 
przebudował, ugruntow rł i oparł na najsil­
niejszych fundam entach, bo na miłości pod­
danych ku ukochanemu Władcy i D ynastyi, 
On węzły te zadzierzgnął i utrw alił. Kraje 
Korony Habsburgów wiedzą, jak  silną rękoj­
mią ich życia politycznego i nadanych swo­
bód jest Osoba Najj. Pana, do Niej też zwra­
cają się dzisiaj wszystkie narody Austro-W ę­
gier, wszystkie stronnictw a i warstwy społe­
czne ze szczerem, z głębi przekonania płyną- 
cem życzeniem : niech Bóg długie jeszcze 
lata zachowa Cesarza!

P rasa wiedeńska poświęca świętu dzi­
siejszemu wstępne artykuły, w których wy­
bija się jednom yślna nuta przyw iązania i 
uwielbienia, jakiem  otaczają stolica i P ań ­
stwo Monarchę.

N eue Freic Presse przypomina, że hi- 
storya praw ie że nie zna tak długiego pano­
wania. Królowa W iktorya rządziła W ielką 
B rytanią 64, król Jerzy III. 60 lat, Ludwik 
XIV. panow ał tylko pozornie dłużej, bo jako 
dziecko w stąpił na tron  i regencyę spra­
wowali m atka jego i kardynał M azarin; z 
Habsburgów osiągnął największą liczbę lat

— W ytłumacz się jaśniej.
— Nie potrafię. Wiem tylko, że od pe­

wnego czasu, od czasu gdym zaczęła chodzić 
do domu naszych sąsiadów i dziecku ich się 
przyglądać, mam takie wrażenie, jak  gdyby 
po za tem wszystkiem na co patrzę, kryło 
się coś, czego nie widzę, i mimowoli ręce 
wyciągają mi się gdzieś w dal, do tego cze­
goś i to mnie bardzo męczy. W nocy nie 
mogę spać, nadstawiam  wciąż ucho, bo je ­
stem przekonana, że usłyszę jakieś pukanie 
do mego okna i że trzeba mi będzie wstać 
i wpuścić koniecznie jakiegoś niewiadom e­
go przybysza. Lękam się tego, drżę cała, a 
gdy godziny m ijają w ciszy, zam iast uspo­
kojenia, ogarnia mnie nieopisany smutek i 
czuję płom ień pod opuchłemi z bezsenności 
powiekami. Ten stan je s t nie do zniesienia, 
a więc ty, doktorze stary, który jesteś tak 
mądry, daj mi jakie lekarstwo.

— Ju tro  wychodzisz za mąż — rzekł 
doktor — rozpoczynasz nowe życie. Może się 
wtedy ta twoja niepojęta choroba przełamie.

Dziewczyna popatrzyła na niego ze zdu­
mieniem.

— Jakto ? — zapytała, — Cóż może 
mieć wspólnego małżeństwo, z tem, co m nie 
■dręczy ? Mój przyszły mąż nie jest ani do­
ktorem ani uczonym, a choćby, to by mi nic 
poradzić nie mógł, bo sam w yznał mi, żc 
od pewnego czasu czuje się również chorym.

— Ach, tak !— rzekł doktor. — Rad- 
bym z nim pomówić.

Przyszedł więc jutrzejszy nowożeniec 
i z małemi zm ianam i powtórzył uczonemu 
to, co mówiła jego narzeczona.

— Dziwne, dziwne... — szepnął doktór w 
zamyśleniu, potrząsając siwą głową. — Sym- 
ptom aty tej choroby są mi znane ze starych 
ksiąg. Dawniej ludzie zapadali na nią często, 
zwłaszcza w młodości, której wy nie uznaje­
cie. Nazywano ją.... tęsknotą. A może ty — 
i tu spojrzał z nagłem  zajęciem i wielką 
życzliwością na  dorodnego chłopca, któremu

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jeg.- 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe 
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych, i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy 
łącznie A geneya: C. Adam (V. - de Raczkowski) 38 
Bue de Varenne.

panowania F ryderyk III. (53) i Karol V (57). 
Żaden z wymienionych tu władców nie może 
się zresztą równać z Cesarzem Franciszkiem  
Józefem pod względem trudów i wysiłków 
około dobra Państw a i Dynastyi. Od tej go­
dziny, kiedy ks. Feliks Schw arzenberg po­
prowadził młodziutkiego Cesarza do obozu, 
aby pokazać żołnierzom Tego, któremu przy­
sięgli wierność i posłuszeństwo, nie zaznał 
M onarcha wypoczynku. W ojny postronne, 
przesilenia wewnętrzne, reorganizacya ustroju 
państwowego wypełniały niem al bez przerwy 
czas Rządów Najj. Pana.

Dziś upływa pięć lat od ostatniego 
Jubileuszu sześćdziesięcioletniego Panowania, 
a ileż to zużyło się energii, ile inieyatywy, 
ile siły woli, aby pokonać wszystkie trudno­
ści, aby utrzymać wysoko sztandary D yna­
styi i P ań s tw a!

Rezultat tej pracy może zaprawdę na­
pełnić serce Cesarza i dumą i radością. Po­
kój zachowany oszczędził krocie egzystencyj 
i ocalił nas od nieszczęścia wojny. W samym 
organizm ie państwowym zaszły też zmiany 
na lepsze. W Galicyi zbliża się wielkie świę­
to zgody narodowej, w Czechach wyciągają 
się także dłonie do bratniego uściska i kto 
wie czy i tam nie um ilkną już niezadługo 
waśni domowe, W ęgier godzi się z Kroatem, 
wszędzie, dokąd sięgają mądre rządy M onar­
chy puszcza się bujny plon z Jego posiewu, 
powstają wieczyste pomniki Jego pracy i tru ­
dów.

Z inieyatywy narodow związanych trój- 
przytnierzem stanie kiedyś w W iedniu monu­
m ent ku chwale Cesarza Franciszka Józefa. 
W zniosą go wspólnie Austro-W ęgry, Niemcy 
i W łochy na znak podziwu i uznania. Nie 
zbraknie tam również i Polaków, którzy nie 
raz i nie sto okazali, jak  drogą im jest Oso­
ba M onarchy i jak  wielką je s t ich wdzięczność 
za okazane zaufanie, za wyświadczone dobro­
dziejstwa.

Przez sześćdziesiąt pięć lat służyli Po­
lacy Najj. Panu wiernie, szczerze i wytrwa-

zaledwie sypał się drobny wąsik nad kora- 
lowemi wargami, ale którego czoło było już 
przeorane pługiem dojrzałej trzeźwej myśli — 
a może ty poczułeś się m łodym ?

— Ja !  wykrzyknął tam ten i zaczerwie­
n ił się, jak  złapany na gorącym uczynku. — 
Nie rozumiem, co chcesz przez to powiedzieć, 
uczony pan ie?  J a ?  — m łodym ?... Ałboż nie 
widzisz, że jestem  mężczyzną?

— Tak widzę — odparł sm utno do­
któr — i nic ci poradzić nie mogę.

Nazajutrz, wczesnym rankiem  dziewczy­
na, noc bezsennie spędziwszy, wyszła w pole. 
Dzień zapowiadał się przecudny. Zroszone 
kwiaty pachniały, otw ierając kraśne kielichy 
do wschodzącego słońca. W zaróżowionych 
błękitach dzwoniły skowronki, a pomiędzy 
modremi wstęgami niezabudek strum yk nucił 
swą srebrną piosenkę.

Ale dziewczyna obojętna była na uroki 
majowego poranku. Szła ścieżką pomiędzy 
łanam i m łodziuchnych zbóż, patrząc z wy­
tężeniem przed siebie, nurtow ana tem nie- 
ujętem cierpieniem , dla którego stary doktór 
znalazł tak dziwną nazwę. A idąc tak, nie 
słyszała i n ie widziała, jak  z chaty sąsiadów 
wysunęło się pierzchliwe Dziecko i stanęło na 
ścieżce, jak prom ienne zjawisko, pławiąc się 
w słońcu i jakby niepewne, gdzie pójść.

W tejże chwili u przeciwnego końca 
dróżki ukazała się gibka postać narzeczonego 
dziewczyny. I  on także, gnany udręką duszy 
szedł w pole, sam nie wiedząc po co."

Zoczywszy go Dziecko zaśmiało się ci­
chutko i poczęło iść ostrożnie za dziewczyną, 
która bezwiednie zw alniała kroku, choć nie 
obejrzała się ani razu po za siebie, mając 
wciąż oczy wytężone w dal.

A le chłopiec, który także w dal patrzył, 
zobaczył swoją przyszłą i skradające się za 
n ią  Dziecko, i natychm iast zaczął iść prędzej.
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j n i a  S e j m u  naznaczony został na godzinę 
111-30 przed południem.

Na porządku dziennym I. posiedzenia 
Sejmu znajdujó się tylko 105 sprawozdań 
W ydziału krajowego o weryfikacyi wyborów 
poselskich. Porządek dzienny został dziś po­
słom rozesłany.

Przedłożenie rządowe z projektem sej­
mowej reform y wyborczej, które wniesione 
zostanie na I. posiedzeniu do laski m arszał­
kowskiej, ma być w formie wniosku nagłego 
postawione na porządku dziennym I. posie­
dzenia sejmowego.

Ąl

Kancelarya sejmowa ogłasza:
. Komisya parlam entarna Związku naro- 

dowo-ludowego zbierze się ju tro , 3 grudnia, o 
godzinie 3 po południu, Związek narodowo-lu- 
dowy d. 4 b. m. o godzinie 10 rano, klub 
środka d. 4 b. m. o godzinie 4 po południu, 
komisya parlam entarna i reform y wyborczej 
klubu środka d. 4 b. m. o godzinie 10 rano, 
klub Ukraińców d. 4 b. m. o godzinie 7 wie­
czorem, komisya parlam entarna klubu auto- 
nomistów d. 4 b. m. o godz. 11 przed połu­
dniem, klub autonomistów d. 4 b. m. o go­
dzinie 4 po południu.

Reforma podręczników szkolnych.
(II.) W ydanie przed kilku laty nowych 

planów naukowych dla szkół średnich oży­
wczo podziałało na rozwój tych zakładów, zara­
zem zaś zachęciło i pobudziło pedagogię do p ra­
cy na niektórych polach przedtem  bądź pozo­
stawionych odłogmm, bądź też niedość inten- 
zywnie uprawianych. Gd tego też dopiero 
czasu dyscyplina tak niezm iernie ważna, jak  
dzieje ojczyste, wchodzi jako przedmiot obo­
wiązkowy już w klasie I.

Innow acya zaskoczyła galicyjskie szko­
ły średnie niespodzianie. Okazało się wówczas, 
że np. nie posiadamy książki, która mogłaby 
służyć za podręcznik dla nauki historyi Pol­
ski na początkowym stopniu nauczania. Za­
radzenie tej potrzebie jak  najrychlej stało się 
rzeczą nieodzowną.

Jakoż Towarzystwo zaradziło jej isto­
tnie. Pojaw iły się mianowicie wówczas, jako 
nakład Towarzystwa „Opowiadanie z dziejów 
ojczystych" B. i G. G e b e r t ó w ,  której drugie 
już wydanie leży obecnie przed nami I). 
„Opowiadania" pow itał powszechny poklask. 
Książka to bowiem prawdziwie polska i w 
najpiękniejszem  tego słowa znaczeniu polska. 
W prowadza ona do szkoły ducha narodowe­
go, wprowadza już od klasy najniższej i dą­
ży — a skutecznie dąży — do tego, by w 
duszy dziesięcioletniego pacholęcia trw ałem i 
głoskam i wyryć : „Pam iętaj, że jesteś Pola­
kiem ".

ł) B. G e b e r t i  G. G e b e r t o w a :  „Opo­
wiadania z dziejów ojczystych". Wydanie drugie 
z 96 rycinami, tablicą barwną i mapką. Lwów. 
Nakładem Towarzystwa Naucz. Szkół Wyższ., 
1912.

Rzecz jasna  wj konanie łatw e nie było. 
Należało nietylko sposób wykładu odpowie­
dnio przystosować do poziomu lat pacholę­
cych, lecz przedewszystkiem bardzo umieję­
tnie ugrupować m ateryał, odpowiednie uwypu­
klając to, co istotne, o czem wiedzieć się 
mnsi, czego zapomnieć nie wolno. Według 
bowiem nowego planu spotka się uczeń z hi- 
storyą Polski dopiero w klasie VII., musi 
więc w klasie I. posiąść dostateczny zasób 
wiadomości z zakresu dziejów ojczystych, 
by mu on wystarczył na tak daleką drogę.

Pp. Gebertowie chlubnie sprostali tru ­
dnemu zadaniu. Tok opowiadania lekki, uj­
mujący przykuwa uwagę ucznia do wielkich 
zdarzeń, które w ypełniły historyę narodu. 
Dzieje to się tem łacniej, że i tu  również 
ilustracye, wcale liczne, przyczyniają się ze 
swej strony do pobudzenia i zajęcia umysłu.

Tak pięknie raz już wywiązawszy się 
z m oralnego swego obowiązku, Towarzystwo 
nie poprzestało na tem, lecz puściło w świat 
drugi jeszcze do tej samej m ateryi podręcznik, 
pióra prof. M. J a n e l l e g o  i J.  K i s i e ­
l e  w s k i  e j .2)

Wydano go może dla tego, że w sposób 
zupełnie inny traktuje przedmiot, co znalazło 
wyraz także w formie zewnętrznej, mniej 
okazałej. W usiłowaniu dostrojenia się do u- 
mysłów dziecięcych — boc chyba chłopak 
10-letni śmiało może być uważany jeszcze za 
dziecko — poszli Janelli i Kisielewska zna­
cznie dalej, niż Gebertowie. W ynikło ztąd 
jakby pewne obniżenie tonu opowiadania, 
podyktowane chęcią, by uczynić je  tem przy- 
stępniejszem.

Nasuwa się tu  kwestya, o ile takie 
„schylanie się" ku umysłom młodzieży je s t 
pożądane. Istn ieje obóz zwolenników tego sy­
stemu, ale są także antagoniści. Pierw si 
zapewniają — chyba nie bezpodstawnie, — 
że każde zaoszczędzenie zbędnego wysiłku 
wychodzi siłom  um ysłu na pożytek; drudzy 
opierają się na stwierdzonym przez praktykę 
fakcie, że umysł dziecięcy wówczas właśnie 
kształci się najlepiej, gdy torować sobie musi 
drogę do pojęć coraz wyższych. W umyśle 
dziecka tkwi naw et wrodzone łaknienie prze­
szkód — twierdzi ów drugi obóz — i jest 
ono tak silne, że zbyt radykalne usuwanie 
trudności pociąga za sobą brak zajęcia. Dla 
tego też książki pisane jakby gw arą dziecię­
cą, niczem nie wybiegające poza horyzont 
dziecięcych pojęć, najm niej podobają się 
dzieciom.

Nie naszą rzeczą rozstrzygać, który 
z tych dwu kierunków ma więcej słuszności 
po swej stron ie ; wystarczy stwierdzić, że od­
dając nauczycielstwu książki pp. Gebertów, 
jakoteż Janellego i Kisielewskiej, starało się 
Towarzystwo obu poglądom uczynić zadość.

Nakładem Towarzystwa okazała się po­
nadto inna książka pp. G e b e r t ó w  z zakre­

2) M. J a n e l l i  i J.  K i s i e l e w s k a .  
„Z dziejów ojczystych". Zbiór opowiadań dla 
młodzieży dla klasy I. szkół średnich. Z 22 ry­
cinami i mapką. Lwów 1913. Nakładem To­
warzystwa N. Szk. W.

le. Dzień 2 grudnia jest więc i dla nich 
dniem radości, z jaką przyjmują zawsze każdą 
nowinę dobrą, a odnoszącą się do Osoby naj­
szlachetniejszego z Monarchów, Cesarza F ran ­
ciszka Józefa.

Z powodu 65-lecia rządów Jego Ces. 
i Król. Apost. Mości Cesarza Franciszka Jó ­
zefa I. zamieszcza W iener A hendpost artykuł 
wstępny, w którym  podnosi cnoty Monarchy. 
Najj. P an  je s t pod każdym względem odno­
wicielem Państw a, przez doprowadzenie do 
dobrych stosunków między obiema połowami 
M onarchii, przez zaprowadzenie konstytucyi, 
rozszerzenie praw politycznych na najszersze 
w arstwy ludności, nowoczesne urządzenia 
państwowe pod względem prawnym  i społe­
cznym, rozwój nauki i sztuki, zwiększenie sił 
produkcyjnych w rolnictw ie, handlu i prze­
myśle — w tem wszystkiem by ł M onarcha 
inicyatorem  i protektorem . Należy się dalej 
Najj. Panu wdzięczność za utworzenie nowo­
czesnej arm ii i floty i wzmocnienie siły zbroj­
nej, która jest jednakże tylko narzędziem po­
kojowej polityki. Nigdy też ludy nie odczu­
wały więcej wdzięczności dla swego W ład­
cy, jak  wtedy, gdy cały św iat pozostawał pod 
wrażeniem, że jego doświadczeniu i miłości 
do ludów przypisać należy najwybitniejszy 
udział w utrzym aniu pokoju.

W końcu składa artykuł hołd rycerskim  
przymiotom um ysłu Najj. Pana, Jego praco­
witości i poważnemu sposobowi życia.

*

Z okazyi 65-lecia Rządów Najj. Pana odby­
ło się wczoraj w tem plu żydowskim w W iedniu 
uroczyste nabożeństwo, na którem obecny 
by ł prezydent gm iny wyznaniowej Stern 
z członkami zarządu, oraz liczna publi­
czność.

*

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej w Pradze burm istrz Grosz w ygłosił 
mowę na cześć Najj. Pana z powodu przy­
padającego w dniu tym  Jubileuszu Rządów, 
poczem wzniósł trzykrotnie przez obecnych 
powtórzony okrzyk na cześć Monarchy.

*

Z B erlina donoszą: N ordd . A llg . Z tg . 
zamieściła artykuł z okazyi 65-letnich Rządów 
Cesarza Franciszka Józefa i podkreśla w ier­
ność sojuszową M onarchy.

Przed Sejmem.

□  JE . P. M arszałek krajowy Adam 
hr. Gołuchowski rozesłał do wszystkich po­
słów zawiadomienie o zwołaniu na dzień 5
b. m. Sejmu krajowego. Po nabożeństwach 
w kościele archikateralnym  obrz. łać. o go­
dzinie 10 rano, oraz w cerkwi św. Jerzego 
o godzinie 8 ’30 rano, początek I. p o s i e d z e -

W skutek tego odległość pomiędzy nimi 
zm niejszała się z każdą chwilą.

Wreszcie on znalazł się tuż za nią tak 
blisko, że dzieliło ich tylko Dziecko, które 
wbrew swemu zwyczajowi zdawało się nie 
słyszeć nadchodzących kroków i nie płoszyć 
nim i.

Usłyszała je  natom iast dziewczyna; od­
wróciła się raptow nie i wtedy sta ła  się rzecz 
nieprzewidziana.

Pierzchliw e Dziecko znalazło się pomię­
dzy piersiam i dziewczyny i chłopca jak w 
sam otrzasku; a oni instynktow nie wyciągnęli 
ram iona i spletli jejj silnie, by im się nie 
w ym knął mdły, cudny jeniec.

— Mam cię! zawołała radośnie dziew­
czyna.

— Mam cię! w ykrzyknął jednocześnie 
chłopiec. — Trzymajmy je, bo nam ucieknie.

Ale Dziecko nie myślało uciekać. W spię­
ło się na paluszki i trzęsąc złocistymi kę­
dziorami przytuliło mocno jedno uszko do 
serca dziewczyny a drugie do serca chłopca 
i słuchało uśm iechnięte jak oba biją prędko, 
prędko, a jakby jednem  tętnem . Poczem pod­
niosło w górę rączki do płatków białej róży 
podobne, otoczyło niemi szyję dziewczyny i 
chłopca i leciuchno zaczęło nachylać ku so­
bie ich twarze, które oblewał war zbudzonej 
nagle do życia młodzieńczej krwi.

— Zostanę z wami na zawsze — wy­
szeptało — jeżeli nazwiecie mnie po imieniu.

Ale już koralowe wargi chłopca dotknę­
ły rozchylonych usteczek dziewczyny i nastą­
p iła  długa cisza, która zapachniała w powie­
trzu jak świeżo rozkwitła róża.

A Dziecko uśmiechało się wciąż n ieru­
chome, oplatając rączynami szyje kochanków, 
aż o jego przytulone do ich serc uszka obił 
się.szept dwóch upojonych rozkoszą głosów:

— Ty!... Szczęście!
I  z tą  chwilą skończyły się czasy nija­

kie na ziemi.

64'

WIDMO.
(GEORGES OHNET: „LE REVENANT“).

X.
(Ciąg dalszy).

Podniosła głowę i rzekła zim no:
— Gerardzie, lepiej zrobisz przyznając 

się, że chcesz mnie opuścić!
Podskoczył.
— Ja, księżno? Co sobie wyobrażasz? 

W tedy tylko zdecydowałbym się usunąć od 
ciebie, gdybyś mi rozkazała.

— A  więc, gdybym rozkazała, zdecy­
dowałbyś się?

— Już ci mówiłem, że oddam życie na 
jedno słowo twego rozkazu. I  wiesz o tem 
dobrze!

— A zatem, daj mi je ! — zawołała 
Betsy — nie dyskutując d łużej! Jestem  zmę­
czona, wyczerpana tymi targam i, którymi 
mnie męczą. Kobieta taka, jak  ja , nie pozwa­
la się krępować więzami interesów . Przecho­
dzi nad tem  do porządku, skoro uczucia wcho­
dzą w grę. Będąc dość śm iałą, żeby nie zwa­
żać na opinię, chciałam ci dać moją córkę 
za żonę, czy myślisz, że się cofnę, skoro idzie
0 rzecz tak prostą, jak odzyskanie swobody? 
Nie proszę ciebie już o radę. Jestem  zdecy­
dowana : nie chcę rozłączać się z tobą. Mi­
łości, którą czuję i którą mówisz, że podzie­
lasz, poświęcam wszystko, co istn ieje dla 
mnie w świecie. Zamiast więzów, które mnie 
powstrzymują i które zrywam, nakładam  so­
bie inne, dobrowolnie, które będą mi lekkie
1 słodkie, ponieważ będziesz je  dźwigał ra­
zem ze mną.

Zbliżyła się do niego, pełna zapału, 
żeby go przekonać i nęciła go płom iennym  
wzrokiem. Była tak piękna, że go to wzru­
szyło. Lecz zimny rachm istrz nie dał się już 
pociągnąć urokiem chwili. W ysilał się na ton 
tem większej serdeczności im przykrzejsze 
były rzeczy, które m usiał dać do zrozumienia.

A ch! jakże jesteś czarująca w swo- 
jem  szaleństwie! Dla samych tych szaleństw 
zasługujesz być wielbioną! Ależ zrobiła­
byś z pewnością tak, jak mówisz, gdyby ci 
pozw olono! Na szczęście, jest ktoś, kto po­
siada przezorność i rozsądek za c ieb ie ! Za­
trzymaj się, moja pani! nie rzucaj się w prze­
paść z zamkniętemi oczam i! Złam ałabyś się.
I  przypuściwszy, że m iłość ciebie podtrzyma 
i wyjdziesz z tego cała i zdrowa, będąc raz 
w głębi przepaści, nie uda ci się już z niej 
wydostać napowrót.

— Gerardzie!
— Proszę, uspokój się, jeśli łaska. Już 

tylko ja  sam tu rozważam. Muszę więc roz­
ważać za dwoje: za siebie i za ciebie.

— Za m nie?
— Bez wątpienia. Oddaj mi tę spraw ie­

dliwość, że dotychczas powstrzymywałem się od 
tego. Ale czas zacząć. Jesteś w trakcie rzu­
cenia się wesoło, ochotnie, w przepaść i ja  
będę tego przyczyną. To straszna odpowie­
dzialność !

— Oddaję bez żalu całe moje życie.
— Wiem o tem dobrze! Ale to w ła­

śnie obciąża moje sumienie.
— Co w tem  ma do czynienia twoje 

sum ienie? Projektow aliśm y razem nikczemno- 
ści, bez wahania, wtedy gdy leżało w na­
szym in teresie je  popełniać i nie cofałeś się 
od spólnictwa. Dzisiaj, stajesz się bardzo 
skrupulatny! Strzeż się, jeżeli mnie skłaniasz 
do rezonowania, abym ciebie nie zapytała, 
czy twoja delikatność nie pochodzi przy­
padkiem z tego, że nasze projekty się nie 
udały i że znajdowałeś je  korzystniejszem i dla 
siebie?

su historyi, traktująca mianowicie o dziejach 
M onarchii.3)

Zalety, przyznane przez nas „Opowia­
daniom z dziejów ojczystych", występują także 
tutaj w całej pełni. Szczerą pochwałę oddać 
należy umiejętności, z jaką pp. Gebertowie 
wybierają momenty wybitne, niemniej zaś 
zręczności, z jaką je  szeregują i w pragma­
tyczny łączą związek. Książka ta  nieobszer- 
na, łatwa, a piękna, bardzo dobrze łączy hi­
storyę kultury z historyą polityczną. Co zaś 
szczególnie sympatyczną czyni ją  w naszych 
oczach, to nawiązywanie przy każdej sposo­
bności h istoryi austryackiej do polskiej. 
Wogóle na sprawy nas szczególnie obchodzą­
ce położono tu szczególny nacisk. Styl jasny, 
przystępny i potoczystość naracyi zasługują 
na uznanie. Także dobór ilustracyj jest u- 
m iejętny. A jeszcze je d n o : na to wszystko 
wystarczyło 138 stron druku.

Nowość nigdzie dotąd w podobnych 
podręcznikach niespotykaną wprowadzają 
„Przypisy historyczne", pomieszczone na koń­
cu książki. Składają się one z 14 wyjątków 
źródłowych., ilustrujących pewne, bądź to 
szczególnie ważne, bądź też nas bliżej obcho­
dzące wydarzenia. Szereg tych „przypisów" 
rozpoczyna wyniesienie A ustryi do godności 
księstwa. Dalej znajdujemy tu takie ustępy, 
jak Bitwa pod Mohaczem, L ist Jana  III. So­
bieskiego do królowej M arysieńki po zwy­
cięstwie pod W iedniem , Odezwa ks. Józefa 
Poniatowskiego do mieszkańców Lwowa 
(1809), Zajęcie Stanisławowa przez oddział 
wojsk polskich (1809), Sypanie mogiły Ko­
ściuszki pod Krakowem, Odezwa Smolki w 
sprawie obchodu 300 rocznicy U nii Lubel­
skiej, Opis tego obchodu i inne.

H istoryą postępuje ręka w rękę z geo­
grafią, z którą ją  wiążą ścisłe węzły — 
więc też i tej niwy nie pozostawiło Towa­
rzystwo odłogiem. „A tlas geograficzny" R o ­
m e r a ,  jakkolwiek przed kilkn już wydany 
laty, nie może być tu pom inięty milczeniem. 
A tlas ten składa się z 10 kart, ułożonych 
nie wedle tradycyjnego szeregu, dla syste­
matyczności może pożądanego, jeno w tym 
naturalnym  porządku, który postępuje od 
rzeczy najbliższych, a więc najlepiej znanych 
do coraz dalszych. Rozpoczyna więc ów atlas 
karta Galicyi, poczem przychodzi kolej na 
A ustryę i E uropę; dopiero pó nich uka­
zują się Azya, Afryka, A ustralia, Ameryka, 
aż wreszcie z kart A tlasu wyłaniają się obie 
półkule. Litografia i druk wykonane w c. k. 
wojsk, geogr. Instytucie w W iedniu — są 
oczywiście bez zarzutu. Czystość wykonania, 
przejrzystość konfiguracyi taktonicznej bez 
zarzutu, a podane na każdej karcie mapki 
polityczne ułatw iają przegląd granic. Na kar­
cie Galicyi podano ponadto profile Karpat 
Zachodnich, Wyżyny M ałopolskiej, Beskidu 
Niskiego i Niziny Nadbużańskiej.

3) G e b e r t  B. i G e b e r t o w a  G. „Opo­
wiadania z dziejów Monarchii austryacko - wę­
gierskiej dla klasy III. szkół średnich". Z 52 
rycinami i 2 mapkami. Lwów 1912.

— Wmawiasz we mnie bardzo brzydkie 
uczucia! Czyż człowiek, który ciebie kocha, 
może być narażony na podobne podejrzenia?

— Człowiek, którego kocham, może 
zrobić wszystko, co chce, byle mnie kochał! 
Nie wymagam od ciebie delikatności, tylko 
miłości. Mogłeś popełnić zbrodnię, albo być 
zdolnym ją  popełnić, cóżby mi to szko­
dziło, jeżeli ciebie trzym am  i nie puszczę? 
Wydajesz się nie rozumieć, do jakiego sto­
pnia mnie posiadasz. Ależ ja  nie jestem  już 
swoją własnością, jestem  twoją, całkowicie, 
nerwami, sercem i krw ią! No, nie stój taki 
milczący i nieruchom y z tą  miną niepew ną
i niezadowoloną. Mów do mnie, zbliż się, 
Gerardzie, czyż mnie już nie kochasz ?

Ciągle był ponury i zam knięty w sobie.
— Księżno, widzę ciebie na niebezpie­

c z n e j drodze, na której znajdziesz same tylko.
troski i rozczarowania!

W strząsnęła się z bolu wobec tych słów 
lodowatych i doprowadzona do ostateczności, 
czepiając się go, jak gdyby czuła się zgu­
bioną :

— Coś ty  pow iedział? Rozczarowania? 
W tedy gdy nie liczę już na nikogo tylko na 
ciebie? Rozważ doniosłość słów, których uży­
wasz. Bywają wyrazy bardziej zabójcze niż 
wszelka broń... W ytłumacz s ię !... Ach, nie­
szczęsny ! zabijasz mnie swoją oziębłością! 
Przez litość! Daj mi złudzenie: kłam, jeżeli 
tego potrzeba! Kłamże! W idzisz przecie, że 
niczego więcej nie chcę, tylko ci uwierzyć!

U sunął się od niej i z wyrazem zdecy­
dowanym, mówił głosem, którego już nie 
poznawała :

— Pan i — rzekł — byłbym najgor­
szym z twoich nieprzyjaciół, gdybym kłamał- 
A jestem  ci całkowicie oddany. Dlatego też 
jestem  szczery. Nie chcę, abyś się dla mnie 
gubiła. Nie chcę, żeby m ów iono: księżna 
de la Tour d’Avon wszystko poświęciła dla 
swego kochanka, Gerarda de Rhodes. Odeszła 
ze swego domu, pozostawiając córkę opu-
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Sprawy krajowe.
(Program ukrajowienia dróg).

□  W myśl zasadniczej uchwały Sejmu 
■z roku 1909 postanowił W ydział krajowy 
przedłożyć na najbliższej sesyi sejmowej 
"wnioski co do dalszej realizacyi ogólnego pro­
gramu ukrajowienia dróg. W nioskami swy­
mi obejmuje W ydział krajowy ogółem 187 
kim. dróg, oświadczając, iż obecnie nie może 
doradzać Sejmowi wprowadzenia szybszego 
tempa ukrajow ienia dróg, a to ze względu 
na szczupłość funduszów na cele drogowe 
prelim inowanych, oraz brak rozporządzalnego 
personalu technicznego, gdyż przedłożenia 
Wydziału krajowego o powiększenie etatu 
oddziału techniczno-drogow ego Sejm dotąd 
n ie załatw ił.

W ydział krajowy zarządził przedewszy- 
stkiem zbadanie na gruncie przez inżynierów 
krajowych stanu tych dróg, które Sejmowi 
do ukrajowienia przedstawić zamierzał, zawia­
damiając Eeprezent.acye powiatowe, iż dla u- 
możliwienia delegowanym  inżynierom  prze­
prowadzenia poruczonych im czynności win­
ny przygotować potrzebne plany, kosztorysy 
i wykazy.

W ynik tych lustracyj wykazał, jak  w 
latach poprzednich, niejednokrotnie braki i 
Wadliwości tak co do założenia dróg ukrajo- 
wić się mających, jak i co do stanu bieżącej 
konserwacyi, jak  wreszcie co do stanu upo­
rządkowania tabularnej własności. Zobowią­
zania, jak ie  z tego powodu wobec funduszu 
krajowego odnośne R eprezentacje powiatowe 
będą m usiały na siebie przyjąć, ujęte są wnio­
skami W ydziału krajowego.

W niosek W ydziału krajowego co do u- 
krajow ienia dróg w r. 1914 obejmuje 11 dróg 
łącznej długości 137 kim. Dotychczasowy 
Wynik realizacyi program u ukrajowienia dróg 
przedstawia się w następujący sposób : w r. 
1911 objęto 20 dróg długości 503-2 kim.; w 
roku 1912 objęto 23 dróg długości 502'2 kim.; 
na rok J913 przypada 11 dróg długości 137 
kilometrów.

W ydział krajowy wnosi tedy, aby Sejm 
uznał następujące drogi za krajow e:

1. Międzybrodzką w obrębie powiatów 
bialskiego i żywieckiego na długości 18’2 
kilometrów.

2. Biała-Skawica-Zawoja w obrębie po­
wiatu myślenickiego na długości 16 kim.

3. Pilzno-Radomyśl w obrębie powiatów 
mieleckiego i pilzneńskiego na długości 31-2 
kilometrów.

4. Jarosław -Pruchnik  w obrębie pow. 
jarosław skiego na długości 5 kim.

5. Sądowa W isznia-Sambor w obrębie 
pow. mościskiego na długości 9 kim.

6. H erm anow iee-Sam bor w obręb ie po­
wiatu Sam borskiego na  d łu gośc i 6 kim .

7. Dachnów-Niemirów-Dobrosin w obrę­
bie pow. rawskiego i jaworowskiego na dłu- 
głości 12-6 kim.

8. Kamionka Strumiłowa-Dzibułki w o- 
brębie pow. kamioneckiego i żółkiewskiego 
na długości 20 kim.

9. U strzyki-Lutowiska w obrębie pow. 
liskiego na długości 10 kim.

szczoną z ojcem, którego nie znała, a całej 
tej rozterce, całej klęsce, ten  m łody czło­
wiek jednem  słowem m ógł koniec położyć i 
nie zrobił tego! I  cóż? ładną opinię miano- 
by o mnie w świecie ? Czy wiesz, coby plo­
tkowano ? Gerard de Rhodes, który nie po­
siadał już ani grosza, porwał panią de la 
Tour d’Avon, która ma sześćkroć sto tysięcy 
dochodu i jeździ z nią po wszystkich stoli­
cach Europy i po błękitnych brzegach, ży­
jąc u niej na łasce! To byłoby śliczne! 
A  jednakże w łaśnie to mi proponujesz z za­
pałem, który nie znosi sprzeciwienia, który 
na najm niejszy opór z mojej strony, może 
dojść do obelgi! Bo ostatecznie, jeszcze przed 
chwilą oskarżyłaś mnie, że tą samą m iarą 
mierzę mój interes, co ty twoją miłość. Oto 
cudowny początek wspólnej harm onii! Je- 
szcześmy nie wyjechali, a już m nie trak tu­
jesz bez wyrozumiałości. Cóż to by było 
wśród kłopotów nowego życia ? No ! w sam 
czas zmierzyliśmy przepaść. M ieliśmy oboje 
wykonać skok, którego niebezpieczeństwa nie 
obliczyliśmy. Trzeba się cofnąć. Każesz mi 
kłamać. Czynię przeciwnie. Ukazuję ci sy- 
tuacyę taką, jaką ona jest. Prawdopodobnie 
nie będziesz mi za to wdzięczna dzisiaj. Lecz 
później....

P rzerw ała mu ruchem  zmęczenia:
— Nie będzie dla m nie żadnego pó­

źniej ! W jednej chwili straciłam  wszystko, 
co stanowiło dla m nie racyę życia. Miraż 
młodości, piękności, nam iętności, który oko 
moje rozkoszował, zatarł się nagle. Czuję się 
postarzałą, zwiędniętą, zlodowaciałą.

Opuściła głowę na dłonie i n ie broniąc 
się dłużej, gorżko zapłakała....

(Ciąg dalszy nastąpi),

10. Kosów-Jasionów górny w obrębie 
pow. kosowskiego na długości 4 kim.

11. Krystynopol-Brody w obrębie po­
wiatów sokalskiego i kamioneckiego na dłu­
gości 5 kim.

Wydział krajowy objąć ma powyższe 
drogi z rokiem 1914 w adm in istrac ję  kraju. 
Objęcie każdej poszczególnej drogi nastąpi na 
podstawie szczegółowego przez odnośny wy­
dział powiatowy przedłożonego inwentarza, 
obejmującego całą własność ruchomą i nie­
ruchomą funduszu drogi, przyczem własność 
nieruchom a winna być oznaczona stałym i 
znakami, a drogi obejmowane w zarząd kraju 
winny się znajdować w stanie należytej nor­
m alnej konserwacyi.

Przed objęciem dróg w zarząd kraju, 
odnośne Reprezentacye powiatowe muszą 
przyjąć w formie aktu notaryalnego, zezna- 
nego na podstawie uchwały Rady powiato­
wej, obowiątek należytego uporządkowania 
najdalej w przeciągu la t dziesięciu własnym 
kosztem i staraniem  stanu własności ukra- 
jowionej drogi, oraz pełną odpowiedzialność 
tak wobec stron interesow anych, jak  i fun­
duszu krajowego za wszelkie zobowiązania i 
p re ten s je  stron trzecich z powodu zajęcia na 
cele drogowe nieruchom ej lub ruchomej w ła­
sności, oraz za wszelkie należytości powiatu 
z ty tu łu  robót drogowych, przedsiębranych 
przed objęciem drogi w zarząd kraju.

Delegacye.
Z Delegacyi w ęgierskiej.

Na wczorajszem pełnem posiedzeniu 
Delegacyi w ęgierskiej, przed przejściem do 
porządku dziennego, del. A n d r a s s y  i Ap -  
p o n y i  wystąpili z zażaleniem z powodu zde­
kompletowania i udarem nienia ostatniego po­
siedzenia Delegacyi przez partyę pracy i z 
powodu nieobecności wspólnych PP. M ini­
strów  na rzeczonem posiedzeniu.

Hr. T i s z a  bronił postępowanie wspól­
nych P P . M inistrów i oświadczył, że nie- 
pizybycie delegatów z party i pracy na po­
siedzenie nie było żadnym „putschem ", ale 
większość nie mogła pozwolić, aby m niej­
szość dyktowała jej porządek dzienny.

Po przejściu do porządku obrad, del. 
H a d i k  i A p p o n y i  żalili się na użycie 
straży parlam entarnej w Delegacyi, oraz na 
wykluczenie del. Rakowskiego z posiedzenia 
Delegacyi.

Hr. T i s z a  oświadczył, że skargi te są 
nieuzasadnione, gdyż w tym wypadku nie 
było naruszenia ustawy. (P ro testy ).

Przy końcu posiedzenia wystosował del. 
A p p o n y  i interpelacyę do P. M inistra spraw 
zagranicznych, w której wskazał, że w osta­
tnich dniach opinia publiczna dowiedziała się 
o faktach bardzo doniosłych w spraw ie po­
czątków i okoliczności towarzyszących woj­
nie bałkańskiej. Bezwarunkowo konieeznem 
jes t — zdaniem in terpelan ta  — wyjaśnienie 
pod tym względem polityki zagranicznej. De­
legat żąda przeto od P. M inistra hr. Berch- 
tolda uzupełnienia expose i wyjaśnienia, czy 
urząd spraw zagranicznych wdrażał jakąkol­
wiek akcyę, celem niedopuszczenia do wybu­
chu drugiej wojny bałkańskiej.

Z pod berła rossyjskiego.
(R ezolueya październikow ców . — Reforma po­

lic j i ) .

W spominaliśmy w ostatnich dniach k il­
kakrotnie na tern miejscu o zjcździe s tronn i­
ctwa październikowców, o nastrojonej na ton 
pesymistyczny mowie przywódcy ich p. 
Guczkowa, o słowach ostrej krytyki dzisiejszego 
systemu rządowego i t. p. Obecnie ukazała 
się, jako wynik wzmiankowanych obrad, na­
stępująca rezo lueya:

„Odnowienie Rossyi powinno być opar­
te na trw ałych zasadach ustroju konstytu­
cyjnego i podstawach wolności obywatelskiej. 
Rząd, jednolity w swym składzie, zjednoczo­
ny wspólnością celów i odpowiedzialny, po­
winien dbać o to, by Rada państw a nie by­
ła sztucznym hamulcem dla działalności p ra­
wodawczej. Celem ustanow ienia i wprowa­
dzenia w życie zasad podstawowych ustroju 
prawnego powinny być przeprowadzone pra­
wa, istotnie zabezpieczające wolność sumie­
nia, prasy, zebrań, związków i nietykalność 
osobistą. Rząd obowiązany jest zastosować 
energiczne i stanowcze środki, ażeby admi- 
n istracya uległa normom porządku prawnego, 
ażeby wszyscy urzędnicy adm inistracyjni po­
nosili istotną odpowiedzialność za pogwałce­
nie praw. Jednym  z najpierwszych i najw a­
żniejszych środków winno być — skasowa­
nie stanów wyjątkowych, zachowanie któ­
rych nie jest uspraw iedliw ione sytuacyą obe- 
eną; powinna być stosowana szeroka polity­
ka państwowa, skierow ana ku podniesieniu 
duchowemu i m ateryalnem u mas ludowych; 
powinna być zabezpieczona zupełna wolność

wyborów do Dumy państwowej i stanowczo 
usunięte wszelkie w trącanie się władz do tych 
wyborów. Zasady powyższe stanow ią podsta­
wy wszelkiego współżycia kulturalnego i w 
niedawnej przeszłości uzyskały one uroczyste 
potw ierdzenie ze strony władzy najwyższej 
w manifeście. Rząd obecny, obecny kurs 
rządowy, znajduje się w7 najzupełniejszej 
sprzeczności z zapowiedzianemi w m anifeście 
zasadami życia państwowego i społecznego. 
Tracąc wiarę w chęci rządu w ykonania sta­
nowczej woli m onarchy, w7yrażonej w m ani­
feście i z obawą stw ierdzając rosnącą rozter­
kę pomiędzy władzą a społeczeństwem i or­
ganami samorządu, oraz ukazujące się w kra­
ju  groźne oznaki protestu i niezadowolenia, 
które wzmacniają nastrój rewolucyjny — 
zjazd przyznaje, że należy dopomagać wszel­
kimi legalnym i sposobami wprowadzeniu w 
życie rossyjskie zasad wyżej wspomnianych, 
że frak c ja  parlam entarna związku 17 pa­
ździernika powinna prowadzić w ytrw ałą wal­
kę ze szkodliwym i niebezpiecznym kierun­
kiem polityki rządow7ej, objawami samowoli 
i pogwałceniem  praw, powodujących obecnie 
tak wielkie stra ty  dia życia rossyjskiego. 
F ra k c ja  przytem podjąć się powinna praw o­
dawczego przeprowadzenia zasad powyższych. 
F rakcya powinna wyzyskać w całości wszel­
kie legalne sposoby walki p a rlam en ta rn e j: 
mównicę parlam entarną, prawo interpelacyi, 
odrzucania projektów, uchylania kredytów. 
Praca odpowiedzialna i walka ciężka, ocze­
kujące frakcję , wymagają od niej najwyż­
szego napięcia sił, zupełnej jedności w czy­
nach i so lidarności11.

*

M inisterstw o spraw wewnętrznych po 
siedmiu latach naradzania się, układania i 
przerabiania, opracowało wreszcie projekt re ­
formy policyi i złożyło go Dumie. S w ie t oce­
n ia  go w następujący sposób :

„Obecnie polieya działa w w arunkach 
niemożliwych. Nie może należycie wywiązy­
wać się ze swoich obowiązków bezpośrednich, 
albowiem jest obarczona tylu czynnościami, 
że wszystkich niepodobna wyliczyć. Polieya 
rozciąga kontrolę nad rozmaitymi zakładami, 
prowadzi śledztwa, ściąga zaległości, przecho- 
wywa rozmaite rzeczy, wręcza awizacye i t. d. 
D yrektor departam entu policyi dowcipnie na­
zwał ją  organem  wykonawczym wszystkich 
m inisterstw .

„Przedewszystkiein więc reform a bę­
dzie polegała na ścisłem  określeniu obowią­
zków policyi i uw olnieniu jej od czynności 
niewłaściwych, jak  doręczanie wezwań i t. p. 
dokumentów, ściąganie podatków i opłat, do­
pełnianie sprzedaży publicznych i t. d.

„Aby ulepszyć skład osobisty policyi, 
uposażenie je j ma być podwyższone. D otych­
czas jest bardzo mizerne. W Londynie kon- 
stabl pobiera 600 rb. rocznie i z czasem 
otrzymuje podwyżkę, dochodzącą do 1000 
rb., w Rossyi zaś policyanci otrzymują po 
300 rb. rocznie i to dopiero od roku 1906. 
Teraz żołd ich ma być podwyższony do 400 
i 500 rubli. Od kandydatów na wyższe posa­
dy policyjne będzie wymagany cenzus szkol­
ny i praktyczny. Mają być założone umyśl­
ne kursy i szkoły do kształcenia urzędników 
policyi.

„Liczba polieyantów, zwłaszcza po 
wsiach, ma być znacznie zwiększona, przy­
czem otrzymają należyte uzbrojenie. Rzecz 
dziwna, ale obecnie zaledwie połowa poli­
eyantów posiada dobre rewolwery. Naw et w 
bogatej Moskwie z 3400 polieyantów 1400 
nie posiada wcale broni. Łatwo sobie wyo­
brazić , jak  pod tym względem rzeczy stoją 
na prowincyi.

„Żandarm erya ma przejść pod rozkazy 
gubernatorów . W ogóle polieya będzie podzie­
lona na zewnętrzuą, adm inistracyjną, kry­
m inalną i śledczą i ma być utrzym ywana 
wyłącznie kosztem skarbu, bez zasiłków z 
kas miejskich i innych. Ta nowość będzie 
sporym krokiem naprzód i będzie przez wszy­
stkich pow itana życzliwie. Zwolnione od du­
żego wydatku m iasta będą mogły ulepszyć 
gospodarstwo swoje.

„Pozostaje życzyć, aby zwrócono ró­
wnież uwagę na w yrobienie w polic jan tach  
uczucia prawności i aby surowrn karano prze­
kraczanie władzy, dziwactwa i nieposzanowa- 
nie praw  spokojnych obywateli. Skoro poli­
eya „winna baczyć, aby n ik t nie przekra­
czał p raw a“, to również powinna sam a naj­
ściślej przestrzegać praw a. Każde jej wykro­
czenie pod tym względem należy surowo ści­
gać, gdyż nadużycia władzy i samowola po­
licyi jak najgorszy wpływ wywierają na u- 
m ysły ludności. Takie fakty, jak oburzający 
postępek z dragom anem  Petrow em , powinny 
stać się niemożliwemu

„Tylko pod tym w arunkiem  — kończy 
S w ie t — reform a policyi wyda wyniki po­
m yślne".

Z depesz wiemy, że projekt omawiany, 
zwłaszcza parag raf mówiący o poddaniu żan­
d arm erii władzy gubernatorskiej, spotkał się 
w kom isji Dumy z druzgocącą krytyką.

KRONIKA.
L w ów , 2  grudnia .

Kalendarz.
Ś r o d a  (3 grudnia):
Franciszka Ksawerego. — Chwalisława.— 

Hryhorya.
Wschód słońca o godzinie 7 '04 rano, za- 

ehód słońca o godzinie 3 2 4  po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  6 stopni Cel.

— Z c. i  k. arm ii. Wojskowe od­
znaki zasługi II. klasy dla oficerów otrzymali: 
g e n  e r a ł - p  o r u c z  n i k  Józef Strasser, komen­
dant 24 dywizyi piechoty; g e n e r a ł - m a j  o- 
r o w i e :  Egeniusz Poschmann, komendant 3 
brygady piechoty; Edmund Zaremba, komen­
dant l i  brygady kawaleryi; Ryszard Kutschera, 
komendant 10 brygady piechoty; Kamil Kett- 
ner, komendant 4 brygady piechoty; August 
Hess, komendant 47 brygady piechoty; Karol 
Seyfart, komendant 10 brygady artyleryi; Jó­
zef Teisinger, komendant 48 brygady piechoty; 
Karol Wojtechowsky, komendant 22 brygady 
piechoty; Zygmunt Micewski, komendant 9 bryga­
dy kaw aleryi; p u ł k o w n i c y :  Eugeniusz Ruiz, 
nadkompl. w 1 p. uł., komendant 18 brygady 
kawaleryi; Henryk bar. Gablenz-Eskeles, nad­
kompl. w 8 p. uł., komendant 15 brygady kar 
waleryi; Jan Jaschke, nadkompl. w 96 pp., 
przydzielony do X. korpusu; Stanisław Pru- 
szyński, nadkompl. w 13 p. uł., komendant 17 
brygady kawaleryi; Józef Mayrhofer, komen­
dant 89 pp.; Henryk Trichtel, komendant 100 
pp.; Albert Le Gay, nadkompl. w 2 p. uł., ko­
mendant 20 brygady kaw aleryi; Karol Steiger, 
komendant 55 pp.; Wojciech Kaltenborn, ko­
mendant 1 pp.; Józef Krużlewski, komendant 
80 pp.; Józef Dostał 57 pp.; Wiktor Grzesieki 
przydzielony do sztabu generalnego; Zdzisław 
Grocholski, prezes komisyi asenterunkowej re­
mont nr. 3 ; Jakób Gąsiecki, komendant 40 pp.; 
Józef Krasser, komendant 13 pp.; Jan Konsehegg, 
komendant 58 pp.; Karol Piasecki 80 pp.; 
Edmund Rabl komendant 30 pp.; Wilhelm 
Heyszl, komendant 4 p. uł.; Ottokar Streeruwitz, 
nadkompl. w 8 p. uł., przydzielony do oddziału 
wojskowego ogierów państwowych w Radowcach; 
Ludwik Kras, nadkompl. w 9 dyw. trenu, in­
spektor trenu we Lwowie; Oskar Muszyński z 
korpusu oficerskiego inżynierów, przydzielny do 
oddziału budownictwa wojskowego II. korpusu,

— Z e. k. obrony krajowej. Grecko- 
kat. kapelanami w rezerwie obrony kraj. za­
mianowani ks. Szymon Spitzer w rezerwie uzu­
pełniającej komendy uzupełniającej obr. kraj. 
w Złoczowie i ks. Jan Palij w rezerwie uzu­
pełniającej komendy uzupełniającej obr. kraj. 
w Stryju.

— Pow itanie nowego dyrektora la ­
sów i dóbr państwowych. W sali sesyjnej 
dyrekcyi lasów i dóbr państwowych przy placu 
Dąbrowskiego zebrali się wczoraj urzędnicy ce­
lem powitania nowomianowanego szefa, radcy 
Dworu Maryana Małaczyńskiego.

Zastępca dyrektora, starszy radca admini­
stracyjny p. Artur Muller przemówił imieniem 
urzędników w te słowa:

Czcigodny Panie Radco D w oru! Imieniem 
zebranych tu urzędników galic. dyr. las. i dóbr 
państw, mam zaszczyt powitaó Cię najserde­
czniej na nowem, zaszczytnem stanowisku na­
czelnika tej dyrekcyi i naszego zwierzchnika. 
Stanowisko to zaszczytne, lecz trudne i odpo­
wiedzialne, wymaga bowiem obok gruntownej 
i fachowej wiedzy, bogatego i wszechstronnego 
doświadczenia, obok gorliwej i wytrwałej pra­
cy, nicpożytej energii, skrzętnośei i zapobiegli­
wości, by wśród trudnych nieraz warunków, 
mimo licznych przeszkód i przeciwności uzy­
skać zawsze najpomyślniejszy dla interesów 
skarbu wynik. Znając Twoje cenne przymioty 
i kwalifikaeye, wielkie poczucie obowiązku, go­
rący zapał i energię niezłomną, nie wątpimy 
ani na chwilę, że spełnisz jak najlepiej to wa­
żne i trudne zadanie, jakie Ci poruczono, że 
będziesz dążył do stworzenia wzorowej admi- 
nistracyi w dobrach państwowych i wywalczysz 
jej należne uznanie w kraju i u kompetentnych 
czynników u góry. W tej zbożnej pracy towa­
rzyszą Ci nasze najszczersze życzenia, które z 
chwilą objęcia urzędowania niniejszem Ci skła­
damy. Oby Bóg użyczył Ci sił i wytrwałości 
w pracy i dopomógł do osiągnięcia celu zamie­
rzonego. My ze swej strony możemy Cię zape­
wnie, że jesteśmy przejęci gorącą chęcią służe­
nia krajowi i tej instytucyi, w której pracuje­
my, że nam dobro, powaga i znaczenie urzędu 
leży bardzo na sercu, że usilnem naszem sta­
raniem będzie gorliwą pracą i sumiennem wy­
pełnianiem obowiązków poprzeć Twe usiłowa­
nia i zabiegi i przyczynić sie w miarę sił i 
możności do tego, by Administracja dóbr pań­
stwowych stanęła na wysokości zadania i od­
powiadała wszelkim stawianym jej wymo­
gom.

Wkońcu prosimy Cię, Czcigodny Panie 
Radco Dworu, byś raczył życzliwie ocenić na­
sze szczere chęci, naszą pracę i działalność i 
zechciał być orędownikiem naszych uzasadnio­
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nych postulatów i interesów w obce JE. P. 
Prezydenta dyrekcji, oraz przełożonej władzy 
centralnej, Ministerstwa rolnictwa.

Nowo mianowany dyrektor p. Małaczyń- 
ski odpowiedział: Przyjąłem zaszczytne, ale za­
razem bardzo trudne i pełne odpowiedzialności 
stanowisko dyrektora lasów i dóbr państwo­
wych, ponieważ liczę w gronie urzędników 
wielu znajomych, kolegów i przyjaciół jeszcze 
z czasów pierwszych mych kroków w tym sa­
mym urzędzie. Wracam, ponieważ jestem prze­
konany, że grono składa się z pracowników 
dzielnych i sumiennych i niepospolitych, którzy 
dają mi rękojmię, że swe odpowiedzialne i 
trudne obowiązki, powierzone mi łaską Najja­
śniejszego Pana spełnię dla dobra Państwa i 
kraju. Witam panów i proszę o wasze wypró­
bowane współpracownictwo, a w szczególności 
zwracam się do swoich zastępców i aproban- 
tów pp. starszych radców Mullera i Kochanow­
skiego, by mię wspierali swą światłą radą i 
bogatem doświadczeniem.

Wyraźnem życzeniem JE. P, Ministra rol­
nictwa i JE. Prezydenta jest, byśmy postępo­
wali w urzędowaniu według ściśle obowiązują­
cych przepisów. Zbrojni w zamiłowanie za­
wodu, znajomość przyrody, obowiązkowość i 
uczciwość, musimy nasze gospodarstwo leśne 
dźwignąć tak wysoko, by stało się wzorem dla 
wszystkich, a przez umiejętne i rozważne sto­
sowanie przepisów potrafimy także pogodzić 
wymagania służby, z potrzebami kraju i jego 
mieszkańców. Obok dobra służby będę miał 
zawsze na oku i dobro panów współpracowni­
ków. Będę się starał uwzględniać i popierać 
wszelkie słuszne i uzasadnione życzenia. Będę 
dbał, aby praca panów znalazła należyte uzna­
nie. Lecz wzamian proszę też o otwartość i 
szczerość w stosunkach służbowych, bo tylko 
na drodze zdrowej emulacji doprowadzimy do 
harmonii, zadowolenia i nie stracimy chęci do 
ciężkiej pracy. We wszystkich sprawach osobi­
stych proszę się do mnie odnosić z zaufaniem, 
jak do starszego kolegi i przyjaciela.

Następnie witał pan dyrektor -wszystkich 
obecnych osobiście i serdecznie z nimi roz­
mawiał.

— Odznaczenie. Ojciec św. wskutek 
przedstawienia JE . ks. Arcybiskupa dr. Józefa 
Bilczewskiego, a w uznaniu długoletniej działal­
ności katolicko-społecznej i humanitarnej pań : 
Kazimiery z Pillerów Neuinannowej, Olgi z Su- 
latyckich Jełowickiej, Anieli z Smarzewskich 
Szawłowskiej, Celiny z Jurystowskich Przeto- 
ckiej, Jadwigi z Romanowskich Paparowej i 
Heleny z Dobieckich Czapelskiej, nadał im 
krzyże p ro  ecclesia et pontifice.

— W iadom ości dyecezyalue. Dyecezya 
przemyska: Przeniesieni księża: Józef Pączka, 
wikary w Dębowcu, do Brzozowa; Paweł Mu- 
roń, wikary w Tarnowcu, do Jasionowa.

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław Ignacy 
Marya Janosza Łempicki, rodem z Kamionki 
Strumiłowej, otrzymał w tutejszym Uniwersy­
tecie stopień doktora filozofii.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. Dziś, we wtorek, dnia 2 grudnia, prof. 
gimn. J. Friedberg: „Książę Józef Poniatowski". 
Zakład geologiczny Uniw. ul. Długosza 8. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem.

— Stypendya dla rękodzielników. 
Ordynat Czarkowski-Golejewski nadał z funda- 
cyi ś. p. Maryi Felicyi z hr. Gołejewskich Czar­
kowskiej, następującym kandydatom stypendya 
celem kształcenia się za granicami kraju i bez­
procentowe pożyczki, a to : stypendya po 600 
koron : Edwardowi Barowiczowi, elektrotechni­
kowi; Adamowi Kawalerskiemu, ślusarzowi, An­
drzejowi Zaczyńskiemu, piekarzowi i Stanisła­
wowi Plichałowi, rzeźbiarzowi, a pożyczki po 
2000 koron: Franciszkowi Schifferowi, rzeźbia­
rzowi i Franciszkowi Będkowskiemu, ślusarzowi.

— W sprawie opłat taks w ojsko­
wych. Po myśli ustawy z 10. lutego 1907 
Dz. u. p. Nr. 10 wszyscy do płacenia taksy 
wojskowej obowiązani, zgłaszać się mają, a to 
do czasu wygaśnięcia tego obowiązku, co roku 
w miesiącu styczniu w tej gminie, w której w 
dniu 1. stycznia mają swe miejsce zamieszka­
nia. Spodziewane uzyskanie uwolnienia od po­
datku osobisto-dochodowego, z powodu, że do­
chód nie przekracza 1200 K, albo z innego po­
wodu, jakoteż uzyskane w roku poprzednim u- 
wolnienie od podatku osobisto-dochodowego, 
albo od taksy, zamiast służby, nie uwalnia od 
obowiązku zgłoszeuia się. Zgłoszenia można do­
konać ustnie lub pisemnie. Celem pisemnego 
zgłoszenia należy wypełnić dwa egzemplarze 
formularza meldunkowego czytelnem pismem, 
dokładnie i zgodnie z prawdą we wszystkich 
rubrykach i odesłać do gminy. Formularze mel­
dunkowe można otrzymać bezpłatnie w staro­
stwie i u zwierzchności gminnych. Przesyłki 
zgłoszeń wolne są w królestwach i krajach w 
Radzie państwa reprezentowanych od opłaty 
porta pocztowego. Formularze zgłoszeń są tak 
sporządzone, że odpowiednio złożone i adreso­
wane, mogą być bez użycia okładki (koperty) 
oddane na pocztę. Ustne zgłoszenia gmina wpi­
suje do obydwóch formularzy zgłoszeń. Zgło­
szenia, uskutecznione przez pośrednika, nie u- 
walniają obowiązanego do zgłoszenia się od od­
powiedzialności za należyte wypełnienie tego 
obowiązku. Obowiązani do zgłoszenia się, któ­
rzy przepisane zgłoszenia przedłożą po termi­
nie, albo co do istotnych wymagań niedokła­

dnie wypełnione, mogą być karani grzywną do 
50 K. Obowiązani do płacenia taksy wpisowej, 
którzy w zgłoszeniach swych świadomie coś 
przemilczą, albo podadzą niezgodnie z prawdą, 
ulegają — o ile postępek ich nie stanowi czy­
nu podpadającego postanowieniom powszechnej 
ustawy karnej — grzywnom do 500 K, a przy 
szczególniej obciążających okolicznościach do 
1000 K. Nałożone grzywny będą w razie nie­
ściągalności zamienione na kare aresztu. W ła­
dzy politycznej wolno zresztą, jeżeli otrzyma 
zgłoszenie zapóźno lub niedokładne, dokonać 
bezzwłocznie wymiaru taksy wpisowej na pod­
stawie dat jej znanych, lub dat, które będą z 
urzędu zbadane.

— Towarzystw o pracownie konfekcji 
damskiej im. św. Józefa we Lwowie obcho­
dziło ubiegłej niedzieli swe pięciolecie. Po­
wstałe za wskazówkami Najprzew. Arcypaste- 
rza, przy pomocy kuratora ks. Stanisława So- 
pucha z skromnych bardzo początków, rozwinęło 
się nad wszelkie spodziewanie. Dziś rozporzą­
dza już Towarzystwo własnym gmachem przy 
ulicy Sokoła 1. 1 i skupia kilkaset członków; 
ma pod swoim dachem grono stałych pensyo- 
naryuszek; prowadzi biuro pośrednictwa ze 
szkołą kroju damskiego i rachunkowości, jest 
ostoją prawdziwą pracownic, które znajdują o- 
parcie moralne i materyalne, wszelką pomoc, a 
przytem godziwą rozrywkę w atmosferze katoli­
ckiej i szczerze narodowej. Na uroczystość pię­
ciolecia przybyło nader liczne grono pań z P. 
Namiestnikową Wandą Korytowską na czele, 
członkowie Rady miejskiej, delegaci stowarzy­
szeń i pracownic. Zaszczycił również zgroma­
dzenie Najprzew. ks. Arcybiskup dr. Józef Bil-, 
czewski, który wr wymownych słowach przed­
stawił doniosłość asocyacyi na gruncie katoli­
cyzmu i pożytek niemały Towarzystwa im. św. 
Józefa, podkreślając przytem pracę i wysiłki 
jego przewodniczącej p. Anieli Szawłowskiej. 
Tu oznajmił Najprzew. Arcypasterz, że jedno­
cześnie z szeregiem zasłużonych działaczek i p. 
Aniela Szawłowska otrzymała od Ojca św. krzyż 
p ro  ecclesia et pon tifice . Oznaki też tego krzy­
ża wręczył p. przewodniczącej. Zabrała jeszcze 
głos reprezentantka pracownic, dziękując p. Sza- 
włowskiej za jej pięcioletnie trudy około tyle 
drogiej im instytucyi,

— Przeniesienia, na kolejach pań­
stwowych. W obrębie dyrekcyi lwowskiej prze­
niesieni zostali: Stefan Czepiel, adjunkt, z Za­
górza do Lw ow a; Stefan Filipowicz, asystent, 
z Ławocznego do Sianek; Mieczysław Małek, 
asystent, z Sianek do Stryja, jako urzędnik ru ­
chu; Julian Tessarowiez, asystent, z Drohoby­
cza, jako urzędnik ruchu do Tarnopola; Ed­
ward Juń, aspirant, ze Stryja do Skolego; Sta­
nisław Jakubowski, adjunkt, z Tarnopola do 
Sambora.

— K oncesja na aptekę. C. k. Namie­
stnictwo nadało prawomocnie magistrowi far­
m acji Mieczysławowi Zygmuntowi Janeczkowi 
koneesyę na samoistne prowadzenie apteki pu­
blicznej w Ulanowie, nabytej w  drodze kupna.

— Uczty na cześć p. Maryi Skło­
dow skiej-C urie. W sobotę wieczorem odbyła 
się w Warszawie w salonach hotelu Bristol, pod 
egidą Tow. naukowego, uczta zbiorowa, mająca 
na celu złożenie hołdu p. Maryi Skłodowskiej- 
Curie.

Po rautowym do bankietu wstępie w t. zw. 
sali białej, całe towarzystwo, liczące przeszło 
siedmdziesiąt osób, wśród których dam kilka­
naście jaśniało wdziękiem, oraz przepychem 
tualet, przeszło do sali, zwanej czerwoną, suto, 
a gustownie udekorowanej kwiatami i przy 
dźwiękach kapeli zasiadło do stołu.

Miejsce „honorowe" zajęła oczywiście do­
stojna uczona, pomiędzy prezesem Tow. nauko­
wego, prof. Dydyńskim, a prezesem Muzeum 
przemysłu i rolnictwa p. Kiślańskim. Na 
wprost fetowanego gościa zasiedli wiceprezes 
Towarzystwa naukowego, p. Kryński, sekretarz 
generalny, p. Pułaski i przewodniczący sekcyi 
humanistycznej w Tow. naukowem, p. Kocha­
nowski.

Szereg toastów rozpoczął prezes Dydyń- 
ski, po nim toastował dyrektor Kiślański w imie­
niu Muzeum przemysłu i rolnictwa, ustępując 
głosu p. Thuguttowi, przemawiającemu w imie­
niu Rady naukowej Tow. naukowego. Kolejno 
głos zabierali: dr. Pawiński, prezes Towarzy­
stwa lekarskiego, p. Leppert, przemawiający 
w imieniu Koła chemików warszawskich, p. So­
snowski w imieniu zarządu Kursów naukowych, 
dr. Sokołowski w imieniu lekarzy waiszaw- 
skich, p. Kochanowski w charakterze humani­
sty i historyka, wreszcie prof. Dickstein.

We wszystkich przemówieniach dźwięczały 
oczywiście naj wyraziściej nuty hołdu dla ge­
nialnej działalności naukowej p. Skłodowskiej- 
Curie, oraz wdzięczności za chęć opromienienia 
bezpośredniego choćby cząstką tej działalności 
i pracy, na które świat cały ma oczy zwró­
cone, — warstatu rodzimego. Serdecznym zaś 
uczuciom dał może najgorętszy wyraz p. So­
snowski, zamykając przemówienie swoje życze­
niem, aby wielka uczona polska przestała co 
rychlej być gościem w kraju ojczystym, a stała 
się jednym z najdostojniejszych rodzinnego 
kraju — gospodarzy.

Toastom wszystkim wtórowały rzęsiste 
oklaski, jako wyraz solidarności uczuć i wrażeń 
zgromadzenia z pełną polotu elokwencją mó­
wców.

Niezwłocznie po gorącem przemówieniu 
prof. Dickst.eina, podniosła się p. Skłodowska- 
Gurie. Przemówiła krótko i zwięźle. Podzięko­
wała za składane jej hołdy; dała wyraz pe­
wności, że na gruncie warszawskim może 
krzewić się jak  najpomyślniej nauka polska i 
krzewić się będzie.

Bankiet dobiegł do końca na krótko przed 
godziną jedenastą, zostawiając w pamięci ucze­
stników żywą wdzięczność dla Towarzystwa 
naukowego, oraz dla organizatora uczty, wice­
prezesa Kryńskiego, za danie tak pięknej spo­
sobności dla wyrażenia wielkiej uczonej pol­
skiej tego, co całe społeczeństwo nasze odczuwa 
gorąco i głęboko.

Wczoraj znowu odbył się w hotelu „Bristol" 
raut na cześć p. Skłodowskiej-Curie, urzą­
dzony przez panie, których zebrało się. przeszło 
200. Pierwszą, mowę wygłosiła powieściopisarka 
p. Marya Rodziewiczówna, drugą p, Tylicka- 
Budzińska, poczem odpowiadała w gorących 
słowach p. Skłodowska-Curie.

— Z Kasyna m iejskiego. W sobotę, 
6 b. m., zabawa dla dzieci. Początek o godz. 
6 wieczorem. Lista wyłożona już w sekreta- 
ryacie, będzie w piątek, dnia 5 b. m., o godz. 
8 wieczorem bezwarunkowo zamknięta. Bilety 
wydaje sekretaryat od godz. 5 do 8 wieczorem.

— Kurs kroju i szycia sukien w 
szkole stowarzyszenia Pracy kobiet ul. Kra­
sickich 14 rozpocznie się dnia 5 b. m. Wpisy 
uczenie przyjmuje się od godz. 9 — 1 i od 
3 — 6 wieczorem. Nauki udzielać będzie ruty­
nowana krawcowa,

— Zjazd delegatów polskich Towa­
rzystw' gimnastycznych „Sokół" odbędzie 
sic w niedzielę, dnia 7 b. m., w sali „Sokoła- 
Maoierzy".

— Otwarcie taniej herbaciarni przy 
ul. Gródeckiej 1. 19 odbyło się dziś przed po­
łudniem, Poświęcenia lokalu dokonał ks. Biskup 
dr. Bandurski.

— W Akademii konsularnej w W ie­
dniu od początku bieżącego roku szkolnego 
wykładany jest język serbsko-chorwacki. Lekcyi 
udziela prof. Milan Reszetar.

— Szkoła pielęgniarek chorych w 
W iedniu. Wczoraj odbyło się w Wiedniu uro­
czyste poświęcenie i otwarcie szkoły pielęgnia­
rek, utworzonej przez austr. Tow. „Czerwonego 

■ Krzyża" pod protektoratem Najd. Arcyks. Maryi 
W aleryi.

A  Błąkającego się  wczoraj w ulicy 
Andrzeja hr. Potockiego umysłowo chorego 
Franciszka Matejkę, pochodzącego z Sąsiadowiec, 
oddała policja w opiekę komisaryatu II. dziel­
nicy.

A  Zgubiono: weksel z datą płatności 
.1 grudnia 1913 podpisany przez Jakóba i Anielę 
Drozdowskich.

A , Znaleziono w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: dwa parasole, pulares z dro­
bną kwotą, pakunek zawierający bieliznę i dwie 
torby.

(A) W ielki pożar. Wczoraj po połu­
dniu w realności p. Stadtmiillera za rogatką 
Janowską, wybuchł pożar na strychu długiego 
budynku magazynowego. Strych był wypełniony 
słomą, sianem i zbożem. Dach i wszystkie za­
pasy na strychu padły ofiarą płomieni. Szkoda 
jest znaczna. Przyczyna pożaru nieznana.

( A )  Nagła śm ierć. Wczoraj po połu­
dniu zmarła nagle w jednym z domów przy 
ni. Sieniawskiej 80-letnia Magdalena Hawry- 
łowa. Zwłoki odstawiono do Zakładu medycyny 
sądowej.

(A) Zamach samobójczy. Wczoraj wie­
czorem w domu przy ul. Źródlanej 1. 7 zażyła 
w zamiarze samobójczym 26-letnia Wanda Bro- 
nicka, krawczyni, pastylkę sublimatu i trochę 
lapisu. Do ciężko chorej wezwano pogotowie 
ratunkowe. Stan zdrowia dziewczyny jest gro­
źny. Powodem zamachu samobójczego była nie­
szczęśliwa miłość. *

(A) Z Izby sądowej. Wczorajsza roz­
prawa karna przeciw Pawłowi Karpowi o ciężkie 
uszkodzenie ciała zakończyła się werdyktem 
uwalniającym.

Dziś przed południem trybunał sądu przy­
sięgłych rozpatruje już po raz drugi sprawę 
oszustwa, popełnionego przez Michała Zakrzew­
skiego, b. sierżanta 95 p. p. w Ozortkowie, 
który pod pozorem małżeństwa wyłudził od 
kilku kobiet kilka tysięcy koron.

( A )  Nieszczęśliwe wypadki. Betti Hir- 
schowa, właścicielka realności, wsiadając do 
dorożki, upadła na bruk i złamała rękę.

Dziś przed południem robotnicy rzucili 
przez nieostrożność dużą żelazną szyno kolejową 
na ziemię, przyczem szyna upadła na nogę prze­
biegającemu obok 12-letniemu Adamowi Ren- 
chowi i złamała mu prawą nogę. Pogotowie 
ratunkowe odwiozło chłopca do szpitala po­
wszechnego.

( A )  Samobójstwo. W hotelu „narodo­
wym" ta rgnął  się dziś przed południem na swe 
życie 20-letni Kazimierz Mastej, uczeń szkoły 
przemysłowej, strzeliwszy sobie z browninga 
w prawą skroń. Pogotowie ratunkowe odwiozło 
desperata do szpitala powszechnego, gdzie nie­
bawem zmarł. Powodem samobójstwa miało być 
zniechęcenie do życia.

( A )  Kronika policyjna. Pomocnik han­
dlowy Ludwik Keller ukradł wczoraj na szkodę

kupca p. Wilhelma Jtigera 800 koron gotówką, 
książeczkę galicyjskiej Kasy oszczędności i losy.

Wczoraj w południe ze strychu przy ul. 
Gródeckiej skradziono p. Leonowi Silberowi mo­
krą jeszcze bieliznę, wartości przeszło 200 kor.

— Zmarli: we Lwowie, Franciszek Wierz­
chowski, starszy geometra w Samborze, w 54 r. 
życia;

w Krakowie, Tadeusz Gorzkowski, arty­
sta teatru krakowskiego, w 60 r. życia.

— Długowieczność. W Wieluniu, w 
gubernii kaliskiej, zmarła w tych dniach na­
gle 104-letnia Małka Lubicka. Pozostawiła 
248 wnuków, prawnuków i praprawnuków.

— Lokaut. Z powodu obrzucenia węglami 
werkmistrza i inżyniera przez robotników, dy­
rekcja fabryki torped w Rjece wydaliła 1300 
pracujących i zapowiedziała, że ruch podejmie 
dopiero w styczniu,

— Spalona fabryka dewocjonaliów.
W Przybramie spłonęła w piątek, 28 z. m., fa­
bryka dewocjonaliów finny Weila i Spółki. 
Szkoda wynosi 150.000 kor. i była ubezpie­
czona.

— Niezręczny oszust. Przed kilku dnia­
mi przybył z Amsterdamu do Wiednia pocią­
giem pospiesznym handlarz dyamentów Pinhei- 
ro i wysiadłszy z wagonu na dworcu kolei Za­
chodniej, zeznał wobec komisarza policyi, że 
mu skradziono portfel z dyamentami wartości
300.000 koron. Portfel miał Pinheiro na me­
talowym łańcuszku, przewieszony pod kamizel­
ką na szyi, prócz tego zaś przytwierdzony do 
guzika. Pinheiro zeznał, że nie widział żadne­
go podejrzanego człowieka, któryby się koło 
niego kręcił, raz tylko w wagonie w czasie 
ścisku ktoś silnie go potrącił. Zeznania Pinkei- 
ra były tak mało uzasadnione, że polieya na­
tychmiast powzięła podejrzenie w kierunku zmy­
ślonego okradzenia i zarządziła nad nim dozór. 
Zawiadomieni o tym wypadku właściciele dya­
mentów, powierzonych do sprzedaży Pinheiro- 
wi, poczynili natychmiast kroki, aby Pinheiro 
został uwięziony. Tymczasem Pinheiro z dwo­
ma swoimi rzekomymi wspólnikami handlowy­
mi, nazwiskiem Henry Brandon i Jonasz Knoop, 
wyjechał z hotelu, w którym zamieszkał, na 
dworzec północno-zachodni, tam przesiedli się 
do innego fiakra i pojechali na dworzec za­
chodni. Wszyscy trzej ulokowali się w wago­
nie pociągu pospiesznego, który odchodził do 
Monachium. Ta zręczność Pinheira okazała się 
niezręcznością. Komisarz policyi wszedł do 
przedziału i oświadczył Pinheirowi i jego dwom 
towarzyszom, że stan śledztwTa nieodzownie wy­
maga ich obecności w Wiedniu. Wszyscy trzej 
powrócili wobec tego do hotelu. Tymczasem 
nadeszło z Amsterdamu żądanie, ażeby Pinhei­
ra uwięziono. Polieya uwięziła go, a ponieważ 
Pinheiro zachorował, umieściła go w szpitalu 
dla inkwizytów. Pinheiro twierdzi dalej, że zo­
stał okradziony,

— Samobójstwo oficera. W Gradysce 
targnął się w ubiegły piątek na swe życie 
31-letni porucznik oddziału karabinów maszy­
nowych 11 batalionu strzelców polnych Fran­
ciszek Gennarz, strzeliwszy do siebie z rewol­
weru. Przyczyna samobójstwa nieznana.

— Cholera na Węgrzech. W komitacie 
Marmorosz wybuchła cholera.

— Strajk szoferów wybuchł wczoraj 
w Budapeszcie.

— Milionowe bankructwo. Dom ban­
kowy Karol Ullman w Pięciokościołach zawie­
sił wypłaty. Pasywa wynoszą 2,200.000 kor. 
Szef firmy Koloman Telady nadesłał z Wie­
dnia pismo, w którem poczuwa się do winy 
i zarazem oświadcza, że na miejsce już nie 
wróci. Wśród ludności zapanowało rozgorycze­
nie, ponieważ suma wkładek dochodzi do
2.800.000 kor. Urządzono run także na inne 
instytucje, ale dyrekcje uspokoiły zgłasza­
jących się.

— Sprawa Bogdana hr. Ronikiera. 
Już telegraficznie doniesiono nam wczoraj o dwu 
nowych św iadkach: M a c i a s z k u  i G r o n k i e ­
w i c z u ,  których zeznania obciążyłyby ewentual­
nie w Wysokim stopniu smutnego bohatera tra- 
ged.yi przy ul. Marszałkowskiej. Zjawienie się 
ich na sali wywołało też niebywałe napięcie 
nerwów, słuchano każdej odpowiedzi z zapar­
tym w piersi oddechem, a obrona dokazywała 
cudów waleczności i pomysłowości, byle tylko 
krzyżowemi pytaniami zmniejszyć wywołane 
zeznaniami wrażenie. M a c i a s z e k  właściwie 
nie mógł sobie nic przypomnieć w sprawie ku­
powania fiołków przez pana z monoklem, na­
tomiast współpracownik jego, G r o n k i e w i c z ,  
posiada widocznie pamięć dobrą i mimo ataku 
obrony nie dał sprowadzić się na manowce: 
zeznawał jasno, zwięźle i dla hr. Ronikiera wy­
soce obciążająco.

Zeznania świadka K ł o p o t o w s k i e g o  o 
„nieprzyzwoitościach" ś. p. Stasia, jeszcze jako 
trzynastoletniego chłopca, nie wywierają naj­
mniejszego wrażenia.

— Krwawy® dramat rodzinny. Poli­
cjant Wolski we Wrocławiu, z obawy utraty 
wzroku, zamordował żonę, 15-letnią córkę i 
14-letniego syna, poczem sam pozbawił się 
życia.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 1 grndnia 1913. Godzina 
5 po południu. Ropa: a) marka borysławska



grudzień S-50 do 8 '60 koron. Usposobienie 
bez ochoty.

Kronika zagraniczna.

* Z a w i a t y k i .  Z Paryża donoszą: Lo­
tnik Purpe wyjechał okrętem do Egiptu, gdzie 
ma zamiar odbyć podróż latawcem do źródeł 
Nilu.

* O ś m i o r o  d z i e c i  w j e d n e j  r o-  
d ż i n i e  z m a r ł o  n a  s z k a r  1 a t y n  ę. W Pa­
derbornie zmarło w tych dniach małżeństwu 
Welzen na szkarlatynę ośmioro icli dzieci w 
wieku od iy „  do 18 lat.

* M o r d e r c a  r o d z i c ó w  p r z e d  s ą ­
dem.  Sąd okręgowy symbirski rozważał w tych 
dniach sprawę b. ucznia szkoły realnej Zele- 
z'iowa, który zabił swego ojca i matkę, mszcząc 
się, iż nie chcieli zapłacić 8000 rubli, które 
°n przegrał w karty. Sprawa ta była sądzona 
w roku ubiegłym i morderca skazany został 
Da 2 lata i 8 miesięcy więzienia. Wskutek od­
wołania się prokuratora senat zniósł wyrok. 
Obecnie Zeleznowa skazano na 12 lat robót 
ciężkich.

* S z a l e n i e c  n a  d w o r c u  k o l e j o ­
wym.  Na dworcu kolejowym w Monte Carlo 
po nadejściu pociągu z Franoyi, jakiś podróżny
III. kl. wybiegł z wagonu i począł nożem kłuć 
podróżnych, poczem znów wrócił do wagonu i 
tam począł kłuć znajdujących się jeszcze po­
dróżnych. Po ubezwładnieniu go, stwierdzono, 
że jest to kelner włoski, który nagle zwaryo- 
Wat. Ma to być ofiara rulety.

* P o ż a r  m i a s t a .  Miasto Marin pod 
Ponte Yedra, w Hiszpanii, zgorzało doszczętnie. 
Filka osób utraciło życie. Mieszkańcy znajdują 
się bez dachu nad głową.

Odsłonięcie pomnika Franciszka Sm ol­
ki, zapowiedziane na 8 b. m., upamiętnione 
już zostało wydawnictwami, obliezonemi na li­
czne koła czytelników. Józef B i a ł y n i a - C h o -  
I o d e e k i ogłosił popularny życiorys znakomi­
tego parlamentarzysty i obywatela kraju, przed­
stawiając w nim w sposób przystępny, a zaj­
mujący wszystkie wybitniejsze momenty publi­
cznej działalności Franciszka Smolki. Tekst 
książeczki uzupełniają liczne ilustracye. Marya 
M a z u r k ó w n a znowu opiewa zasługi Smolki 
rymami, pragnąc w ten sposób dać wyraz pie­
tyzmu dla pamięci znakomitego obywatela. Oba 
wydawnictwa ukazały się nakładem komitetu 
pomnikowego.

Towarzystwo im . P io tra  Skargi roz­
wija bardzo ruchliwą działalność na polu wy- 
dawniczem, zyskując dla swych starannie bar­
dzo wybranych i pięknie odtłoczonych dziełek 
szerokie koła stałych i pilnych czytelników, 
które dotychczas częstokroć żadnych książek nie 
zwykły były kupować, lub czyniły to w wy­
jątkowych jeno wypadkach. Wspólnie więc z 
tyle zasłużoną „Macierzą11 pracuje Towarz. im. 
Piotra Skargi na niwie dawniej odłogiem leżą­
cej, a obie instytucye, nie przeszkadzając sobie 
wzajemnie, spełniają z ogromnym pożytkiem 
misyę kulturalną, za co im się prawdziwa na­
leży wdzięczność. Od chwili, w której na czele 
wydawnictw Tow im. Piotra Skargi stanął p. 
Stanisław Lam, zwiększyło się znacznie grono 
autorów, w wydawnictwach jego biorących 
udział, przybyło firm literackich, poważnych i 
Popularnych. Dotąd ukazało się omawianej bi­
blioteczki 70 tomików; na kartach jej tytuło­
wych spotykamy — obok wielu innych — na­
zwiska: ks. biskupa Bandurskiego, Teodora Je- 
ske-Ghoińskiego, Adama Kreehowieckiego, Jana 
Łady (ks. Gnatowskiego), Andruszewskiego, 
Lgockiego, Czesława Pieniążka. Stanisława La­
nia rzecz o księciu Józefie w krótkim bardzo 
czasie dwu doczekała się wydań.

Jako ostatni tomik wydawnictw Towarz. 
im. Piotra Skargi ogłoszono drobiazg Michała 
Rollego z dziejów Kamieńca Podolskiego, p. t. 
„Rzemieunyin dyszlem“. Książeczkę, wydaną 
bardzo gustownie, zdobią ilustracye, przedsta­
wiające ciekawe zabytki dawnej kresowej wa­
rowni.

„Scena i  ekran“. Numer drugi ilustro­
wanego tego dwutygodnika artystycznego, po­
święconego sprawom teatru i kinematografii, 
przynosi treść istotnie zajmującą, przybraną w 
efektowne szaty zewnętrzne. Największe zajęcie 
wzbudzi w szerokich kołach niezawodnie „Ko­
ściuszko pod Racławicami" w kinomatografie.

Kalendarze, przeznaczone dla najszer­
szych warstw, ukazały się nakładem krakow­
skiej Drukarni narodowej. Zaleca je staranny 
układ części informacyjnej i literackiej, oraz od­
powiednia cena. Publiczność ma do wyboru: 
>,Kalendarz Kościuszkowski"; „Kalendarz pol­
skiego rolnika"; „Kalendarz Królowej Korony 
Polskiej" i „\Vielki kalendarz narodowy". Wy­
rugują one niezawodnie obce wydawnictwa tego

rodzaju, niosąc pod w iejskie strzechy strawę du­
chową zdrową i pożyteczną.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś we wtorek, 2 grudnia, (nowość) „Po­
cieszny małżonek", operetka Ed. Eyslera. Abo­
nament Nr, 14. — W środę, 3 grudnia, „Po­
cieszny małżonek". — We czwartek, 4 gru­
dnia, „Pocieszny małżonek". — W piątek, 
5 grudnia, po południu „Makbet", tragedya 
W. Szekspira. — W piątek, 5 grudnia, o go­
dzinie 8 ’15 wieczorem Koncert Ysaya.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We środę, 3 grudnia, „Pani prezesowa", 
krotoehwila M. Henneęuiira i P. Yebera. — 
We czwartek, 4 grudnia, „W szponach ży­
cia", dramat Knuta Hamsuna. —  W piątek, 
5 grudnia, „Pani prezesowa", krotoehwila. M. 
HennecjuiiPa i P. Yebera.

OSTATNIA POCZTA.
=  Najd. Arcyks. F r a n c i s z e k  F e r ­

d y n a n d  z Małżonką powrócili wczoraj z 
A nglii do W iednia.

=  Wybory do S e j m  u c h o r w a c k i e ­
go odbędą się d. 16 b. m.

=  Rozporządzenie rządu C h o r w a c j i  
jeszcze za Komisarza Królewskiego wydane, 
ogłasza przepisy zezwalające na w y j a z d  
p o p i s o w y c h  tylko za zgodą m in istra  
honwedów i bana, oraz za kau c ja  od 100— 
1000 kor.

=  W sprawie z a j ś ć  w S a v e r  n e (Za- 
bern) donoszą: Cesarz W ilhelm przyjął wczo­
raj m in istra  wojny i szefa kancelaryi gabi­
netowej, którzy przedłożyli mu sprawozdanie
o. zajściach w Sayerne.

W p a r l a m e n c i e  R z e s z y  n i  em i e- 
c k i e j  kanclerz na zapytanie prezydenta 
odpowiedział, że oczekuje sprawozdań z Sa­
yerne i we środę odpowie na in terpelac ję.

W wywiadzie o-świadczył nam iestnik 
Alzacyi br. Wedel na zapytanie, czy cywilne 
osoby aresztowane przez wojsko w Sayerne, 
m ają prawo do wynagrodzenia, ponieważ nie 
było stanu oblężenia, — że ty tu ł prawny w 
tym względzie istnieje o tyle, iż stan oblę­
żenia może być zaprowadzony tylko na za­
rządzenie cesarza.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  obradowała wczoraj nad spraw ą po­
życzki.

Dep Bruxe żądał podwyższenia pożyczki 
z 900 na 1676 milionów.

M inister skarbu Dmnont w ygłosił e.v- 
posć , w którem zaznaczył, że przewidywane 
900 milionów wystarczą na wojskowe wyda­
tki w r. 1913 i 1914. Na zapytanie Jaurósa 
oświadczył, że wprowadzenie nowych, gatun­
ków broni wymagać będzie 500 milionów. 
Gdy będziemy do tego zmuszeni, spełnim y 
nasz obowiązek, F ra n c ja  jednak sama no­
wych zbrojeń nie rozpocznie. Oprócz tych 
9Ó0 milionów, trzeba...

Gen. Pedoria : Trzeba nowych arm at!
Min. D m n o n t: Z pewnością. Rząd je ­

dnak nie ma innego program u niż ten, któ­
ry ogłosił.

W głosowaniu Izba 291 głosam i prze­
ciw 270 zawotowała pożyczkę w wysokości 
j 300 milionów. Rząd postaw ił co do tej spra­
wy kwestyę zauf nia.

W kuluarach przyszło wczoraj rano do 
zajścia między Briandem  a Oaillaux. Briand 
uczuł się dotknięty ustępem mowy Caillaux 
wygłoszonej w niedziele, w którym mówił o 
„oszustach nie należących do żadnej party i. 
ponieważ chcą wszystkich opanować". Briand 
do przechodzącego Caillaus rzekł: „To ja  je ­
stem oszustem i egoistą?"

Caillaux: „Ja pana nie wymieniłem, 
sam się pan poznał".

B riand: „Już ja  dam panu odpowiedź, 
znam różne interesujące rzeczy o panu".

Caillaux: „Jak się panu podoba".
Dalszą sprzeczkę słowną zakończył 

Briand słow y: „Widzisz pan tę  p ięść?  Po­
trafi ona, gdy trzeba, silnie uderzyć".

—  Z zakresu s p r a w  b a ł k a ń s k i c h  
nadchodzą następujące nowe w iadom ości:

Rumuńskie m inisterstw o spraw zagra­
nicznych przedłożyło wczoraj parlam entowi 
księgę zieloną.

Przywódca demokratów bułgarskich Ma- 
linow na zgromadzeniu oświadczył, że winą 
nieszczęść były zbrodnie rządu. Główna wina 
leży w sojuszu z Serbią i Grecyą. Mówca, 
jako prezydent m inistrów  po ogłoszeniu nie­
zawisłości Bułgaryi porzucił był myśl tych 
sojuszów. Zaprzeczył, jakoby odrzucił był 
propozycyę A ustro -W ęg ier co do podziału 
Serbii, ponieważ A ustro -W ęgry  nigdy takiej 
propozycyi nie czyniły.

Na- prowincyi socyaliśei agitują przeciw 
moskalofilom. Ciekawem zjawiskiem je s t fakt, 
że partya Danewa jest bojkotowana. W nie­

dzielę Danew m usiał odwołać zgromadzenie, 
: ponieważ nikt z zaproszonych nie przybył.

=  Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą: 
Wielki wezyr odwiedził wczoraj ambasadora 
rossyjskiego Giersa i usprawiedliw ił się z po­
wodu aresztowania Mustafy. W ydać go je ­
dnak już nie może, ponieważ M ustafa popeł­
n ił samobójstwo. Giers odrzekł, że uspraw ie­
dliwienie to nie jest wystarczające i zażądał 
przedłożenia go na piśmie. Zaznaczył też, że 
przeniesienie dyrektora policyi nie wystarczy, 
należy go usunąć.

=  W kołach oficjalnych w Kairze 
twierdzą, że lord K i t c h e n  e r  ma być zamia­
nowany wicekrólem Indyi.

=  Nowojorska Assor. Presse donosi 
z Meksyku, że Ii u e r  t a  onegdaj wyjechał 
koleją do Yera Cruz. Urzędnicy kolejowi 
widzieli go wsiadającego. H uerta nie za­
mierza uciec.

65-lede Rządów Najj. Pana.
W iedeń , 2 grudnia. F rem detib la tt za­

mieszcza dziś w stępny artykuł z okazyi 
65-lecia Rządów Najj. Pana. Pisze on : Cały 
św iat z podziwem i czcią spogląda na postać 
M onarchy, jako na wzór Panującego. Lu­
dność jest przepełniona wdzięcznością za 
Jego Rządy i za utrzym anie pokoju. Postać 
Najj. Pana jest cennem dobrem dla całej 
M onarchii austro-węgierskiej. Jak  w r. 1908, 
tak i dziś wszyscy z m iłością i czcią obcho­
dzą Jubileusz Jego Rządów, a narody Mo­
narchii żywią pragnienie, aby jeszcze przez 
długie lata M onarcha mógł poświęcać wszyst­
kie Swe siły szczęściu narodów.

Delegacye.
W iedeń , 2 grudnia. W komisyi m ary­

narki .Delegacyi węgierskiej kom endant ma­
rynarki, adm irał I l a u s ,  wygłosił eocoose, 
w którem zaznaczył, że budżet obraca się 
ściśle w ram ach t. zw. program u Schonaicha. 
Podniósł potrzebę zastąpienia starych okrę­
tów nowymi i objaśnił wstaw ienie odpowie­
dnich kredytów do budżetu. Dotychczas sta­
rano się o ile możności o jak  największą 
oszczędność i o to, aby sprawiać tylko, co 
było niezbędnie konieczno, ale nadal niepo­
dobna tak postępować, jeżeli bitnośe m ary­
narki niem a być narażona na wielką szkodę. 
Program  mówcy kryje się z program em  jego 
poprzednika hr. Montecuccolego i uzyskał 
aprobatę Delegacyi. Stare okręty, niezdatne 
już do walki, będą zastąpione nowymi, a 
ogólny stan fioty pozostanie mniej więcej na 
dotychczasowej stopie, m ianowicie liczyć ona 
będzie 16 okrętów bojowych, 12 krążowni­
ków, 24 okrętów torpedowych, 72 łodzi to r­
pedowych, 12 łodzi podmorskich, 8 m onito­
rów i kilka okrętów dla trenu. A dm irał ma 
stanowczą wolę uwzględnienia o ile możności 
finansowego położenia Państw a i ogranicze­
nie się do wydatków niezbędnych.

W iedeń , 2 grudnia. Wczoraj odbyło 
się pierwsze delegacyjne przyjęcie u P . P re­
zesa gabinetu. W śród obecnych był także 
dr. Leo.

Rada państwa.
W iedeń , 2. grudnia. Na dzisiejszem po­

siedzeniu Izby posłów P. M inister spraw ie­
dliwości przedłożył projekt ustawy w spra­
wie użycia części nadwyżek wspólnych Kas 
sierocińskich.

Izba przeszła do rozprawy szczegółowej 
nad ustawą o podatku osobisto-dochodowym.

P. Z a b  a j  k i e  w ic  z b ronił Rusinów 
przed zarzutem, że u trudniają wejście w ży­
cie pragm atyki służbowej. Nie Rusini, lecz 
stronnictw a większości są winne, że pragm a­
tyka nie mogła wejść w życie z powodu 
junctim  z ustawami podatkowemi. Rusini też 
nie chcą rozbijać parlam entu, a żądają ty l­
ko, aby Sejm wprzód załatw ił reform ę wy­
borczą.

Prognoza na ju tro .
Wiedeń, 2 grudnia. Stan powietrza 

na 3 g ru d n ia : G a l i c j a  W s c h o d n i a :  
Od czasu do czasu pochmurno, czasem małe 
opady, łagodnie, zachodni ożywiony wiatr.

G a l i c j a  Z a c h o d n i a :  Od czasu do 
czasu dochmurno, czasem m ałe opady, łago­
dnie, zachodni ożywiony w iatr.

W iedeń , 2 grudnia. (Tel. pry w.). W są 
dzie kraj. wyższym w W iedniu odbyła się 
wczoraj rozprawa apelacyjna pod przewodn. 
ctwem radcy Dworu Krainzla w sprawie 
„pierwszej bukowińskiej Spółki dzierżawnej 
w Radowcach" przeciw księżnej belgijskiej 
Ludwice, o zapłatę 1.640.000 kor. tytułem  
ceny kupna za kupiony m ajątek ziemski

Dźwiniacz górny w Galieyi, w pow. turczazG 
skim i o zeznanie rozmaitych dokumentów 
prawnych, tyczących się praw spadkowych 
księżnej po ojcu jej królu belgijskim  Leo­
poldzie.

Sąd krajowy cywilny w W iedniu zasą­
dził był księżnę w pierwszej instancyi na 
dotrzym anie kontraktu kupna z 9 listopada 
1912 r. i na zapłatę ceny kupna.

Sąd apelacyjny zniósł wyrok I  in stan ­
cyi z powodów prawnych i faktycznych i 
przekazał sprawę do ponownego rozpatrzenia 
sądowi I  instancyi, polecając przeprowadze­
nie pom iniętych poprzednio dowodów co do 
wprowadzenia w błąd księżnej, odnośnie do 
rozmiarów majątku i zapasów drzewostanu.

Po stronie skarżącej Spółki występował 
adwokat dr. Zygfryd Reich z W iednia, po 
stronie księżnej adw. dr. Rabenlechner, oraz 
powołany ze Lwowa adwokat dr. Brauner.

Wiedeń, 2 grudnia. Przy wczorajszem 
ciągnieniu losów państwowych z roku 1864 
główna w ygrana 300.000 koron padła na se­
ry ę 381 nr. 9, 40.000 kor. na ser. 1712 nr. 
80, 20.000 kor. na seryę 3337 nr. 12.

T ry e s t ,  2 grudnia. Młodzież włoska 
wczoraj podjęła naukę.

Petersburg, 2 grudnia. (Tel. pryw.). 
W klubie szlacheckim wobec licznej publi 
czności odbyło się zebranie Tow. rossyjsko- 
haliekiego, poświęcone położeniu praw osła­
wnych w Rusi Czerwonej. Przybyli wyżsi du­
chowni, posłowie do Rady państw a i Dumy, 
a z Galieyi poseł do parlam entu wiedeńskie­
go Marków, dr. Głuszkiewicz, adwokat Du- 
dykiewicz i w łościanin Załużny. Przedstaw i­
ciele Galieyi zaznaczyli jedność narodową 
Rossyan i włościan galicyjskich i prosili spo­
łeczeństwo rossyjskie o pomoc dla włościan 
prawosławnych na Rusi Czerwonej. Marko- 
wowi wręczono wieniec z napisem  : „W ytrw a­
łemu bojownikowi o język rossyjski".

Przemawiali jeszcze hr. Bobrińskij i no­
wy członek Rady państw a z Podola, Ra- 
kowicz.

Sprawozdawcy gazet rossyjskich zazna­
czają w relacyach o powyższem zgrom adze­
niu, że p. Marków źle w łada językiem ros- 
syjskim.

Berlin, 2 grudnia. P arlam ent przyjął 
prowizoryczny trak ta t handlowy z Anglią.

K ielce, 2 grudnia. W ydawnictwo “G a­
zety K ieleckiej zawieszono.

Sayerne, 2. grudnia. Wczoraj wieczo­
rem przybył tu gen.-m ajor Kuhnel ze Strass- 
burga i udał się do koszar. Większość osób 
aresztowanych w piątek przez władze woj­
skowe, wniosła doniesienia karne do proku- 
ratoryi z powodu nielegalnego ich areszto­
wania. W niesiono też szereg skarg cywilnych 
o wynagrodzenie.

Waszyngton, 2 grudnia. Członek kon­
gresu Gray wniósł projekt ustawy, w której 
kongres prosi prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, aby zwołał konferencyę m iędzynaro­
dową w celach rozzbrojenia do W aszyngtonu 
w jesieni roku przyszłego.

Meksyk, 2 grudnia. H uerta wrócił tutaj,

Na Bałkanach.
Sofia, 2. grudnia. Gdy Danew chciał 

wczoraj wygłosić mowę w miejscowości 
W raca, słuchacze, wśród których byli prze­
ważnie rezerwiści, ranni podczas wojny, wzno­
sili okrzyki: „Precz ze zdrajcą!" i zmu­
sili go do przerw ania mowy. Policyi udało 
się ochronić Danewa przed atakami zgroma­
dzonych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 2 grudnia 1913. Zam knię­

cie giełdy (Schlusseoune). Godzina 2 m inut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 627'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 823-50, Akcye A nglobanku 
338'75, Akcye Unionbanku 594-50, Akcye 
Landerbanku 524-50, Akcye Bankvereinu 
517 '— , Akcye Bodencredit 117 5 '— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6 2 3 '— , 
Akcye kolei państwowych 702-75, Akcye 
kolei Południowej 104-25, Akcye kolei El- 
bethal — , Akcye kolei Północnej 4860-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej 508-—, Akcye 
A lpiny 814-— , Akcye Rima M uranyi 646-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2710-— . 
Akcye Fabryki broni 954-— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 4 1 4 '— , Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1010-—. 
O bligacje węgierskiej indem nizacyi —•— . 
R enta majowa 82-65, A ustryacka R enta ko­
ronowa 83-15, W ęgierska ren ta  koronowa 
82-30, 56-letnie Listy  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 80-40.

Odpowiedzialny re d a k to r :

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



N a jle p sz e  s ą  
W a rsz a w sk ie

H yg ien iezn e P r z e t łu s z c z o n e !

i i i  M. MALINOWSKIEGO S p orząd zon e  
w edług; n o w o c z e sn y c h  

w y m a g a ń  nauki o h y g ien ie  
I p ie lęg n o w a n iu  sk ó ry .
Wszędzie do nabycia.

N A D E S Ł A N E ,

Fabryka STAM PIL II KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TABLICE, GODŁA dla

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u je  Zak ład

Leona ip p la
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

B£arya B ia łecka .
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6.

F r y z y e r k a  
M A R T A  L E C H O W A  

poleca P, T„ Paniom swe usługi 

ulica Łyczakow ska  i. 23.
Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z ygm u n ta  K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego.

U kład przeprowadził W ik to r H alin .
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

1 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 *
do wagonów sy ­

pialnych w kraju 
ii z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
0. i.Kolei Państwowych wo Lwowie
Si. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska* Nr. 3.
-  234. -  Telefon —  234. --
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

o o o o o o o o o o o o o o o

Jan Jannsiewicz
e g z . m a sa ż y s ta

wykonuje wszelkie masaże najnowszej me* 
tody, j. k. weierki, zabiegi wodo-lecznicze, 
opatrunki chirurgiczne i pielęgniarz chorych. 

Stawia banici i pijawki.
Lwów, ul. Batorego 1. 28, parter.

ooooooooooooooo
P rzyjech a li do L w ow a

dnia 2 grugnia 1913.
H otel Europejski. P.: J . Morelowski z 

Krakowa.

Hotel Im perial. Pp.: K. h r. Czosnow.- 
ski z Oziemła, T. Starzyński z Derewni.

Hotel A ustrya P.: W. Zdanowicz z Dro­
hobycza.

C E N N I K  

SZBY HANDLOWEJ J PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 1 grudnia 1913.

W aluta koronowa
płacą żsdają

I. Akcje za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 618'— 62f-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.........................  380-— 3 9 0 --
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 502-— olO--—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron ................ ..... . 500’— 508'—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los

w 50 1......................................  9 0 — 9070
Banku hip. gal. 4 pre. w, a. los

w 60 1.................................  81-50 82-20
Banku kraj. 41;, pr. w .a. los w 51 1. 91-20 91-90
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 i. 82 50 83 20
Banku gal. ziem. kred, 4‘/s pr. 60 1. 91-50 92-20
Banku gai. dla handlu i przem

w Krakowie 4ljt pr, 60 1. . 90’— 90-70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91‘— 91'70
Ł) Tow. kredyt, galic. ziem, 4 pr.

(pierwsza em isja) . ■ , 96-— —
Tow, kredyt, gal, ziem, 4 pre, lo®

s) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr,
los w 56 1. . , . 80-40

Tow, kred. gal, ziem, 4*/* lcs. 52 1. 90-30
M o Obligi za 190 kcron. 

(bez kuponu bieżącego)
, , 97-30Galic. fund. propin. 4 j>r. . ,

Buków. fund. propin. a pr. . . — ■—
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.) 90-—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80' —
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. 80- —
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82-50

„ 4 p.c, ł  r. 1^08 80-—
3) M miasta Lwowa 4 pr. . , 78-70

„ 4 pr. . 80-50
a „ Krakowa . , 8170

IY. A eeb tj.
Liukat cesarski . . . . . . .  1139
20 franków ka..................... ..... 19-16
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 251'—
100 „ r. papierowych 25350
109 marek niemieckich . . . . 117-60

81-10
91’-

90-70
80-70
80-70
83-20
80-70 
79-40
81-20 
81-40

11-48
19-26

253-—
254-50 
118-10

*) Kupony opłacają 1ji °la podatek rentowy. 
')  Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K urs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 27 listopada 1913

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
maj-listopad ,  ........................... 82-— 82-20
styczeń-lipiee..................................... 82-— 82-20

Jednolity dług państwa w srebrze
iu ty -s ie rp ie ń ..................................... 85-10 85-30
kw ieeień -październ ik .....................  85-20 85-40
.  z r. 1860 po 500 zł, w. a. 4 pre. 1615-— 1655-— 
„ „ 1860 po 100 zł, 4 pre, . . 435-— 445-—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  685-— 697-—
„ „ 1864 po 50 zł...........  3 4 8 -- 3 5 8 --

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprer-  wanych krajów koronnych).

Austr. renta .. »•„» wolna od podatku
za 100 zł 4 pr   . 103.60 103-80

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
oodatku A pr. . . . . . .  82-50 82-70

fi. Obligacye kolejowe.
Kol, Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 82-10 83-10
Fol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne . . .  .
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr.     103-10 104-10
Kol, Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye).    81-80 82-80
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . . . 82'35 83-3ó
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

»r. (ostempl. akcye). . . . 425-— 427-—

O bligacje  pierwszeństwa (kolejowe).
br>i " r<;, A lbrechta z ł  300 zł. 5 pr. 100-50 — —

za 200 zł. 5 pr. . . .  115’— —
m i, csiiej zaeh. za 200. 1000 i

50uo zł. 4 p ić   83-30 84*80
K ol.  ezeskioi amiss, z r, 1895 za

>*'• kor 4 p r  84-— 85 —
unitowi oskiej lokainej za 400

s - ;. 4 f i ......................... ' . , . 81-60 82-60
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

■>, r. -.886, 4 pre. . . 89-Ż.5 90-25
ko), północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  88-40 89-40
Koi. północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1837, 4 pre  88-50 89-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre. . . . . . 88-70 89-70
Koi, północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre  88-— 89-—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre  87-50 88-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r, 1904, 4 pre   84-— 85-—
Kol. galic, Karola Ludwika 4 pre. 83-65 84-65

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r   82-30 83-30
Koi. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr. . , . . . 104-— 105-—

D , D ług  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr. . . . . . — —•

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 98'85 99-05
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 463-50 473-50 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 0 --  2 3 0 --
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 284'— 294-

E. O bligacye in d em n izscy jn e .
Węgier za 100 zł, 4 pro....................  81-45 82-45
Kroaeyi i S ł a w o n i i ........................... 82-60 83-60

F. Lunę publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99"2-5 100 25
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 lo s

za 200 kor. 4 p re   81-50 82-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 82-35 83-35
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96'95 97 95
Peżyczka miasta Lwowa z r, 1896

4 pre  78-65 79-65
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 111-— 118-75
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 234-25 237-25

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot, i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr, zakł. obi. prem, z r. 1880 3 pr. 289-— 299-—
„ „ „ „ „ 1889 S pr. 244-75 254-75

Banmi Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4J/» pre. 60 1. , , . 87-— 88-—

Buków, zakład kred. ziem, ios 5. pr. 98-2-5 99'25
Gal. Tow, kr, ziem. 4 pr. los 56 1, 80-40 81-40

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1, 88-50 9 1 - -
„ „ „ „ 4 pr. starsze , 94-— 95-—
„ „ „ „ 4ł/a pr. 52 let. 90-50 91-50

Banku gal. ziem. kred. 4t/a pr. 60 L 91-50 92-50
Gal. akc, b. hip. 10 pr. pr, los. 4l/s pr. 90-50 91-50

„ ,, ,  ios. 50 i. 4»/„ pr. , 90-50 91-50
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 8 2 - -  8 3 - -

Banku kraj. dla Galieyi iLodomeryi 
4!/s pr. 51 b* la t zwrotne . , , 91'25 92-25

BaDku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 ł/» p r  90-— 91’—

Banku kr. obi. kol. żel. 57ł/'s 1.4 p r 80-25 8i -25
ó.astro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 86-— 87-

„ „ 50 latw .k. 4 pr, 86-90 87'90

H, Obligacye * prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ...............................................  75-70 76'70

Kolej Lwów-Czerniowee z r, 1884 za
200 złr. 4 pre   . 81-70 82 65

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre............................................................ —

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 112 — —

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre. . . . . . .  109 — 1 1 0 -

Koronowa waluta. płacą źądai ą

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-50 30 50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 475-— 485 —
Clary 40 złr. m. 6:................................ —•   •_
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 62-50 66 50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-— 56 —

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31-75 35'75
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 96 — —

i . Akcje Banków (za sztukę),
337-50 
3 8 4 --

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . ,
Gal. banku dla ban. i przem. 200 z łr  
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3735-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 627-90 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 8 2 0 -- 
Dolno-austr. tow. esk 400 kor, . . 757-— 
Gal. banku hip. 200 złr. . . . .  620-— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 522-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2063 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 593-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 266'50 
Zivnostenska banka 100 złr, , , 267-50

33850
388—

3475—
628-90
821—
762—
622—
523-50

2073—
594-50
267-50
268-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. *kc. pierw. 200 złr. 435-— 440—  

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 425'— 430—
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1234- — 1241— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4840—  4855— 

„ Lwów-Bełzee(akc. pierw.) 200 zł. 365'— 868—  
„ Lwów-Cz6rniowce-Jassy200zł. 505—  510—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor. ‘ ..................... ..... . . 307-— 309—

Ł. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 819-25 820 25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2717—  2737—
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 złr. 900—  910—  
Trifail. Tow. kop, węgla 70 złr. . . 312'— 314—  
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. , 1014'— 1024—
Sehodniey 500 kor  470—  475—
Tur. zarz, tytouiow, 500 franków . 417—  421-—

M. Weksle.
Niemieckie B a n k i...........................m -5 1 'h  117-771/.
Włoskie B a n k i ................................ 94-671/, 94-871/,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pro. . 24'10l/s 24-141/*
Paryż za 100 franków . . . .  95-321/* 95-521/*
Petersburg za 100 rubli 41/, pre. 253-ł!5 254-25
Siwajcarskie Banki . . . . .  95-121/a 95-27*/j

H. W a l u t y .
Dukat cesarski . . . . . .
Austr.-w^g. 8 guld. złota moneta
2 0 - f ra n k o w k a ...........................
2 0 - m a r k ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  .
R u b l e ...............................................  253-25 254-25

11-40 11-45

19-051/, 19-091/,
23-54 23-60

117-57Va 117-771/,, 
94-70 94-90

Z & i JBL S i l  M  J W  M  J M L  W J  ®  W i  W Ę  S ®  W -

Licytaoye.
L. cz. E . XI. 8902/13 (4) (17555 2 - 3 )

E dykt licytacyjny
Na wniosek strony egzekwującej F irm y 

H arband A xelrad & Co. w Tarnopolu, odbę­
dzie się dnia 2 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed południem  w biurze Nr. 27, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licy tac ja  re­
alności lwb. 663 ks. gr. Tarnopol, dom par­
terowy z pE.

W artość szacunkowa 6455 kor.
Najniższa oferta wynosi 3227 kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 8 listopada 1913.

L. IX. b. 1481/6 1913 (17631 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państw ow e w 
bocheńskim  okręgu budowniczym w latach 
1914, 1915 1916, odbędzie się dnia 18 gru-

1913 w c. k. S tarostw ie w Bochni druga 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1914 do­
staw ić się mającego wynoszą:

5815 kor. 15 hal. za 785 jn 3.
Ogólne i szczegółowe w arunki przedsięr 

biorstw a względnie dostawić się mającego 
szutru i wzór oferty przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Starostwie,, gdzie także w wyżej oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być m ają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, które c. k. Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone m arką stem ­
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 5 
pre. kwoty fiskalnej z wyrażaniem  cen je ­
dnostkowych nietylko cyframi ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie we wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kam ieniołom u 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeże­
liby zaś oferta obejmowała kilka kam ienio­

łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkow e dla każdego kam ie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty n ie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
m isyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Lwów, dnia 19 listopada- 1913.
Z c. k. Nam iestnictwa.

L cz. E . 2166/13 (6) (17398 2 - 2 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

oszczędności m iasta Sokala odbędzie się dnia 
15 grudnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 5, na zasadzie sąd. za­
tw ierdzonych warunków licytacya realności 
lwb. 39 ks. gr. W ierzbiąż, składającej się 
z 2 parc. bud. i 5 parc. g runt, o łącznym

[ obszarze 51 ar. 66 m. kw. wraz ze znajdu­
jącym i się budynkami drew nianym i, domem 
mieszkalnym, szpichlerzem, dwoma stodoła­
mi, wszystko kryte słomą.

W artość szacunkowa 5365 kor.
Najniższa oferta 4456 kor. 66 bal.
Do realności lwb. 39 tej samej ks, gr. 

należą następujące przynależności: 1 para 
koni, 2 krowy, 1 m łócarnm  kieratowa, 1 wóz 
o żelaznych osiach, 1 pług z kółkami, 1 ple- 
waczka do kartofel, 1 w ał żelazny do rów na­
nia roli, 1 parnik na kartofle i ogrodzenie 
sztachetowe, oszacowane na  1320 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele kancelaryjnym  w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­



go rodzaju (',o do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te. osoby, dia których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. 1749/12 (36) (17556 2 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Leiby 

Grtinera w Bełzie i tow. odbędzie się dnia 
16 grudnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w b urze Nr. 5, na zasadzie sąd. za­
twierdzonych warunków łicytacya; następują­
cych realności lwh. 188 ks. gr. W ierzbiąż, 
składającej się ź 8 parcel grunt, i 1 parceli 
bud. o łącznym  obszarze 4 morgi 662 kw. s. 
oraz domem mieszkalnym, stodołą, s ta jn ią  i 
szpichlerzem słomą kryte.

W artość szacunkow a 10.640 kor.
Najniższa oferta 6426 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnym  w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których łicytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie uż istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiado­
mi się o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania tylko przez ogłoszenie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnom ocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E. XI. 2817/13 (20) (17554 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej prot. 
firmy H arband A xelrad & Go w Tarnopolu 
odbędzie się dnia 2 stycznia 1914 o godzinie 
9‘30 przed południem, w biurze Nr, 27, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków łicytacya 
realności lwh. 3229 ks. gr. Tarnopol, po ło ­
wa realności, położonej przy zbiegu ulic 
Ostrogskiego i Szeptyckich, składającej się 
z dwóch domów parterow ych, m agazynu i 
ogrodu.

W artość szacunkowa 23.710 kor.
Najniższa oferta 12.387 kor. 66 h.
Do realności tej należą następujące 

przynależności: parkan, komórki i 2 śmie­
ciarki, oszacowane na 230 koron, względnie 
odnośnie do połowy na 115 kor.

Poniżej najniższej ceny sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 4 listopada 1913.

L. N. IX. c. 658/16 (913) (17628 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drodze Iskań-Bircza zosta­
jącej w państwowym zarządzie przemyskiego 
okręgu budowniczego w latach 1914, 1915 i 
1916 odbędzie się 23-go grudnia 1913 w 
c. k. Starostw ie w Przem yślu ponowna łicy­
tacya ofertowa

Koszta fiskalne szutru w roku 1914 do­
stawić się mającego wynoszą :

za 365 m .s 1.891 kor. 05 hal.
W arunki dostawy, przegląd dostawić 

się mającego szutru i wzór oferty przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
m ienionem c. k. Starostw ie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być m ają oferty, spo­
rządzono na b lankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5"/0 kwoty fiskalnej, z wyraże­
niem  cen jednostkow ych nietylko cyframi 
ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być m ają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
oeny jednostkowe dla każdego kamieniołomu

lub szutrowiska osobno albowiem zatw ier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro­
wisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez łro- 
rnisyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 27 listopada 1913.

Za c. k. Nam iestnika
Szeligowski.

L. ez. E . 593/13 (8) (17567 2 - 2 )
N a żądanie M endla Goldmana w Gło­

gowie, odbędzie się dnia 22 grudnia 1913 o 
godzinie 9 pized południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze N r. 6, w Głogowie 
łicy tacya:

a) połowy realności lwh. 47 ks. gr, 
Głogów, składającej się z dwóch murowanych 
piętrow ych budynków, oraz

b) całej realności lwh. 750 ks. gr, Gło­
gów, z parterow ego murowanego budynku, 
obróconego na skład i kawałka g runtu  or­
nego.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

ad a) połowa ' realności lwh. 47 na
13.000 kor.,

ad b) realność lwh. 750 na 2100 kor.
Najniższa cena w ynosi:
ad a) połowy realności lwh. 47 — 6500

kor.,
ad b) realność lwh. 750 —- 1050 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokumenty, może każdy 
mający chęć k u pen ia , przejrzeć w godzmach 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy.
Głogów, dnia To listopada 1913.

L. cz, E. 1670/13 (17464 2 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egz-kwującej Kasy 

handlowej w Glinianach, odbędzie się dnia 
30 grudnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. I I , na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków łicytacya następujących 
rea lności:

lwh. 194 ks. gr, M ilatyn stary gospo­
darstwo rolne,

lwh. 904 ks. gr. M ilatyn stary.
W artość szacunkow a:
1. 6245 kor. 86 hal.,
2. 498 kor. 58 hal.
Najniższa oferta:
1. 4163 kor. 90 hal.,
2. 332 kor. 38 hal.
Do realności lwh. 194 ks. gr. M ilatyn 

należą następujące przynależności: 67 drzew 
owocowych i 1 jasiona oszacowane na 117 
kor 80 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. E . 2151/13 (4) (17457 2 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
- Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa zaliczkowego w Bełzie, odbędzie się 
dnia 15 grudnia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem  w biurze Nr. 5, na zasadzie za­
tw ierdzonych warunków łicytacya realności 
lwh. 168 ks. gr. Ostrów, składającej się z 2 
parc. bud. i 14 parć. grunt, o obszarze 8 
morgów i 58 s2.

Na parc. bud. stoi stodoła słom ą kryta, 
szopa, dom drew niany słomą kryty o 1 izbie, 
1 alkierzu, 1 sieni i 2 kom ora-h.

W artość szacunkowa 13.908 kor.
Najniższa oferta 9272 kor,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Oddziale kancelaryjnym , w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
łicytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY,
Bełz, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E . 706/13 (174*9 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Tow. dyskontowego w Ja- 
worowie, odbędzie się dnia 30 grudnia 1913 
o godzinie 9 pjąjed południem w sądzie tut. 
w biurze Nr. 9 łicytacya:

1. 8/5 części i 6/8 z 1/5 części realno­
ści lwb. 345 gm. Czernilawa.

2. całej realności lwb. 728 gm. Czer­
nilaw a z przynależnośeiami.

N ieru homości te  ocenione zostały: 
ad 1. na 2017 kor. 50 hal.,
ad 2. na 150 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad 1. 1345 kor.,
ad 2. 100 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.

Jaworów, dnia 20 listopada 1913.

L cz. E . 2641/12 (17405 3 —3>
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystw a kredytowego w 
Jaworcwie, odbędzie się dnia 30-go grudnia 
1913, o godziaie 9 przed połndniem w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 9, łicytacya:

1. 3 8 części realności lwh. 106 gm. 
Ożomla,

2. 3,4 części lwh. 108 gm. OżomL,
3. całej realności lwh. 883 gm. Ożomla 

z przynależnośeiami.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione :
ad 1. na 330 kor.,
ad 2 na 2370 kor. 75 b.,
ad 3. na 605 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. — 220 kor.,
ad 2. — 1580 kor. 50 h.,
ad 3. — 403 kor. 34 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. E. 2387 13 (17407 3 -  3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida M eislera odbędzie 
się dnia 30 grudnia 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym biuro Nr. 9 li- 
cytac.ya realności lwh. 214 gm. Zawado w.

Nieruchomość ta  ocenioną została na 
1060 koron.

Najniższa oferta wynosi 706 kor. 68 b.
O. k Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jaworów, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. E . 2525 13 (17466 2 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek W spólnej Kasy sierocej w 

Busku jako strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 30 grudnia 1913 o godz. 10 przed połu­
dniem. w biurze Nr. II. na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków łicytacya realności lwh. 
3023 ks gr. Busk, gospodarstwo.

Do realności lwh. 3023 ks. gr. Busk 
należą nzstępujące przynależności: 75 drzew 
owocowych i 22 drzew innych, oszacowane 
n a  81 kor. 85 h.

W artość szacunkowa 3724 kor. 55 h.
Najniższa oferta 2481 kor. 70 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 26 listopada 1913,

L cz. E, 1643,13 (17463 2 - 3 )
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa eskontowego w Busku, odbędz:e się 
dnia 30 g tudnia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem , w biurze Nr. II., na zasadzie za­
twierdzonych warunków łicytacya następu­
jących realności:

a) 2/3 ez. lwh. 418 ks. gr. Dziedzitów,
b) 2/3 cz. lwh. 1018 ks. gr. Dziedzi- 

łów, gospodarstwo wiejskie.
W artość szacunkowa: 
ad a) 3282 kor, 16 h., 
ad b) 625 kor. 33 h.
Najniższa o ferta : 
ad a) 2188 h. 11 h ,  
ad b) 416 kor. 89 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 21 listopada 1913.

L. cz. E. 1357/13 (17406 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Izydora Peuersteina, odbę­
dzie się dnia 30 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem , w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr, 9, łicytacya:

1. realności lwh. 91 gm. Szkło,
2. 2/4 części realności Jwn. 80 gm. 

Olszanica,

3. realności lwh. 82 gm. Olszanica,
4 4/6 częśń realności lwh. 81 gm 

Ols anica z przynależnośeiami.
Nieruchomości te  ocenione zosta ły : 
ad 1. na 4272 kor., 
ad 2 na 500 kor., 
ad 3 na 2500 kor., 
ad 4 na 700 kor.,
Najniższa oferta wynosi : 
ad 1. 2851 kor ,  
ad 2. 333 kor. 34 hal., 
ad 8. 1666 kor. 68 hal., 
ad 4 466 kor. 68 hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Jaworów, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. E. 1683/13 (7) _ (17397 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Powiatowej Kasy oszczę­
dności w W adowicach, odbędzie się dnia *3 
grudnia 1913 o godz. 11 przed południem, 
w biurze Nr, 38, łicytacya rea ln o śc i:

a) lwb. 2, oraz
b) lwh. 270 gm. kat. B arw ałd dolny, 

wraz z przynależnośeiami, składającem i się 
z 30 sztuk drzew owocowych.

W artość szacunkowa: 
ad s) 3472 kor. 55 b., 
ad b) 615 kor. 96 h., 
przynależności 100 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2315 kor. 03 b., 
ad b) 410 kor. 64 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa wobec których niniejsza 
łicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być jnż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W adowice, dnia 23 października 1913.

L. cz. E. 725/13 (12) (17416 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Brodach odbędzie się dnia 31 gru­
dnia 1913 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 111, 
łicytacya lwh. 1970 gm. Łopatyn.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
ta c ję  je s t ocenioną na  3190 ko-.

Najniższa cena wynosi 1595 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które s :ę za­
twierdza) i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.). 
może każdy, mający ehęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 111.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza łicytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej'roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być ju ź  ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 30 października 1913.

L. cz. E . Nc. 13/18 (7) (13648 1 — 3)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie zawiadowcy masy konkur­
sowej Scbm arjego Spiegelglasa, odbędzie się 
dnia 12 grudnia 1918 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 27 celem zniesienia w spółw łasno­
ści dobrowolna łicy tacya :

a) realności lwh. 2082 k-'. gr. gm. kat. 
Tarnopol,

b) realności lwh. 3897 ks. g r gm. kał . 
Tarnopol.

Ciążące w stan ie  biernym  tych realno­
ści długi i ciężary hipoteczne pozostaną n ie ­
naruszone bez względu na uzyskaną cenę 
kupna.

Każda z tych realności osobno będzie 
sprzedana.

Najniższa cena w ynosi:
ad a) kwotę 10.787 kor.,
ad b) kwotę 14.427 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu-

„ Gazeta Lwowska" Nr. 277 z dnia 3 grudnia 1913.
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są ocenione a to :
lwh. 121 na  868 kor. 54 hal., 
lwh. 415 na 2665 kor. 42 hal. 
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. kwotg 579 kor. 62 hal., 
ad 2. kwotg 1776 kor. 74 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące sig do 

tych nieruchom ości dokum enta, może każdy, 
mający chgć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzgdowych, w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Badłów, dnia 20 listopada 1913.

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym  przed rozpoczg- 
ciem licytacyi, inaczej nie m iałyby one już 
znaczenia co do samej nieruchomości.

Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
cigżary na  powyższej nieruchomości już 
istnieją, bądź w toku postgpowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadam iane b e lą  o dal­
szych w ydarzeniach tego postgpowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądtw ej, jeśli 
nie mieszkają w okrggu sądu tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnom ocnika do dorg- 
czeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz, dnia 5 listopada 1913.

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, mający chgć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzgdowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E . 1093/13' (6) (17417 2 - 3 )
E dyk t licytacyjny.

Na żądanie Józefa NadJa w Złoczowie 
odbgdzie sig dnia 31 grudnia 1913 o go­
dzinie 9 przed południem  w sądzie n ;żej wy­
mienionym, w biurze Nr. 111. licytacya lwh. 
535 gm. Stanisławezyk.

Nieruchomość ta  w ystawiona na lic-y- 
tacyg je s t ocenioną na 340 kor.

Najniższa cen? wynosi 226 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz e do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które n in rejszem 
sig zatwierdza i odnoszące sig do tej n ie­
ruchomości dokum enta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chgć kupienia, przej­
rzeć podczas gbdzin urzgdowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 111.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dniu licytacyi 
przed rozpoczgeiem licytacyi, inaczej nie mo­
głyby być wigcej podnoszone ze skutkiem 
co do samej nieruchości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 31 października 1913.

L. cz. E. 670 13 (4) (17579)
E dykt licytacyjny.

Dnia 10 grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądz ę niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 11, odbgdzie sig licy­
tacya 1/4 ezgści realności lwh. 154 gmioy 
Bybna.

Nieruchomość w ystaw iona na licytacyg 
jest oceniona na kwotg 1264 kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi 842 kor. 90 h.,
Poniżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące sig do 

tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chgć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzgdowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 7 Lstopada 1913.

L. cz. E. 1954/12 (22) (17459)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
N a wniosek strony egzekwującej To­

warzystwa zaliczkowego w Bełzie, odbgdzie 
sig dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem  na  zasadzie sąd. zatwierdzonych 
warunków, licytacya nastgpujących realności: 

2/18 ezgści lwh. 50 ks. gr. Zniatyn, 
składającej sig z 1 parc. grunt, o obsz. 134 
sąż. kw.

3/9 ezgści lwh. 113 ks. gr. Zniatyn 
skł .dającej sig z 17 parc. grunt, i 1 parc. 
bud. Całość o obsz. 11 morgów 1576 sąż. 
kw. Na parc. bud. stoi chata i stodoła słomą 
kryta tudzież inne zabudowania gospodarcze 

W artość szacunkowa: 
ad 1. 29 kor. 87 hal., 
ad 2. 5033 kor. 67 nal.
Najniższa oferta : N
ad 1. 19 kor. 85 hal., 
ad 2. 3355 kor. 78 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące sig do 

tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia  . t. d ) , może każdy, mający chgć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin u-zgdowych 
w oddziale kancelaryjnym  w biuvze Nr. 5.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigżary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bgdą o dalszych w ydarzeniach tego. postgpo­
wania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okrggu sądu 
niżej wymienionego nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do dorgezeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E. 1 2 413  (17585)
E dykt licytacyjny.

Dnia 15 g ru in ia  1913 o godzinie 9 
przed południem odbgdzie sig w biurze Nr. 
8, .w sądzie tutejszym licytacya:

2/6 ezgści realności lwh. 121 i 
2/3 ezgści realności lwh. 415 gm. Bi­

skupice.

L. cz. E. 554/13 (4) (17399)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej stowa­

rzyszenia Samopomoc w Lubaczowie, odbg­
dzie sig dnia 15 grudnia 1914 o godzinie 8 
przed południem w biurze Nr. 5 na zas: dzie 
sąd. zatwierdzonych warunków, licytacya na­
stępujących realności:

15/48 ezgści lwh. 86 ks. gr. Witków, 
składającej sig z 1 par. bud. i 8 parc. grunt, 
całość o obsz. 16 m. 1034 sąż. kw. wraz z 
domem drew nianym  tynkowanym  dachówką 
krytym o 2 izbach sieni i komórki oraz szopą, 
stodołą i szpichlerzem. Budynki znajdują sig 
w dobrym stanie.

15/48 ezgści lwh. 155 ks. gr, Witków, 
składającej sig z 2 parc. grunt. Całość o 
obszarze 8 m. 1330 sąż kw.

W artość szacunkow a: 
ad a) 4949 kor. 60 hal.,
ad b) 1735 kor. 92 hal.
Najniższa oferta:
ad a) 3299 kor. 73 hal.,
ad b) 1157 kor. 28 hal.
Poniżaj najniżazej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie term inu licytacyjnego.
W arunki licytacyjne i odnoszące sig 

do tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chgć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzgdo­
wych w oddziele kancelaryjnym  w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lnb 
cigżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomiane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postgpo­
wania jedynie przez przybicie na t.b licy  są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okrggu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika dla dorgezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E . 4390/13 (17571)
E dykt licytacyjny.

Dnia 9 grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 29, licytacya realności 
obj. lwh. 282 gm. Czethanówka obejmującej 
m org ogrodu.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
lieytacyg jest oceniona na kwo‘g 2300 kor., 
na k tórą  ustala sig także wartość rzeczonej 
realr-ości jako podstawg niniejszej licytacyi.

Najniższa cena wynosi kwotg 1534 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 15 października 1913.

L. cz. E . 1398/13 (5) (17400 1— 2)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności,
Na wniosek strony egzekwującej Feiw la 

Taubego syna Izaka i tow. odbgdzie sig dnia 
15 grudnia 1913 o godzinie 8 przed połu­
dniem  w biurze Nr. 5, na zasadzie sąd. za­
tw ierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 3/4 ezgści 1180 ks. gr, Bełz, składają­
cej sig z 1 parc. bud. Całość o obszarze 47 
s. kw , na której stoi chałupa z pruskiego 
muru blachą kryta oraz ehlewek, szopa gon­
tem kryte.

W artość szacunkowa 6045 kor.
Najniższa oferta 3022 kor. 50 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące sig do 

lej nieruchomości dokum enta (wyciąg tab u ­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chgć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzgdowych, 
w oddziale kancelaryjnym  w biurze Nr. 5.

Takie praw a wobec których m niajsza

L. cz. E. 891/13 (6) (17582)
Edykt licytacyjny.

Na wn osek Towarzystwa wzajemnego 
kredytu i oszczgdności w Nisku odbgdzie sig 
dnia 11 grudnia 1913 o godz. 9 przed połu­
dniem w tut. sądzie w biurze Nr. 5 licytacya 
rea ln o śc i:

1. lwh. 48 ocenionej na 768 kor.,
2. lwh. 53 ocenionej na 16 2 kor.,
3. lwh. 359 ocenionej na 1003 kor.,
4. lwh. 381 ocenionej na 976 k o r ,
5. lwh. 392 ocenionej na 1346 kor.,
6 ' lwh. 393 ocenionej na 940 kor.,
7. lwh. 405 ocenionej na 70 kor.,

gminy katastoalnej Bacławice.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad 1. — 512 kor.
ad 2. — 879 kor. 20 hal.,
ad 3. — 668 kor. 66 hal.,
ad 4. — 650 kor. 66 h a l ,
ad 5. -  897 kor. 32 h a l ,
ad 6. — 626 kor. 66 hal.,
ad 7. — 46 kor. 66 hal.
Takie prawa, wobec których, niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczgeiem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchom oś i nie m iałyby już zna­
czenia.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Nisko, dnia 2 listopada 1913.

L. cz. E . 1551/13 (6) (17458)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa zaliczkowego w Bełzie, odbędzie się 
dnia 15 grudnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 5, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 106 ks. gr. W argż miasto składającej 
sig z 1 parc. bud. o łącznym obsirze 125 
kw. s. wraz z domem drew nianym  na fun 
damencie murowanym z cegieł gontem i papą 
kryty o 4 pokojach, przedpokoju, kuchnią i 
w erandą, spiżarką i piwnicą sklepioną ku­
źnią i stodołą słom ą krytą. Budynki te  znaj­
dują sig w średnim  stanie.

W artość szacunkowa 2565 kor.
Najniższa of rta  1322 kor. 50 hal.
Do realności lwh. 106 tej samej ks. gr. 

należą następujące p rzynależności: sztachety 
i oparkanienie oszacowane na 80 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące sig do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokół ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chgć kupienia, 
przejrzeć po, czas godzin urzgdowych, w od­
dziale kancelaryjnym  5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej niernchomo- 
śei nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa 
lub cigżary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane bgdą o dalszych w ydarzeniach tego 
postgpowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego n ie  wskażą temu 
sądowi pełnom ocnika do dorgezeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz. dnia 4 listopada 1913.

L. cz. E . 4415/13 (6) (17570)
E dykt licytacyjny.

D nia 16 giudnia 1913 o godzinie 9 przed
południem w sądzie niżej wymienionym w
biurze Nr. 29 licytacya rea ln o śc i:

a) lwh. 994 gm. OhomezyD obejmującej 
morg roli,

b) lwh. 419 gm. Ghomczyn obejm ują­
cej około m org roli,

c) lwh 1026 gm. Chomezyn obejmują­
cej około morg łąki.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyg są ocenione:

ad a) na kwotg 2110 kor.,
ad b) na kwotg 785 kor. i

ad e) na kwotg 1259 kor., na które to 
kwoty ustala się lównież wartość rzeczonych 
realności, jako podstawę niniejszej licytacyi. 

Najniższa cena wynosi: 
ad a) kwotg 1407 kor , 
ad b) kwotę 524 kor, i 
ad e) kwi tę 840 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kosów, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E . 1731/13 (4) (17501)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Jochene Joehnowicza w 
Mielcu, odbędzie s g dnia 16 grudnia 1913, 
o godz. 9 przed południem  w tut. sądz;e Nr. 
12 licytacya całej realności lwh. 98 gm. Su­
rowo, oszacowanej na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor. i po­
niżej jej sprzedaż nie nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Badomyśl wielki, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E. 1221/13 (4) (17656 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie M ichała Lipińskiego w 
Oczaciu, odbgdzie s g dnia 31 grudnia 1913 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 111, licytacya 
rea lnośc i:

a) lwh. 704,
b) lwh. 319,
c) lwh. 1064,
d) lwh. 1635 i
e) 1/2 części lwh. 647 gm. Łopatyn 

wraz z przynah żnościami.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacrg są ocenione:
ad a) lwh. 704 na 4970 kor.,
ad b) lwh 319 na 600 kor.,
ad c) lwh. 1064 na 580 kor ,
ad d) lwh. 1635 na 20 kor.,
ad e) 1/2 cz. lwh.  647 na 1350 kor.
Najniższa cena w ynosi:
ad a) lwh 704 — 3313 kor. 34 b.,
ad b) lwh. 319 — 400 kor.,
ad c) lwh. 1064 — 386 kor. 67 h.,
ad d) lwh. 1635 na 13 kor. 34 h.,
ad e) pół lwh. 647 — 900 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

nie przyjdzie.
W arunki licytacyjne, które sig z tw ier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chgć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzgdowych, w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 111.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E. 1276.13 (14) (17642 1 - 2 )
E dykt licytacyjny.

D nia 12 grudnia 1913 o g dżinie 11 
przed południem  w b urze Nr. 8 w sądzie 
niżej wymienionym odbędzie sig licytacya 
realności obj. lwh. 576 ks. gr. gm. kat. Po­
sada sanocka (Sanok II.) wraz z przynale- 
żnościami, opisanem i i ocenionerr.i w p ro to ­
kole tus. z 26 maja 1913 E. 1276 13 (6).

Nieruchomość powyższa wystawiona nu 
licytacyg je st oceniona na 30.000 kor., przy­
należ- ości zaś na 147 kor., razem na 30.147 
koron.

Najniższa cena wynosi 15.073 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. IY.
Sanok, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. E . 5331/13 (8) (17489)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej He - 

scha Thau w Kutach starych, odbędzie sig 
dnia 11 giudnia 1913 o godzinie 12 przed 
południem w biurze N r. 13, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 43 ks. gr. Słobódk*.

W artość szacunkowa 4286 kor.
Najniższa oferta 2858 kor.
Poniżej najniższej 0 'e r ty  gsprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące sig 

do tych nieruchomości dokum enta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.), może każ­
dy, mający chgć kupienia, przejrzeć podczas 
gadzin urzędowych w sądzie niżej w ym ie­
nionym  w Óddz ale kancelaryjnym  w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być już ze skntkiem  podno 
szone

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
cigżary na powyższej niernchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
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będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowe’, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieni mego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądo zamieszkałego,

O k, Sąd powiatowy, Oddział IV,
Kuty, dnia 8 listopada 1918.

L. 20 .9(9  ex 1918 (17632 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  c. k. gal. Dyrekryi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie odbędzie się z koń 
cem grudnia b. r. łicytacya na sprzedaż drze­
wa świerkowego i jodłowego na pniu w okr. 
gosp. Pasieczna, Zielona i Rafajłowa w po­
wiecie politycznym Nadwórna, przeznaczone­
go do użytkowania w latach 1914 do 1923 
na powierzchni około 3087 ha.

Drzewo to ma być kosztem nabywcy 
wyrobione i do składowisk przy kolei leśnej 
dostawione.

Koszta przewozu koleją leśną bę zie 
ponosił c. k. Skarb.

Do przetarcia drzewa zostanie nabywcy 
oddany do bezpłatnego użytku siedm iogatro- 
wy tartak  parowy w Nadwornie.

Niniejszem zaprasza się PT pp. in tere­
sentów reflektujących na kupno tego drzewa, 
do obejrzenia dotyczących drzewostanów na 
miejscu.

W szelkich potrzebnych inform acyj u- 
dzielą miejscowe c. k. Zarządy lasów, a to 
c. k. Zarządy lasów w Pasiecznej (poczta 
Pasieczna), w Zielonej (poczta Zielona koło 
Nadw órny) i w Rafajłowej (poczta Zielona 
koło Nadwórny).

Z c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych.

Lwów, dnia 29 listopada 1913.

L. cz. E. 3117/13 (6) (17472)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Leiby 
E isensteina, odbędzie się dnia- 16 grudnia 
1913 o godzinie 9’30 przed południem w 
biurze Nr. 17, na zasadzie warunków, które 
się obecnie zatwierdza, łicytacya następują­
cych rea ln o śc i:

a) lwh. 177 ks. gr. Suchrów, połowa 
realności wiejsk ej, składającej s'g  z pb. 26,

b) lwh. 258 ks. gr. Suchrów, cała re ­
alność wiejska składająca się z pg rn t Ik. 
408/3, 842/2, 843/1, 1030/3, 1201/3, 823/3, 
1347,2,

c) lwh. 262 ks. gr. Suchrów, 1/5 część 
składająca się z pgr. 1183/1, 1183/2, 1183/3, 
1183,4 i

d) lwh. 529 ks. gr. Suchrów, 1/5 część 
składająca się z pgr. 1184/1, 1184/2, 1184/3, 
1184/4 1185/1, 1185/2, 1185/3. 1185/4.

W artość szacunkowa: 
ad a) 765 k o r , 
ad b) 1600 kor., 
ad c) i d) 240 kor.
Najniższa oferta : 
ad a) 510 kor., 
ad b) 1066 kor. 66 h., 
ad c) i d) 160 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości doknm enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddz 
Nr. 17.

Takie prawa wobec których niniejsza 
łicytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istn ie ją  bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszyeh w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II  
Chodorów, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. E . 4423/13 (17412)
Dnia 16 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 

południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, odbędzie się łicytacya 4/8 czę­
ści realności obj. lwh. 203 gm. Horod około 
1/2 m orga roli.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
licytacyę je s t oceniona na 521 ker. 50 hal., 
na którą ustala się także w aitość rzeczonej 
realności, jako podstawę niniejszej licytacyi.

Najniższa cena wynosi kw tę 348 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 13 listopada 1913.

L. cz. E . 2289/13 (1) (17446)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Pow ia­
towej Kasy oszczędności w Brzeżanach. przez 
p. dr. Schatzla, adw. w Brzeżanach, odbędzie 
się dnia 16 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sali Nr. 3, na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków relicytacya następujących 
realności gm. Brzrżany, a t o : lwh. 263. Cała 
realność, sk ła la jąca  się z dwu piętrowej n ie­
wykończonej kamienicy z cegły na zaprawie 
wapiennej nieotynkowanych ścian, dach bla­
chą kryty.

W artość szacunkowa 84 769 kor. 12 h.
Najniższa oferta 42 384 kor. 56 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzrżany, dnia 4 listopada 1913,

L. 160 303/IV. (17595)
O b w i e s z c z e n i e .

Niniejszem podaje się do publicznej wia- 
dom ści, że dnia 15 grudnia b. r. o godz. 
9 rano odbędzie się w sądowej hali aukcyj­
nej ul. Podlewskiego 1. 6 we Lwowie publi­
czna sprzedaż przedmiotów zawartych w po­
cztowych przesyłkach n  edoręczalnych.

Wykaz przedmiotów przeznaczonych do 
sprzedaży będzm wyłożony w tejże hali auk­
cyjnej i w tut. oddziale n-edoręczalnych prze­
syłek ul. Frydrychów  1. 2, I. piętro w dnia h 
poprzedzających licytacyę do przeglądnięcia 
w godzinach przedpołudniowych.

O. k. gal. D yrekcja  poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 26 listopada 191 2.

L. cz. E. 4326/13 _ (17569)
Edykt licytacyjny.

D nia 9 grudnia 1913 o godzinie 11 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 29, odbędzie się łicytacya 
realności obj. lwh. 1063 gm. Riczka obej­
mująca około 18 morgów roli, łąki i lasu

Nnieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę je s t oceniona na kwotę 7850 
kor., na k tórą  ustala się także wartość rze­
czonej realności jako podstawę niniejszej li­
cytacyi.

Najniższa cena wynosi kwotę 5234 kor., 
poniżej, tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 10 października 1913.

L. cz E. 3955/13 (7) (17468)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Eizyka Bartfelda jako stro­
ny egzekwującej odbędzie się dnia 18 g ru ­
dnia 1913 o godzinie 12 przed południem , 
w biurze Nr. 11, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków, które się obecnie zatwierdza, łi­
cytacya następujących realności:

a) lwh. 1090 ks. gr. Brzozdowce, połowa 
realności wiejskiej, składającej się z pb. 195/2 
i gr. 321,2, 1162/1, 1163/1, 1424/1, 1425/1, 
1427/1, 1509/2, 1511/2, 1517/1, 1642/1, 
2338/1, 2338/2, 2339/4, 2339/5, 2339/6, 
2339,7;

b) lwh. 636 ks. gr. Brzozdowce, jedna 
czwarta część realności wiejskiej, składającej 
się z pgr. 3614 „droga“.

W artość szacunkowa:
a) 4970 kor,,
b) 65 kor.
Najniższa o fe r ta :
a) 3313 kor. 32 h a l ,
b) 43 kor. 32 hal
Poniżej najniż-zej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 3 listopada 1913.

L. cz. E . 1722,13 (12) (17500)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek A nny Strzępkowe; odbędzie 
się dnia 19 grudnia 1913 o godz. 9 ’30 rano 
w tut. sądzie, biurze Nr. 12 łicytacya 3/4 
części realności lwh. 159 gm. Łączki b rze ­
skie, oszacowanych na 250 kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi 167 kor. i pu 
niżej jej sprzedaż nie nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, dnia 18 listopada 1913.

L. 9821 913 (17633 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi

Oelem wydzierżawienia na przeciąg lat 
trzech, t. j. od dnia 1 stycznia 1914 do dnia 
31 grudnia 1916 przysługującego gm inie po­
litycznej m iasta Złoczowa z przedmieściami 
Szlaki, G liniańskie i Podwójcie praw a pobo­
ru  opłat gm innych od wprowadzonych do 
m iasta i tegoż przedm ieść dla konsumcyi 
wszelkich napojów spirytusow ych, tudzież pi­
wa i miodu odbędzie się w M agistracie m ia­
sta Złoczowa dniu 10 grudnia 1913 od go­
dziny 4 do godziny 6 po południu publiczna 
łicytacya ustna, jak  też za pomocą ofert p i­
semnych.

Oferty pisem ne wnoszone być mogą- do 
M agistratu aż do zam knięcia licytacyi ustnej.

Jako cenę wywołania ustanaw ia się ro­
czny czynsz w kwocie 41.300 kor.

Oferty pisem ne muszą zawierać prócz 
im ienia, nazwistra i m itjsca zamieszkania o- 
ferenta, oznaczenie prz dmiotu dzierżawnego, 
czas trw ania dzierżawy, ofiarowany roczny 
czynsz dzierżawny, oznaczony cyfrą i słowa­
mi, tu  lzież wy> aźae oświadczenie, że oferen­
tom w aruaki licytacyi są dobrze znane i że 
on tym warunkom w zupełności się poddaje.

Nadto oferty musrą być opieczętowane 
jak  też wewnątrz prztz oferenta, a je ś li ofertę 
wnosi spółka przez wszystkich spólników 
w łasnorę-znie podpisane i mieć zewnątrz na­
pis „Oferta".

Do oferty ma być d łączone wadyum 
wynoszące 1/10 część ceny wywołania przed­
miotu dzierżawnego gotówką lub też w pa­
pierach publicznych bezpieczeństwo pupilar- 
ne mających lub na książeczce galic. Kasy 
o?zczędności

Przy ustnej podaży ma być takie same 
wadyum złożone do rąk komisyi licytacyjnej.

Oferty niezgodne z w am nkam i licyta­
cyjnymi, jhkoteź po zim km ę iu licytacyi wnie­
sione nie będą uwzględnione.

Bliższe w arunki tej dzierżawy przejrza­
ne być mogą w godzinach urzędowych w biu- 
ize M agistratu.

Z M agistratu m iasta Złoczowa.
Złoczów, 22 listopada 1913.

B urm istrz:
Dr. G o l d .

L. cz. E . 2312/13 (17449)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Isaka F inkelm ana odbędzie 
się dnia 23 grudnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w biurze Nr. 30, łicytacya real­
ności obj. lwh. 3262 gm. Czortków z W y­
gnanką, a to oddzieln ie:

a) parc. bud. 1307/1, obszaru 3 ar. 95 
m .2 z domem murowanym, wychodkiem i par­
kanem,

b) parc. bud. 1307/2, obszaru 2 ar. .82 
m .2 z szopą i komórką.

W artość szacunkowa:
ad a) wynosi 12.347 kor. 59 hal.,
ad b) 7375 kor. 60 hal.
Najniższa ofera:
ad a) wynosi 6173 kor. 80 hal., 
ad b) 3687 k r. 80 h = l.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ozortków, 8 listopada 1913.

L. cz. E. 6294/13 (17514)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej H ali- 
ekiego funduszu pożyczkowego, odbędzie się 
dnia 16 grudnia 1913 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Nr. 26, r.a zasadzie za­
tw ierdzonych warunków łicytacya realności 
lwh. 2200 ks. gr. Halicz pblk. 443, na k tó ­
rej stoi dom.

W artość szacunkowa 225 kor.
Najniższa oferta 150 kor.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 10 listopada 1 9 13.

L. cz. E . 4129/13 (6) (17467)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
N a wniosek strony egzekwującej Moj­

żesza W ohlm anna, odbędzie się dnia 18 gru­
dnia 1913 o godzinie 11 przed południem w 
biurze Nr. 11, na zasadzie warunków, które 
się obecnie zatwierdza łicytacya realności 
lwh. 42 ks. gr. Ohodorów cała realność m iej­
ska składająca się z pb. lk. 139/1, na której 
jest pobudowany dom mieszkalny.

W artość szacunkowa 2200 kor.
Najniższa oferta 1100 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 5 listopada 1913,

L. cz. E. 2008/13 (17513)
E dyk t licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jana  
Drozda, odbędzie się dnia 18 grudnia 1913 
o godzinie 11 przed południem  w biurze Nr. 
26 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
łicytacya następujących realności:

6/8 lw h. 380 ks. gr. Halicz składającej 
się z pglk. 1811 rola, pglk. 1812 las i pglk. 
1815 łąka,

lwh. 401 ks. gr. Halicz, składającej się 
z pblk. 787/2 ogród,

lwh. 1310 ks. gr. Halicz, składającej 
się z pblk. 315, na której stoi dom mieszkal­
ny, kurnik, s ta jn ia  i 2 stodoły, tudzież z
pglk. 790 ogród.

W artość szacunkowa: 
ad a) 1125 kor.,
ad b) 150 kor.,
ad c) 3700 kor.
Najniższa o fe r ta : 
ad a) 750 kor.,
ad b) 122 kor.,
ad c) 2466 kor. 67 hal.

Do realności lwh. 401 ks. gr. Halicz 
należą na tępujące przynależności a to : 25 
śliw i 8 jabłonek oszacowane na 33 kor.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Hali z, dnia 9 dstopada 1913.

L. cz. E. 759/13 (8) (15780)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w W innikach, odbędzie się dnia 23 grudnia 
1913 o godzinie 9 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
łicytacya realności lwh. 29 k g .; W inniczki 
wraz z przynależnośeiami, składającem i się 
z ogrodzeń a i drz wa owocow-go.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 3994 kor. 60 h a l ,  przyna- 
lażuości zaś na 313 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 2663 kor. (6  
hal,, poniżej której sprzedaż do skutku nie 
przyjdzie.

W arunki licytacyjne i odnoszące s :ę do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze 
N i, 1.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 30 w rześnia 1913.

L. cz. E . 3621/13 (17039)
E dykt licytacyjny.

Dnia 23 grudnia 1913 o godzinie 9tej 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. sali 2, licy­
ta c ja  1 9  części z doży wociem realności lwb. 
142 ks. gr. gm. Dzików obj. składającej się 
z parc. bud. i grunt, o łącznej powierzchni 
77 ar. 26 m., domu mieszkalnego pod Nk. 
36 stajni i stodoły.

Nieruchomości te  oceniono na 322 kor. 
20 hal.

Najniższa cena wynosi 214 kor. 80 hal.
D oknm enta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

łicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 14 Lstopada 1913.

L cz. E. 3378/13 (8) (15774)
E dykt licytacyjny.

Dnia 23 grudnia 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym w biurze Nr. 4, odbędzie się 
łicy tacy a :

a) 1 8  części realności lwb. 239 gm. 
kat. Sokolniki obj. składającej się z pgr. o 
łącznej powierzchni 26 ar. 55 m 2,

b) 1/8 części realności lwh. 1455 gm. 
kat. Sokolniki obj. składającej się z pgr. 270 
o pow ierzrhni 26 a*-, 55 m*.

Nieruchomość te  oceniono: 
ad a) na 369 kor. 95 hal., 
a i  b) na 69 kor. 19 hal.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 246 kor. 62 hal., 
ad b) 46 kor. 12 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie praw a wobec których łicytacya 

byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 27 paździe-nika 1913.

L. cz. E. 1147/13 (8) • (16605)
E dykt licytacyjny.

Na żącmnie Towarzystwa szczędności i 
kredytu w Dolinie odbędzie się dnia 23-go 
grudnia 1913 o godzinie 10 przed południem  
w sądzie mżej wymienionym w biurze Nr. 
11, łicytacya realności lwh. 167 ks. gr. Zu- 
chorzyce, wraz z przynależnośeiam i, składa­
jącem i się z ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t oceniona na 1363 kor. 70 hal., przyna­
leżności zaś na 3 kor. 70 b.

Najniższa e tn a  wynosi 909 kor 12 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inniki, dnia 30 września 1913.

L. cz. E. 2422/13 (17680)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Jakó- 
ba M ajera Guttsteina. odbędzie się dnia 12 
grudnia 1913 o godzinie 10 przed południem  
w biurze Nr. 26, na zasadzie zatwierdzor.ycn 
warunków łicytacya realności 3/4 części lwh. 
436 ks. gr. Ostrów, składając j się z pb. lk. 
5/1, na której stoi dom, stajnia, stodoła i 
komora.
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Cena szacunkowa 1612 kor.
Najniższa oferta wynosi 1692 kor.
Do realności 3/4 części lwh. 436 ks, 

gr. gm. Ostrów, należą następujące przyna­
leżności: a to dom, stsjnia, stodoła, koitora, 
płot, 17 grusz, 8 jabłoni, 2 wisznie i 18 
śliw, oszacowane na 926 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 11 listopada 1913.

L. cz. E. 2861/13 (4) (17256)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
9 w sądzie tutejszym iicytacya:

a) połowy realności U f .  278,
b) 2/8 części realności lwh. 261 gm. 

Srchodół & Lipowiea
Powyższe realności oceniono: 
ad a) 3171 kor. 36 h., 
ae b) 682 kor. 10 li.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi:
ad a) 2114 kor. 24 h., 
ad b) 454 kor. 73 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można są d z ę  tutejszym biurze 
Nr. 9.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dolina, 7 listopada 1913.

L, cz. E. 2503/13 > (15773)
Edykt licytacyjny 

Dnia 23 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4, odbędzie się Iicytacya:

a) połowy realności lwh. 110 gm. kat. 
Machów objętej, składającej się z pgr. i pb. 
o łącznej powierzchni 13 ar.,

b) połowy realności lwh, 119 gm. kat. 
Machów objętej, składającej się z pgr. 374/4 
o powierzchni 15 ar, 90 m 2,

c) połowy realności lwh. 178 gm. kat. 
Machów objętej, składającej się z pgr. 173/4 
o powierzehui 62 ar. 98 m 2.

Nieruchomości te oceniono: 
ad a) na 651 kor., 
ad b) na 125 kor., 
ad c) na 500 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 434 kor., 
ad b) 83 kor. 34 h., 
ad c) 333 kor. 34 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

Iicytacya byłaby niedopusz żalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 27 października 1913.

L  cz. E. 420/13 (13) (16848)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mindli, Baruoha, ftinkasa 
Zell i Józefa Hirscha we Lwowie, odbędzie 
się dnia 24-go grudnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. IV., Iicytacya realności 
lwh. 295 gm Krzywczyce, wraz z przynsle- 
żnościami, składającemi się z drzew owoco­
wych.

Nieruchomość la wystawiona na licyta- 
cyę jest  oceniona na 7136 kor., przynale­
żności zaś na 80 kor.

Najniższa cena w7ynosi 4810 kor. 80 h., 
poniżaj tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

C. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV.
Lwów, dnia 27 września 1913.

L. cz. E. VIII. 4586/13 (7) (16740)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wierzyciela popierającego 
Stanisława Ludorowskiego w Czerkasach, za­
stąpionego przez adw. dr. Palcha, odbędzip 
się dnia 29 go grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzi-r niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7, w Przemyślu Iicytacya 
realności objętej lwh. 2781 ks. gr. gminy 
Przemyśl, zobowiązanego Piotra Koniuszka 
własnei wraz z przynahżytościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 511 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 341 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się n inbjszem  
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć, 
podczas godzin urzędowych, w sądzie ni?ej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
zc skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomio­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Dla osób, którym w czas nie będzie 
można doręczyć edyktu ustanawia się kura­
tora dr. Tarnawskiego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 22 października 1913.

L. cz. E. 3738/13 (8) (16251;
Edykt hcytacyjny.

Dnia 23 grudnia 1913 o godz. 10 przód 
po łudnbm  odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 6, Iicytacya realności obj. lwh. 
1691 ks. gr. gm. Gródek Jagielloński skła­
dająca się z parc. bud. lkat. 1011 ig r .  lkat. 
4176 i 4177 o powierzni 1183 m 2, z domem 
drewnianym.

Real ość ta położona jes t  przy ulicy 
lwowskipj w oddaleniu od centrum miasta 
około 500 m. oceniona na 3240 kor. wraz z 
przynależnościami a to: 3 śliwy, 1 grusza i 
1 jaGon ocenione na 41 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzeduż 
nie nastąp ', wynosi 2160 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których n niejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić d> sądrr najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nie uchom< ści me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Gródek Jag., dnia 3 listopada 1913.

L. cz. E. 4409/13 (6) (17572)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 grudnia 1913 o godz. 9 -30 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 29, I icytacya:

a) połowy realności obj. lwh. 239 gm. 
Ozerhanówka,

b) 1/12 części realności obj. lwh. 449 
gm, Ozerhanówka,

c) całej realności lwh, 307 gm. Ozer­
hanówka,

d) całej realności obj. lwh. 720 gra. 
Ozerhanówka.

Nieruchom ości wystawione na licytacyę 
są ocenione a mianowicie:

ad a) na kwotę 264 kor.,
ad b) na kwotę 5 kor, 38 h.,
an e) na kwotę 1194 kor.,
ad d) na kwotę 299 kor., na  które to

kwoty usoala się także wartość rzeczonych 
realności j iko podstawę niniejszej i oytacyi. 

Najniższa cena wynosi: 
ad a) kwotę 176 kor., 
ad b) kwotę 4 k o r , 
ad c) kwotę 796 kor,, 
ad d) kwotę 200 kor.
Poniżej! tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 16 października 1913.

L. cz. E. 3092/12 (17559)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 grudnia 1913 o godzinie 10 
przfed południem odbędzie s :ę w sądzie tutej­
szym w b.urze Nr. 28, Lcytacya realności 
lwh, 677 gm. B^ratyn.

Realność ta oszacowana na 146 kor.
53 h.

Najniż-za cena poniżaj któn-j sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 73 kor. 27 
hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 1 listopada 1913.

L. cz. E  3771/13 (7) (17470)
Edykt licytacyjny 

o r . i Z  wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Simy 

O oldwurm , odbędzie się dnia 18 grudnia 
19i3  o godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 11, za zasadzie warunków, które się obe 
cnie zatwierdza, Iicytacya następujących real­
ności :

a) lwh. 260 ks. gr. Ostrów, 2/8 części 
realności wiejskiej, składającej się z pbud. 
174,

b) lwh. 261 ks. gr. Ostrów, połowa re ­
alności wiejskiej składającej się z pgr, 454 
„ rola“.

Wartość szacunkowa 1375 kor.
Najniższa oferta 916 kor. 66 hal.
Do realności lwb. 260 ks. gr. Ostrów 

należą następujące przynależności: 16 szcze­
pów owocowych, oszacowane na 32 kor

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
przyjdzie do skusku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Chodorów, dnia 3 listopada 1913.

L. cz E. 4132/13 (5) (17589)
Zobowiązana Stefania Wermińska w 

Rzeczycy długiej.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anieli Kątowej w Rzeczycy 
długiej, odbędzie się dnia 18 grudnia 1913
0 godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w b orze Nr. 10, Iicytacya 
połowy realności lwh. 81 ks. gr. gm. Rze­
czyca długa, obejmującej pb 172 z domem
1 pgr. 125/2, 127/2, 127/3 rola.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest  oceniona na 818 kor., a to po 
strąc niu odpowiedniej kwoty na utrzymać 
mię mające przy hipotece dożywocie.

Najniższa cena wynosi 546 kor., po­
niżę; tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ró­
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d ), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzę/owych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, duia 1 października 1913.

L. cz. E. IV. 809/13 (7) (16170)
^Idykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa F ruchtera  odbę­
dzie się dnia 23 go grudnia 1913 o godz, 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurz9 Nr. 140 w Stryju Iicytacya 
realności lwh. 179 gm. Morszyn, składającej 
się z domku drewnianego z og ódkiein.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 1700 kor., przynależności 
zaś studnia, której wartość 100 kor. wliczo­
na jest do wartości szacunkowej całej real- 
n ści.

Najniższa cena wynosi 1467 kor., po­
niżsi tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Stryj, dnia 30 października 1913.

L. cz E. 3872 13 (4) (17353)
E d y k t .

Dnia 21 stycznia 1913 o godz:n e 9 
przed południem, odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 19, Iicytacya 
realności obj. lwh. 14 gm. Trościaniec, Hry- 
cka Trojaka Hnata własnej, składającej się 
z ogrodu i zabudowań gospodarczych.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
li ytacyę ustala się na 1466 kor. 90 h.

Najniższa < en.a wynosi 9774 kor. 32 
hal., poniżej której Iicytacya nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoc-zące się do 
t-j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyc ąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz ał IV. 
Zibłotów, dnia 12 listopada 1913.

H. en. E. VII. 1811.13 (11) (171S7)
Oro.iomeHe nepeTopry.

H a  nonnpaHe IIorcyTcrcoro Coio3a Kpe- 
flUTOBoro b K o.homhi, sacTyH.ienoro uepe3 
a^B, ^p. .Uaro^uHBCKoro Bi;i,óy^e en 29 rpy- 

1913, nepefl no^y^neM o 10 ro^nHi', 
b HHame 03HaqemM cy/fi, KOMHaTa u . 2, 
neperr o p r :

a) pea.iLHOCTii E rn . 173 r p .  JloeBa,
6) peajibHOCTH Bru. 174 rp . JIoeBa,
b ) 1 3 u a c rH  pea.abHOCTH B ru . 172 rp. 

JIoeBa,
r )  1/6 uacTH pea^ibHOCTH Bru. 162 rp. 

•ZIoeBa,
fl) pea-ibHocTH Bru. 375 rp. JIoeBa, 
e) 1/3 uacTH pea^ibHOCTH Bru. 386 rp. 

J lo e n a  npiiHa.ie5KHTOCTHio, o iih c iih h m  b np o - 
to k o j i ’1 oifiHeHn.

IIpogaTH on Maroni He^BaacHMOCTH 
cyTB o n in e m :

ad a) Ha 2650 Kop.,
6) n a  530 K op., 
b ) Ha 550 Kop., 
r  Ha 3370 K op.,
^)  n a  2050 Kop., 
e )  Ha 1333 Kop. 33 c o t  , 

npHHaneacHicTB: 
ad 6) Ha 116 Kop ,

b ) n a  33 icop. 33 c o t , ,  
r )  Ha 60 Kop. 66 c o t . ,  
ą) Ha 200 Kop.

H aH H H 3m a n o ^ a n a  b h h o c h t b : 
ad a ) 1766 Kop. 67 cot.,

6) 430 icop. U7 cot.,
b ) 388 icop. 87 cot ., 
r )  2287 Kop. 07 cot., 
fl! 1500 Kop.,
e) 888 Kop. 89 cot.

IIoH H 3m e to I  k b o th  He n i^ ó y ^ e  ca 
npo^ajK.

U/. k. Cy/i, noBiTOBHH, Bi/j^ni VII. 
/(eJLHTHH, £Hfl 21 3K0BTHS 1913.

L. cz. E. 1789,13 (17663 1 - 3 )
Na żądań e Pawła Onruszcza odbędzie 

się duia 18 grudnia 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, licy- 
t.acya realności lwh. 202, 406 ks. gr. gminy 
Żerebki królewskie.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

lwh. 202 na 1200 kor., 
lwb. 406 na 2437 kor. 50 hal. 
Najniższa cena w y n o s i : 
co do lwh. 202 — 800 kor., 
co do lwh. 406 — 1625 kor. 7 hal. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie/przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamies zkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
■ Skałat, dnie 28 września 1913.

L. cz E. 4528/13 (4) (17658)
Dnia 2 stycznia 1914 o godzinie 12 w 

południe, w biurze Nr. 19, odbędzie się na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
Iicytacya realności lwh. 178 ks. gr. gminy 
Hwoza; realność ta składa się z 29 parcel.

Wartość szacunkowa 7200 kor.
Najniższa oferta 4800 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi
0. k. sąd powiatowy w Nadwornie ja ­

ko sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie ter­
minu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w Oddz. 
kancelaryjnym II.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, .naczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo-



11
ści n ie  mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istn ieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeś li n ie  mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Nadwórna, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. E . 3505/12 (17460)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

16 grudnia 1913 godzina 4 po południu (sala
5) lcy tacy a  realności lwh. 490 gm. Buczacz 
obejmującej parterow y dom z oficyną ogro­
dem z przynależnościam i, s-tachetam i na pod­
m urowaniu, 8 d r.ew  owocowych, tyleż szla- 
chetnycą róż i żywopłotu.

W artości szacunkowej wraz z p rzyna­
leżnościami na  8778 kor.

Najniższa cena wynosi 4389 kor.
Odnośne akta przeglądać można w tut. 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 1 listopada 1913.

L. cz. E . 1916 13 (18) (17469)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek M echla M ariem berga jako 
strony egzekw ujący, odbędzie się dnia 18 
grudnia 1918 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 11 na zasadzie już zatwierdzo­
nych warunków licytacya następujących re­
alności:

lwh. 84 ks. gr. Horodyszcze eetnarskie 
cała realność wiejska składająca się z pgr. 
806/2, 807/1, 808/2, 809/3, 810/2, 1330/2, 
1317/1, 930/2 i 931,2,

lwh. 186 cała realność składającej się 
z pgr. lk. 820/2 i 821/2,

lwh. 80 połowa realności składającej 
się z pg r lk. 383, 384, 1485 i 1575,

lwh. 83 połowa realności składającej 
się z pgr. lk. 203 i bup. 128.

W artość szacunkowa 4070 kor. 
Najniższa oferta 2713 kor. 32 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ohodorów, dnia 5 listopada 1913.

L. cz. E . 963/13 (17474)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Spółki 
zaliczkowej w Cieszanowie, odbędzie się dnia 
22 grudnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem  w biurze Nr. 2 na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytacya następujących 
rea ln o śc i:

a) lwh. 3/4 8 ks. gr. Ułazów gospo­
darstw o włościańskie,

b) lwh 1/2 432 gospodarstwo wło­
ściańskie.

W artość szacunkow a: 
ad a) 3780 kor., 
ad b) 1345 uor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2520 kor., 
ad b) 890 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi. __
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 19 listopada 1913.

L. 7366/1913 (17671 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy dla gali­
cyjskich c. k. Zarządów salinarnych w roku 
1914 względnie w latach 1914/15 względnie 
w latach 191416, następujących grup mate- 
ryałów, a to :

Grupa I. nafta.
Grupa II. olej rzepakowy.
Grupa III. olej niebieski.
Grupa IY. świece.

M ateryały żelazne.
Grupa I. gwoździe.
Grupa II. nity ,
Grupa III. śruby.

M ateryałów budowlanych.
Grupa I. cement.

W yrobów z lnu i konopi.
Grupa I. wyroby powróźnicze.
Grupa II. worki do drzewa.
Grupa III. konopie.
Grupa IV. bawełna.
Grupa V. noszonki.

Wyrobów asbestowych.
Grupa I. uszczelniacze.

W yrobów szczotkarskich.
Grupa I. pendzle i szczotki 

rozpisuje się niniejsżem  publiczną rozprawę 
■ ofertową.

Oferty opiewać mogą na dostawę po­
szczególnych grup lub łącznie kilku grup 
powyżej wymienionych.

Oferty wnosić należy do c. k. Zarządu 
salinarnego w W ieliczce najpóźniej do 16go

grudnia 1913 do godziny 10 przed połu-1 
dniem . Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w W ieliczce j 
w dniu rozprawy ofertowej, t. j. 16 grudnia 
1913 o godzinie 10 przed południem , przy- 
czem oferenci mogą być obecni.

W adyum w wysokości (2 prc.) dwóch 
procent od rocznej kwoty obliczonej według 
rozpisanej ilości artykułów i oferowanych 
cen jednostkow ych złożyć należy przed wnie­
sieniem  oferty w kasie Zarządu salinarnego 
w W ieliczce, a odnośny kwit depozytowy do­
łączyć do oferty.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
m ateryałów  pojedynczych powyżej wymienio­
nych grup i t. p. powziąć można z w arun­
ków licytacyjnych i wykazów m ateryałów 
poszczególnych powyżej wymienionych grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z form ula­
rzem oferty otrzymać można albo w kance­
laryi c. k. Zarządu salinernego w W ieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi.

W ieliczka, dnia 29 listopada 1913.

H . en. E . V III. 4308/13 (4) (17235)
O ro ^ o m eH e  n e p e T o p ry .

H a n o n n p aH e  BipHTeeuB eK3eKByio uhx 
M aji. M a p n i  JlnncKoi uepe3 óaT B K a n eT pa  
JlnocK oro b Me^,Hn;i i Haa IlapaHBK Oi J la a -  
ckoi uepeB o m K y ń a  T e o ^ o p a  Eyp/i,BO b Me- 

ąo  pyK a^B. ^p  3aranKeBHua Bią,6y,a,e 
c a  ,a,Ha 3 1 rpy,a,Ha 1913 n epeą ; noay^HeM o 
10 rOflHHi, b HHcme 03HaueHiM cy/1,1, KOima- 
Ta u. 14 b nepeMHmjiH nepeTopr noaoBHHH 
peaaBHocTH oóhhto i bhic. r in . 2029 i ifiaol 
peaaBcocTH Bru. 2573 rp o n . Mennica

IIp o ^ aT H  c a  Marona He^BasKHMicTB 1/2 
Bru. 2029 e  oipiHeHa Ha 100 Kop., npjia p e- 
aaBHicTB bp? 2573 Ha 260 Kop.

HaHHH3ma no^ana bh h o ch tb  / /a a  no- 
aOBHHH peaaBHOCTH Bru. 2573 — 173 Kop. 
34 co t. noHH3me to i  k b o th  He Bi^,6y^,e c a  
npo,a;a3K.

ycaoB ia  nepeTopry, KOTpi saTBep^acye 
ca, BiflHocaui ca  ą,o h 6^bhmchmocth (BHTar 
rinOTenHHfi, BHTar KaTacTpaaBHHH, npoTO- 
KOaa oniHeHa i  t . ą ,), MoryTB ti, nąo muiotb 
oxOTy KynoBaTH, neperaaHyTH b HH3me o- 
3HanęmM cy^I, KOMHaTa a . 14, n i^aac  to^ hh 
ypaą,0BHx.

npaB a, KOTpiÓH npo^asK pofinan He- 
7/onycTHMOio, HaaeacHTB HannisHinnie Ha 
ą b h  cy^OBiM, BH3HaaeHiM ąo  nepeTopry, 
nepe^; nepeToproM b to jio ch th  b Cy^i, óo 
HHaKHie m,0 ,2,0 He,a,BH3BHM0CTŁ CaMOl B"Ke 
6iaBme He MoryTB óyTH ni^HomeHi.

O  ^ aaB H iH X  B a n a ^ K a x  n o c T y n c B a H a  
n ep eT o p ro B o ro  yB i^oM aaTH  c a  ó y ^ e  ocoóh, 
ęjssi KOTpnx n i#  to h  u a c  m,o ą,o H e^B nacn 
m octh airicB  n p a n a  a6o  T a ra p i  cyTB ycT a- 
HOBaeHi aóo  b TOKy n o cT ynoB aH a n epeT op- 
ro B o ro  ycTaHOBaeHi óy^yT B , b TiM B H na^K y 
tm bko npnÓHTeM b cyą;i, s k  óh ohh aH'i He 
M em K aan b oóaacTH  HH3rae 03H aneH oro cy/py, 
a m  He BCKanaan noiMeHHO HOBHOBaacTu;a 
ą ,a a  .ąopyueHB M eniK aiouoro b MicpeBOCTH
cyA7-

B H 3 H a u eH e  T e p M m y  n e p e T o p r o B o r o  H a- 
aeacŁ T B  3aMiTHTH H a K apT i T a r a p iB  BHKasiB  
npoĄaTH c a  M ajouHx h c /i;bh5Kh m o c th h .

^ a a n m i  K o n n a  B ip H T ea iB  0 3 H a u y e  c a  
Ha KBOTy 20 K op . 20 c o t .

I I .  k. C yą hob ltobhh , Bią,^ia Y III. 
IlepeM H m aB , ębsi 5 n a ^ o a n c T a  1913.

L. cz. E . 3333/13 (5) (18614)
E dykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystw a wzajemnego kredytu w Brzeżanach 
odbędzie się dnia 23 grudnia 1913 o godz. 
9 rano w sali Nr. III., na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności, ks. gr. gm. Buhaczyn, a to :

a) cała realność lwh. 12, sk :adaiąca się 
z budynków gospodarczych o pizestrzeni 
7*72 a r ;

b) cała realność lwh. 11, składająca się 
z ogrodów, ról, łąk, pastw isk i lasu, o łą ­
cznej przestrzeni l -89-09 ha.;

c) cała realność lwh. 13, składająca się 
z roli i łąki o łącznej przestrzeni 69 98 ar.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 21 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1393 13 (5) (16604)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie odbędzie się dnia 
23 grudnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 11, licytacya ream ośei lwh. 615 kg Gaje 
wraz z przynależnościam i, składającem i się 
z ogrodzenia i drzew.

Nieruchomość wystawiona n a  Iicytacyę 
je s t oceniona na 1847 kor., przynależności 
zaś na 31 kor.

Najniższa cena wynosi 1231 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i oJnoszące się do

tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
W inniki, dnia 30 września 1913.

L. cz. E . 106/13 (9) (17684 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na wniosek Berła Wolfa, kupca w Stu- 
posianaeh, odbędzie się w tut. sądzie dnia 
15 grudnia 1913 o godz. 10 przed południem, 
bm/ o Nr. II., licytac‘ya całej realności lwh. 
88 ks. gr. gm, Sruposiany.

W artość szacunkowa 13.280 kor. 
Najniższa oferra 8854 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział n .  
Lutowiska, duia 15 listopada 1913. 

---------------

L. cz. E . 1915/13 (6) (15507)
Edykt licytacyjny.

D nia 23 grudnia 1913 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym O. III. w Samborze, licytacya 
realności:

a) lwh. 171,
b) lwh, 846 ks. gr. gm. kat. W anio- 

wice objętych.
W artość szacunkowa wynosi: 
ad a) 2524 kor. 13 hal,, 
ad b) 224 kor. 64 hal.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 1684 kor., 
ad b) 150 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 18 października 1913.

L. cz. E . 1047/12 (17648)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej A braha­
ma Pinkasa względnie Samuela Wilka, fiik ra  
w Sanoku, odbędzie się dnia 23 grudnia 1913, 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, w Bukow- 
sku, licytacya realności lwh. 809 ks. gr. gm. 
kat. Bukowsko.

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę 
jest oceniona na 1680 kor.

Najniższa cena wynosi 1120 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 19 września 1913.

L. cz. E . 1315/13 (5) (17354)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie s ę 
w sr izie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11, dnia 24 grudnia 1913 o godz. 10 przed 
południem, licytacya realności obj. lwh. 623 
ks gr. gm Z deszczyki miasto.

Cena szacunkowa wynosi 8000 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 4000 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym w b i u ­
rze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 10 listopada 1913.

L. cz. E . 345012  (16468)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej Karla 
D rósslera, zastąpionej przez zarządcę adw. 
dr. Edw arda E reunda, odbędzie się dnia 30 
grndnra 1913 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. III. 
w Sniatynie. licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 2717 ks. gr. gm. katastr. Hońkowre. 
składającej się z pbud. 352 i pgr. 1406/3 
na pbud. 352 chata.

Niernchomośó powyższa wystawiona na 
Iicytacyę jest oceniona na 800 kor.

Najniższa cena wynosi jej 2/3 części 
ceny szacunkowej t, j. 533 kor. 33 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta, (w yciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t, d.), może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 9.

Takie ptaw a, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 3 października 1913.

L. cz. E . 1194/13 (6) (16950)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Jan a  W ilc7yńskiego, zastą­
pionego przez adwokata W ładysław a Smól- 
skiego, odbędzie się dnia 29 grudnia 1913, 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, w Baligro­
dzie, licytacya realności lwh. 104 ks grunt, 
gm. Solinka. obejmującej plac i dom dre­
w niany.

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę 
jest oc-niona na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 867 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d . ), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których licytacya 
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzienajpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym  przed rozpoczęciem licy­
tacyi, gdyż inacz j pretensye takie co do sa­
mej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 7 listopada 1913.

L. cz. E . 577/13 (16893)
E dykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 

w Mielcu, odbędzie się dnia 27 listopada 1913 
o godz. 9 przed południem  w biurze Nr. 28 
na zasadzie niniejsżem  zatwierdzonych wa­
runków licytacya realności lwh. 37 ks. gr. gm. 
T rzciania pb. lk. 118/1 oraz pgr. lk. 1091, 
1092 1, 1094/1, 1096/1, 1098/3, 1098/5, 1099, 
1105/3, 1106/1, 1093/3, 1095 3, 1102/5,
1102 8, 1097/3 o łącznym obsz rze 2 ha. 87 
ar. 83 m* wraz z domem, stajnią i stodołą.

W artość szacunkowa 7801 kor. 87 hal.
Najniższa oferta 5201 kor.
Do realności lwh. 37 ks. gr. gm. Trzcia­

na nie należą żadne przynależności.
Puniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
ienia i t. d ) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziele kancelaryjnym  w biurze Nr. 28.

Takie prawa, w obec których n i­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym term inie licytacyjnym  przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mieiec, dnia 20 października 1913.

L. cz. E . 1654/13 (5) (17157)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Ho- 
rodence, zastąpionej przez adw. dr. Bosiko- 
wskiego w Horodence odbędzie się d. 31 gru­
dn ia  1913 o godz. 11 przed poł. w sądzie n i­
żej wymienionym, w b urze Nr. 30, licyta­
cya realności obj. lwh. 4586 gm. Horodeoka 
składającej się z pb. 410 i pgrt. 809/1 o 
łącznym obsz. 172 sąż2, z parterow ym  do­
mem m urowanym  o 5 ubikacyach i piwnicy 
wraz z w arstatem  tokarskim , tndzież z bu­
dynkiem, w którym  urządzona je s t łaźnia pa­
rowa wraz z przynależnościami składającem i 
się ze stopni, rynien, studni, urządzenie to­
karni i łaźni, tudzież z ogrodzenia.

Nieruchomość ta  wystawiona na  licyta- 
cyę jest oceniona na 14 573 kor., przynale­
żności zaś na 4336 kor.

Najniższa cena wynosi 9454 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­

„Gazeta Lwowska* Nr, 277 z dnia 3 grudnia 1913.
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dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stra lny , protokoły ocenien a i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie  mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a 
lub ciężary na powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępow ania licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane będą o dalszych w ydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli n ie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd óowiatowy, Oddz. IY.
Hoiodenka, dnia 19 listopada 1913.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. 0 . III. 411/13 (17492)

jE d y k t.
Przeciw Tomaszowi S ta lli z Tarnawy 

górnej, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lisku przez Jan a  Zadrożnego pozew o 250 
kor. zpn.

Na .podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 5 grudnia 1913, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Tomasza Stacha 
z T arnawy górnej ustanaw ia się p. adwokata 
dr. Chylaka w Lisku kuratorem ,

Tei że km ator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sp rawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lisko. dnia 20 listopada 1913.

L. cz. C. 480,13 (1) (17494)
E d y k t.

Przeciw W awrzyńcowi Swiderskiemu 
z Muszyny,, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w M uszynie przez E liasza G ottehrera 
w M uszynie pozew o 300 kor. 28 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczano roz­
praw ę n a  dzień 9 grudnia 1913, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw W awrzyńca Świ­
derskiego ustaraw ia  się p. dr. E liasza Loe- 
w enthala, adwokata w Muszynie, kuratorem.

TenŻ6 kurator zastępywać będzie Wa- 
wrzńca Świderskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on 
w sądzie s 'ę  n e zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuie.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 25 listopada 1913.

L. cz C. II. 449/13 (17495)
E d y k t.

Przeciw  Stanisławowi Krzysztyniakowi, 
którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
P dzn ie  przez Katarzynę z Krzysztyniaków 
M igdarzow ą w M okrem pozew o uznanie 
że dom stojący na realności pod Nr, k. 144 
w Mokrem stanow i wyłączną w łasność po­
wódki.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzień 11 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr, 11.

C^lem strzeżenia praw pozwanego usta­
naw ia się p. adw. dr. Eosenberga w Pilznie 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie z .ło s i lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 25 listopada 1913.

(17634)
O g ł o s z e n i e .

W wykonaniu postanowienia § 30 ust, 
o Reprezentacyi powiatowej podaje się ninicj- 
szem do wiadomości opodatkowanych, że 
prelim inarze funduszów powilltowjtch na rok 
1914 zostały z dniem  dzisiejszym do prze­
glądu w biurze W ydziału powiatowego wy­
łożone.

Z W ydziału powiatowego.
H usiatyn, dn ;a i  grudnia 1913.

L. cz. 0 . IY. 171.18 (1) (17422 1 - 3
K d y t  t.

Przeciw  nieobjętej m asie spadkowej po 
śp A nnie Ohuchra wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Podwołoczyskach przez 
Kubę Czwałgę z Kaczanówki pozew o inta- 
bulacyę praw a własności ciała tabularnego 
objętego lwh. 113 gm iny Raczanówka,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- j 
dyencyę na dzień 10 grudnia 1913, o godz.
9 runo, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw  pozwanej masy 
ś. p. A nny C huehra ustanaw ia się p. dr. 
AuerbaMra, adwokata w Podwołoczyskach, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na j j koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki m asa spadkowa 
po niej objętą nie zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Podwołoczyska, dnia 12 czerwca 1913.

L. cz 0. I. 579/13 (17480)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Dziubak z Przyłbic, 
którego miejsce p bytu e s t  nieznane, wnio 
sła do podpisanego sądu Spółka oszczędności 
i pożyczek w Przyłbicach pozew o 250 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 9 grudnia 1913, o godz. 
9 rano. biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p, dr. Hibla, adwokata w Jawo- 
rowie, kuratorem , który zastępywać będzie 
pozwan w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworów, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. 0 . III. 181/13 (3) (17477)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi W aryanowi z Ro- 
picy ruskiej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Gorlicach przez W ania Moł- 
czsna pozew o 300 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wyznac-zmo au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 gru­
dnia 1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Stefana W aryana 
ustanaw ia się p. dr. Przybylskiego, adwokata 
w Gorlicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego kosz! 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 11 listopada 1913

L. V II. a. 2007/14 (17629)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. N anrestniotw o p cd ije  do pow­
szechnej wiadomości, że m agister farmacyi 
Otmar Hugo 2-im. Thader, aptekarz przy 
ulicy Janow skiej we Lwowie, wniósł podanie, 
dnia 29 października 1913 do c. k. N am iest­
nictwa o zezwolenie na rozs erzenie stano­
wiska do Nr. 8 przy ulicy Janowskiej.

0 . k. Nam iestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publiczuyeh, którzyby się 
czuli w swej pgzysteneyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągn 
czterech tygrdni licząc od dn ;a niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstaw ienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przed-taw ienia nie będą uwzględnio e.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 20 listopada 1918.

Za c. k. N am iestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz G. I. 521/13 (1) (17649 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spndkowej 
liłp. Leizora Horowitza, której miejsce po­
bytu je s t niezm n p, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Busku przez Izaka Ho 
rowitza z Jaw orow a pozew o uznanie prawa 
własności nieruchom  ści 3/30 części lwh. 93 
cs. gr. Busk.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
d y e n ;yę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 10 grudnia 1913, o godz. 8 mej rano, 
w tut. sądzie, biuro Nr. 2.

Celem s, rzężenia praw pozwanej masy 
ustanaw ia się p. adwokata dr. Auerbaeha, 
ruratorem .

Tenże "kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Busk, dnia 20 listopada 1913.

L. cz. 0 . I. 495 13 (17655 1 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw  nieobjętej masie spadkowe; po 
ś. p. M aryannie Koleńko, Józefie KoPńko 
i M aryannie Sarabun, 2) Berischowi Bazar.
3) Mikołajowi Szewczuk, których miejsce 
robytu je s t nieznane, w niesiony został do 
c. k. sądu powiatowego ^  Grzymałowie przez 
Iw ana Zwarycza i tow. pozew o uznanie 
prawa własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 grudnia 1913, o godz. 
9 rano, biuro Nr. 4.

Oel-m strzeżenia praw kurandów u s ta ­
naw ia się p. adwokata dr. Seretha w G:zy- 
rm łowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
raadów w rzeczonej spraw ie na i li koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, O.idział I.
Grzymałów, dnia 6 listopada 1913.

L. cz. C /. I. 143/13 (1) (17221 1 - 3 )
Przeciw Janow i Gąsienicy Jarząbkowi 

Błaszezakowi z Zakopanego, którego miejsce 
pobytu je s t nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez W ojciecha Styrczulę jako kuratora m ar­
notraw nego Józ tfa  Gąsienicy Jarząbka Bła- 
szczaka z Zakopanego pozew o zapłatę sumy 
2000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczo: o I-szą 
andyencyę na dzień 28 listopada 1913, o go­
dzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana  
Gąsienicy Jarząbka Błaszcz ka ustanaw ia się 
p. dr. Adolfa N eubergera, a w o k a ta  w No­
wym Sączu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi iub pełnom ocnika nie zamianuje

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I,
Nowy Sącz, dnia 24 października 1913.

L Prez. 309 (20/13) (17336 1 - 3 )
E d y k t.

Z dawnych ponad 30 la t niepodjętych 
depozytów tutejszego sądu znajdują się w ma­
sie M arcina Sajdaka vel Syjudy, J a r a  Ko­
nopki, A ntoniego Piszczka, Wojciecha Bar­
nasia, M ikołaja Jurka, Sebastyana Pławika, 
N. Cebuli, Leona Berskiego i A ugusta Tet­
m ajera k iąźeezka Kasy oszczędności w N o­
wym Sączu Nr. 19.975 na 44 kor. 50 hal., 
opiewająca zaś w masie spadkowej Jędrzeja 
Ciesielki k s;ążec:ka Kasy oszczędności w No­
wym Sączu Nr. 44.510 na 33 kor. 60 hal. 
opiewająca.

Nmiejszem wzywa się niewiadomych 
właścicieli tych depozytów, by swoje prawa 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni 
zgłosili i wykazali swoje praw a do tych ksią­
żeczek, gdyż przeciwnie po upływie powyż­
szego czasu odnośne masy uznane zostaną 
za bezdziedziezne i przyznano Skarbowi P ań ­
stwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kr* śeienko, dnia 25 października 1913.

L. IX. a. 1768 (17630)
E d y k t.

C. k. Nam iestnictwo podaje niniejsiein  
do powszechnej wiadomości, że kom 'sya ob 
chodowa wraz z rozprawą wywłaszczeniową 
w spraw e projektowanej budowy zasłon śnie 
gowych w gm inie Nowosiółki gościnne na 
przestrzeni od km. 5 1 7  do 52 4 linii kole­
jowej Lwów - Sambor — odbędzie się dnia 
19 grudnia 1913 i n  zpocznie się o godzinie 
8 30 rano na stacyi w Rudkach.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 luiego 1878, Dz. p . p .  Nr. 30, w urzędzie 
gm innym  w Nowosiółkach gośo/nnych po- 
c ąwszy od dnia 3 grudnia 1913 przez dni 
14 d > przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu w yw ła­
szcz n u  można wnosić w ciągu powyższych 
14 dni do c. k. k Starostw a w Brzeżanach 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione;

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 28 listopada 1913.

Za c. k. N am iestn 'ka: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. 0, 478/13 (1) (17657)
E d y k t.

Przeciw A leksandrowi Górskiemu, któ­
rego miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do e k. sądu powiatowego w Muszy­
nie przez M ichała R ucbałę i Józefa M tsz 
czaka w Muszynie pozew o zapłatę kwoty 
350 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dy ineyę do ustnej rozprawy na dzień 5-go 
grudnia 1913, o godz. 9 przed południem, 
w tut. sądzie, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw A leksandra Gór­
skiego ustanaw ia się p. dr. Sem ena Bułyka 
w M uszynie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie A le­
ksandra Górskiego w rzeczonej spraw ie na 

jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 21 listopada 1913.

L. cz. 0. I. 540 13 (17452)
E d y k t.

Przeciw Pańkowi Smolnickiemu z Ma- 
niowa, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Baligrodzie przez Zofię Smolnicką pozew
0 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyernyę na dzień 5 grudnia 1913, o godz, 
9 rano, biuro Nr. X.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. A leksandra R attlera, adwo­
kata w Baligrodzie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 nieb, zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 4 listopada 1913.

L. cz. C. II. 532/13 (1) (17451)
E d y k t

Przeciw Franciszkow i Kani, gospoda­
rzowi w Jaszczurowej, któ-ego miejsce p o ­
bytu je s t nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu p w ntow ego w W adowicach przez Jó ­
zefa Bogunię. gospodarza z J a  zczurowej, 
pozew o 495 kor. 85 ha1.

Na podstawie pozwu z dnia 26 listopada 
1913 wyzna za się term in na dz eń 5 g ru ­
dnia 1913, o godz. 10 przed południem, pod 
Nr. 92.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejscu pobytu Franciszka Kani ustanaw ia 
się p. adwokata dr. Kubiczka w Wadowicach 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie F ra n ­
ciszka Kanię w rzeczonej spraw ie na jego 
kosze i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 26 listopada 1913.

H. en. II,. VI. 670 13 i l)  (16809)
E  Ą H K T.

IIpOTHB Ca.,XHMOHonH T aP ep , KOTporo 
Micpe n o ó y T y  He e BipoMe, bhIc, BacH.nL Ch- 
popyK  i to b . b u;, k . noBiTOBiM c y p i  b / ( e -  
j lh th h i  H030B o B anepicH ene n p aB a  3acTaBy.

H a  n i^ c T a a i nc3B y BH eeeH oro npOTHB 
HeBi^oMOMy 3 M iepa n o ó y T y  CajLHMOHOBH 
T aP ep  BH3Hauae c a  pu3upaB y  Ha p e n n  24 
napoem cT a 1913, o 8 ro p u r u  paHO, c a jia  
H p. 14.

/ ( a a  CTepesKeHH n p a B  H eeip oM O ro  3 
H ie n a  n o ó y T y  C aaaM O Ha T a P e p a  y ,T a H 0B a a 6 
c a  n  a p p .  A H p ep n aH a  b / ( M a m i ,  Ky- 
paTopoM

T o n ą c e  K ypaTop ó y p e  CaaaM O Ha T a iJe- 
p a  b a r a p a m n  cupaB i n a  e ro  H e6e3ueiH ieT B  
i KomTa TaK p o b ro  3acTyiiaTH , asrc BiH aóo  
b c y ^ i  3rojioeHTB c a  aóo BHiiiHHTB ho bh o- 
B jracT pa.

H,. k . C yp noBiTOBHH, VI.
jĄeaaTHH, pHH 5 napoancTa 1913.

H . en. E . 619 13 (1) (17462)
E  Ą H K T.

HpOTHB CeMKOBH BpOBHHHH, KOTpOrO 
Micpe noóyTy He e nipOMe, BHeeaa nnTaaB- 
Ha „HpocBBiTH" b KoaoKoaHHi b p. k. ho- 
bItohIm cy^I b EypmTHHi ho30b o 278 Kop. 
3 hh .

H a  ni^cTaBi H03By BH3HaueHo p03upa- 
By Ha peHB 5 rpy^H a J 913, ro p n H a8 paHO.

/ ( a a  CTepeaceHa npae.CeM K a B,ąOBHiHHa 
ycTaHOBaae c a  n. pp /(aHHaoBHia, apBO- 
KaTa b E ypm T H H i, Kypa-ropoM .

Tonące KypaToppype CeMKa B^OBHHHHa 
b  3rapaHi'n cnpaBi Ha ero Heóe3neiHicTB i  

KOuiTa TaK pOBro 3acTynaTH, aac bIh aóo 
b cypi 3roaocHTB c a  aóo bhjhhhtb hobho- 
eaacTpa.

U,, k  C yp HOBiTOBHH, B i^p ia  I.
EypuiTHH, flHa 21 acoBTRa 1913.

H . en. C t . 20/13 (3) (17312)
E  Ą H K T.

HpOTHB M h KOJU rpHHBKeBHH 3 P apO - 
x o h p"ib , KOTporo Micpe n o ó y T y  He e nipo we 
B H eeaa P y cK a  H j-apH H pa b l l e p e j i n m a n  no - 
30B HaKa30BHH O 68 Kop. i 1838 Kop. 62 COT.

KypaTOpOM p a a  CTepeaceHa npaB Mh- 
Koan FpHHKeeHua ycT aH O naae c a  naH a p p . 
MaKCHM iaiaHa / ( a n ip a ,  apnOKaTa b H e p e -  
MHman.

Tonące K ypaT op ó y p e  e ro  3acT ynaB  a a : 
bi’h  b cypi 3roaocHTB ca  aóo bhm Ih h t b  ho- 
BHOBaaCTpa.

H,. k . C yA  OKpyacHHH.
H epeM H raaB , ą e s  13 n a p o a n c T a  1913.

H. en. H,. II . 642/13 (1) (17590)
E  Ą H K T.

HpoTHB <Pepopoi5H IrHaTeBHn c. Thm- 
Ka, KOTporo Micpe n o ó y T y  e He3HaHe, BHe- 
ceHHH 3icTaB ^;o p. k  C jĄ y  HOBiTOBOro b 
CKoaiM aepe3 ToBapucTBO 3aai'HKOBe b Orpnio 
H030B O 1000 KOP. 3HH.

H a  niflcTaBi no3By BH3HaaeHO po3npa- 
By Ha peHB 2 rpypH a 1913 o ro^HHi 9 pano.
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B p ia n  cTepeacena npaB c&eflopa Im a -  

TOBHia c. TałiKa, ycTauan.M e ca  n /i,p. 
H lnp ipepa, app, b C ko.iim , KypaTopnM

T on icypaTop 3acTynj s a i a  óypy Toroac 
b  noBHCiniił cnpaBi na  noro  k o i u t  i He6e3- 
neaeHtcTBO, ^oicoaa Bm ca  b  cy/(i He 3ro- 
m o c e i t b  a6o noBHOBaacHHKa He ycTaHOBHTB. 

IG  k .  C yĄ  h o b I t o b h h ,  Bi/i,Ąia II . 
Ckomg, ĄHa 11 na/i,o.iH3Ta 1913.

H . en. Ii;. I. 718/13 (2) (17484)
E  H K T.

IIpoTHB MappiHOBH CreJaHtco i O.ieicui 
Xhmhkobh, KOTpnx Micpe noóyTy e b c u  ^ o
Me, BHeceHHn 3icTaB fifi p. k. C y ^ y  noBiTO- 
Boro b BoMapHi aepe3 ToBapncTBO 3a/i,aTKo- 
Be b KoMapHii no30B o 865 Kop.

H a  cen no30B BH3HaaeHO po3npaBy Ha
fleHB 11 rpy^HH 1913 o ro/i,HHi 8' 30 paHO, 
e a a a  a  30.

B p in a  CTepeaceFa npaB ni3BiiHax 
ycraHOB.nae c a  ^p. BanHCTOtca, Kanp a^B. 
b KoMapHi, KypaTopoM.

G en KypaTop 3aeTynoBaTa 6y p e ni3Ba- 
e h x  b cifi enpaBi Ha iix koh it i H eóesneiry, 
ąo k h  ohh b cy/fi c a  He 3ro.aocHT£>, a6o no 
BHOBaacHHica He ycTaHOBMHTB.

I]/, k. C yĄ  noBiTOBHH, Biflflia I. 
KoMapHO, /i,Ha 10 na/ęoMHCTa 1913.

H . cn . IG  IV. 3 5 0 /1 3  (1 )  (1 7 5 9 4 )
E  H K T.

UpOTHB HeOÓKHTOl M aca nOCMepTHOi 
6a. p . och (Ja CoóoTOBCKoro BH ecan E pico  
PocyM a i to b  b OiuraTHof b p  k.. h o b ito -  
bIm c y /f i b jK obkbI H030B o y3HaHe npeTeH- 
c h i b cyMi 4 0 0  Kop. 3HH. 3a 3an aaaeH y i o 
iHTaSyaapiH) BauepicHeHa n p a sa  3acTaBy.

H a nipcTaBi no3By noBH3moro BH3Ha- 
aeHO aBpneHpiio n a  ^eHB 10  rpyflHH 1 9 13 , 
o ropHHi 9 paHO.

f ly iB  cTepeaceHa npaB HeoÓHaTOi Macn 
nocMepTHOi ycTaHOBaae c a  n. a/i,B. /i,p Ma- 
proatcK oro b JKobkeu, KypaTopoM.

T onące KypaTop 6y/i,e noBH3mo! Maca 
b 3raflaH in cnpaBi Ha e i He6e3HeuHicTB i ko- 
m i'a TaK flOBro 3aeTynaTH, aac cna,a;KoeMpi 
b c y ^ i 3roaocHTB c a  a6o bem ih h tb  hobho- 
BaacTpa.

H . k , C yp hobItobhh , BiflpiS IV. 
/KoBKBa, flHa 24  na/ip.aHCTa 1 913 .

L. cz. 0 . VI. 639/13 (2) (17676)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Ludwikowi Jaroszowi którego miejsce 
pobytu je s t nieznane, w niedony został do 
c. k. sądu powiatowego w Kołomyi przez 
firmę handlow ą M. H am m er pozew o 450 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
term in  do rozprawy na  dzień 5 grudnia 
1913, o godz. 9 przed południem , w sali 
Nr. 17.

Celem strzeżenia praw  tegoż ustanawia 
się p. Łysiaka, adw. w Kołomyi, kuratorem.

Ten~e kurator zastępywaó będzie tegoż 
w rzeczonej spraw ie na  jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kołomyja, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. C. III. 661/13 (1) (17560)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Beili Eapsporiow ej, EebeceK lar- 
feld, Józefowi A chm , Bermanowi Klarfel- 
dowi, Gitli K larfe’d i Markusowi Samuelowi 
Klarfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k, sądu po­
wiatowego w Brodach przez P inkasa Te cba 
w Brodach pozew o uznanie praw a własno 
ści do lwh. 1181 gm. Brody.

Na pods'aw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 grudnia 1913, o godz. 
9 przed południem, w biurze Nr. 27, sala 
rozpraw Nr. III.

Celem str eżenia praw  niewiadomych 
ż życia i m iejsca pobytu wyżej wymienio­
nych ustanaw :a się p. adwokata dr. H orna 
w Brodach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie n ie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu wyżej 
wymienionych w rzeczonej spraw ie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są 
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 8 l stopada 1913.

L. cz. Cw. IV, 3106/13 (1) (17307)
E  d y k t.

Przeciw W asylowi Sałahub, Piotrowi 
Sałahub i A leksandrow i Hrycykowi, których 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Towarzystwo oszczę­
dności i kredytu w Eadziechowie pozew o 
w ydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz

zapłaty z dnia 18 października 1913 do 1. cz 
c B  IV. 3106/13 (1).

Celem strzeżenia praw tychże W asy 'a 
Sałahuba, P iotra Ssłahuba i A leksandra l iry ­
cy ka ustanaw ia się p. dr. Leona A ueH acha, 
adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie rze­
czonych kurandów w rzeczonej sprawne na 
ich koszt i niebezpieczeństwa, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C, k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV 

Lwów, dnia 18 października 1913.

L. 1420 . (17695 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

D r W ładysław Cichocki, kwieskowany 
c, k. radca sądu wpisany został na listę 
adwokatów z siedzibą w Dobromilu,

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przem yśl, dnia 18 listopada 1913.

L. cz. Cw. III, 4473/13 (1) (17617)
E  d y k t.

Przeciw Leonowi Forsterow i, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł Jo c. k. sądu krrjowego jako handlo­
wego w Krakowie przez F ilię  c. k uprzyw. 
gal. akc. Banku hipotecznego w Krakowie 
pozew o 3t)0 kor. zpu.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty w dniu 10 listopada 1913 1, cz. Cw.
III. 4473/13 (1).

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. dr. Ludwika Ocelkiewieza, adwo­
kata w Krakowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jegó koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 10 l stopada 1913.

L ..ez . Cw. II. 4886/13 ( ! )  (17377)
E d y k t.

Przeciw M ichałowi K&mieniarczykowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu tutejszego przez 
Stowarzyszenie pożyczkowe i oszczędności 
„W zajemna Pom oc“ w Podgórzu pozew o 
zapłatę 800 kor. zpn.

Ńa podstawie pozwu wydany został 
dnia 15 listopada 1913 nak>z zapłaty,

Celem strzeżenia praw Mh hata Kamie- 
niarczyka ustanaw ia s;ę p. dr. Lueyana Wil- 
koszewsktego, adwokata krajowego w Krako­
wie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie Mi­
chała Kam ieniarezyka w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków1, dnia 15 listopada 1913.

L. cz. Cw. II. 4771/13 (1) (17369)
E  d y k t.

Przeciw M ichałowi i Eozalii Kainie- 
niarczykom, których miejsce pobytu js s t 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego w Krakowie 
przez Franciszka E nrlew icza w Podgór,.u 
pozew o w ydanie nakazu zapłaty sumy w k- 
slow ei 500 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw wyż w ym ienio­
nych ustanaw ia się p. dr. W ilkoszewskiego, 
adwokata w  Krakowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po 
zwanych M ichała i Eozalię Kamieniarezyków 
w i zoczonej spraw ie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnom ocnika nie zamianują,

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 8 listopada 1913.

L. cz. S. 8/12 (17662)
W sprawie konkursowej Jossla Kauf- 

rnana z Eożniatowa odbędzie się dnia 15 
grudnia 1913 o godz. 10 w tu t. c. k. sądzie 
powiatowym biuro Nr. 13 dodatkowa audyen- 
cya likwidacyjna z powodu zgłoszenia dodat­
kowych pretensyj, do której się interesow a­
nych wzywa pod rygorem ustawy konkur­
sowej.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Eożniatów, dnia 20 listopada 1913.

Komisarz konkursowy.

wyższych mas konkursowych zgłoszonych, 
wyznacza się audyencyę do nowego wyboru 
zarządcy powyższych mas konkursowych ewen­
tualnie do wyboru innych funkeyonaryuszów 
konkursowych (gdyby jeden z iunkcyonaryu- 
szów obecnych konkursowych zawiadowcą 
masy wybrany został), oraz celem sprawdzę- i 
nia przez wydział wiarzycieli przedłożonego ' 
przez zawiadowcę masy dra N orberta De- 
m anta do L. cz. S. 5/8/222 sprawozdania ra­
chunkowego z obecnego stanu tych mas kon­
kursowych na dzień 4 grudnia 1913 godz. 
3'30 po południu przed komisarzem konkur­
sowym.

O czem zawiadamia się interesow anych. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddkiał IV. 
Tarnopol, dnia 16 listopada 1913.

dze właściwej do Prezydyum c. k. Dyrekcy 
policyi we Lwowie. Posada kancelisty nada­
na będzie w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
kw ietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 przed inny­
mi ukwalirikowańymi wysłużonym podofice­
rom zaopatrzonym w certyfikaty, o ile nie 
będą ubiegać się o nie kom petenci z katego- 
ryi urządników państwowych.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictwa.
We Lwowie, dnia 28 listopada 1913.

L. cz. S. 5/8 (225) (17313)
W sprawach konkursowych firmy Józef 

& Izyd' r  Sperling oraz pojedyńczych spólni- 
ków Józefa i Izydora Sperlingów na żądanie 
kilku wierzycieli reprezentujących więcej jak 
jedną czwartą cześć wierzytelności do po­

L. cz. S. 17/12 (124) _ (17534)
W konkursie H erscha Singera, kupca j 

|v  Kołomyi, przedłożył z.w iadow ca masy 
ostateczny rachunek iprojeł t rozdziału masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe w ierzytelno­
ści, wolno powyższy ostateczny rachunek i 
projekt u komisarza konkursowego lub zawia­
dowcy masy przeglądać i brać z niego od­
pisy i możliwe zarzuty wolno im wnosić 
Uitnio lub pisem nie u komisarza konkurso­
wego oo dnia 6 grudnia 1913.

Do rozprawy nad tym projektem  i usta­
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 10 grudnia 1913 godz. 9 przed połu­
dniem w c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi 
w biurze Nr. 74.

Na tę audyencyę wzywa si§ w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

Kołomyja, dnia 25 listopada 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 24/13 (53) (17510)
W  konkursie Jana  Zygm unta Kazimie­

rza 3 im. D em etra we LwcWie. wystąpili 
wierzyciele konsursowi a to: Ju lia  Żurowska, 
"Walerya Płowiak, M iejska Kasa oszczędności, 
Antoni Mokrzycki, Gal. Kasa oszczędności, 
c. k. uprzyw. akc. Bank hipoteczny, Bole­
sław Błocki, Galie. Kasa zaliczkowa i "Wil­
helm  Kisielewski z wnioskiem, na zarządze­
nie nowego wyboru zarządcy masy po myśli 
§ 143 ustęp 5 ord. konk.

Celem powyższego wyboru wyznacza 
się audyencyę na dzień 3 grudnia 1913 go­
dzina 10 przed południem w c. k. Sądzie 
krajowym cywilnym we Lwowie, w biurze 19.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowysh.

C. k. Sąd kraiowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 listopada 1913.

L. cz. S. 9/13 56 kk. (17581)
W konkursie Stowarzyszenia komer- 

cyalno-kredytowego, z ograniczoną poręką w 
M onasterzyskach celem likwidacyi i uporząd­
kowania dodatkowo zgłoszonych wierzytelne- 
ści, tudzież takich w ierzytelności, które zo­
staną zgłoszone do dnia 15 grudnia 1913, 
wyznacza się audyencyę na dzień 18 grudnia 
1913 o godz. 9 przed południem w’ c. k. są­
dzie pow iatow ylł w M onasterzyskach w biu­
rze Naczelnictwa sądu.

M onasterzyska, dnia 26 listopada 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz, S. 32/12 129/0 C (17587)
Celem ustalenia wynagrodzenia zarządcy 

masy rozbiorowej w spraw ie konkursowej Berła 
Blum enfelda za cały czas sprawowanego przez 
tegoż p. zarządcę urzędu zarządcy masy wy­
znacza się audyencyę na dzień 15 grudnia
b. r. o godzinie 11 przed południem  w bia 
rze podpisanego komisarza konkursowego w
c. k. sądzie powiatowym w Eawie ruskiej, 
do której pp. wierzyciele konkursowi tem 
pewniej jaw ić się mają, o ile niejawiącym 
się przeciw powziętej przy te j audyencyi 
przez jawiących się wierzycieli w przedmio­
cie ustalenia tych należytości, uchwale nie 
będzie przysługiw ał żaden środek prawny 
(§ 255 u. k.).

Co się do publicznej wiadomości po­
daje z tom, że akta konkursowe przeglą­
dnięte być mogą w godzinach urzędowych 
w mojem biurze wr c. k. sądzie powiatowym 
w Eawie ruskiej.

Eawa, dnia 25 listopada 1913.
Komisarz konkursowy.

iC o E ik u r sa .
K. 19.572/pr (17512 1 - 3 )

K o n k u r s .
W celu prowizorycznego obsadzenia 

jednej posady kancelisty policyi z rem unera 
cyą równającą się poborom pierwszego sto­
pnia płacy XI. klasy rangi w etacie c. k. 
Dyrekcyi policyi we Lwowie rozpisuje się 
konkurs z term inem  do 30 grudnia 1913.

Ubiegający się o tę posadę w inni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi­
kacji i znajomości języków krajowych w dro­

Wyroki prasowe.
H. cn. H p. 266,13 (2) (17208)

B I mchh Gro Bejrn ̂ ecTBa H /icapn !
H  k. Gya; F.paeBHH h k o  TpH óyH an  

rpucoBHfi y  JltBOBi pim aB  Ha BHecoK n,. ic 
H p o icy p a io p u i ^ epaciB H oi, in,o 3nicT uaco- 
h h c h  nrZ I , v u a c j i o  8 5 4 2  a ą h s  20  na^o- 
^iacTa 1 9 1 3  b apTHKy.ii n lfl t h t .  „F o.ioci.H i 
h  THxi r p rAe/i,Hiu b y cT y n i Bia „ H e 3Óepe • 
acen o “ flfi „B uóopuoi p eJ o p n H “, —  m I c t e t ł  
b eo ó i e e ip o  npoBHHH 3 § 30 5  3. k. y 3HaB 
flOKOHany b ą h f  20  nafloJracTa 1913  koh-
(JicKaTy 3a onpaB/(,aHy i  3im ,eH 6
nLioro Haicaa^y i  BHjLaB no flyMifi §  493 n. 
k. 3aKa3 Aa.iemoro po3mHpiOBaHa Toro flpy- 
KÓBóro unetMa.

•ZŁbIb , ą .ih  23 na/i;oMHcra 1913.

F ir nry»
H. en . <&ipM.-1 128  C toe. I b  192  (1 7 3 6 5 )

3 blina i /a;óflaTKH ą o  BixncaHHx Bace (JipM 
CTOBapHmeHr..

BnncaHO b peeeT pi eTOBapameHi. 3a- 
pOÓKOBHX i rOCHC/I,apUHX

Oci/ioK CTOBapameHa: JTł bIb .
^JipMa 3ByuHTB: Hapó/i,Ha FóeTaHHH- 

u,a, eTOBapamene 3apeeeTpoBaHe 3 oóMeace- 
hok) nopyKom .

1. H n e e a  ^rpeKUHi b i  oTynHJir: A h - 
H h XoHHanBKiH i Łaan/i,iH TypeMaHOBHi.

2. H neH a /nffpetcnHf BŁÓpam: B acn aB  
5(rpHH i IO mhh T a p y x , o6a yp a^ H aK a 3e*  
bjeaBHoro BaHKy r :noTeuHoro y  JlBBOBi.

jĄ aia  B nacy : 6 eennH ^ 1 9 1 3 .
IJ. K. Cyfl KpaCBHH HKO TOp^OBeMBHHH,

Bijyi,u XV.
JTbbIb , ąhj.  30 a a n n a  1 9 i  S .

H. en. 471 C tob. I I . 54 (17359)
SM inn  i  f l ó ^ a f f f i  ą o  B uacaH H Ł  Bace (JipM 

CTOBapameHB.
B nncaH O  b p eecT p i eTOBapameHB 3a- 

P o6k o bh x  i  rocno^apcK H X .
Oci/toK cTOBapHireHH: EycM am .
‘L ipM a im o c h tb :  C n u n ca  omaflHoCTH i  

H03HHOK B HyeMHHaXj CTOBcpHH SH6 3apeC- 
cTpoBBHe 3 HeoÓMeaceHOio nopyKoio.

1 . H /.eH a  flHpeKn,Hi B acT ynH JiH : I bbh  
IIoBoeafl, IlocHtj) HlaseMfOK, Maiproa/ifi 
F p a ra .

2. U.neHH ^apeK i/ni BaónaH i: ^oTene- 
pilBHHń HlfaH ifaH  MHXa.lBHyK, HaCTOHTe- 
■leM aap g ftft I buh ToBóca/i,, ^OTenepimHafi 
HacTOHHfeMB 3aCTyHT HKOM HaoTOHTeMH, a 
HMenajinl HKiM ‘Fo/J, i <Lh .ih m o h  MaflBiflB, 
rocno/napi b HycbiHuax,

^l,aTa BHLey: 27 n,BBiTHa 1913.
I ( .  k . Cy/i KpaeBiin hkc toproBeaBHHH 

Bi.iĄłM IV.
J I bbIb, flBsi 19 h bbIt h h  1913.

H . cn. 4>ipM. 187 13 C tob. 1160 (16351)
3biiHH i ąo  BnHcaóax Bace <Jipn

CTOBapameHB.
. xba.ieHo EHacaTH b peecTpi eTOBa- 

pameHi 3apo0KOHńx i rocno/i,apcKHx.
O c i/ i,ok  CTOBaDHineHB B y u a u .
‘UipMa 3n y hhtb : HoBiTOBe ToBapacTBO 

orpa^HOCTa i nc łHńoŁ „H papH  cTOBapn 
m ene sapeecsTpoBane 3 oÓMeacenoio nopyKoio 
b B ynaun

1. HMfcH /IHp. KIJHl HOMfep: I bsh M aKO- 
roHBCKafi.

2. HneHOM A^petcipii B abpanan Ha 3a- 
raMBHHx 3Óopax Bi/ióyTay. /ih h  2 MapTa 1913 
A h tIH AKCMaHHlTKHH, KOTpHH 6y/le niflHH- 
cyBaTa (Jinwy nepmoio óyK B t io iwa i Ha3Ba- 
CKOM.

^ a T a  Buacy : 20 BepecB, 1913.
I ( .  k .  CyA OKpyaCHHE hko ToproBeMBiiaa 

B i/uK i II .
CTaHiCMaBiB, flHH 20 BepeeHH 1913.

H . cn. <l>ipii. 573 C toh. I I . 36  (17SC
? m’h h  i Ą' VTKn A° BnacaHHx Bace (Jip 

CTOBapa meHB-
BnaeaHO b peecTpi CTOBapameHB ; 

poÓKOBHM i rocno/!i;apeKHX.
OciiflOK cTOBapam can: CeóeniB.
^ipM a 3B yńarB : Onijnca om a^nocT i 

hoshhok b OeóeuoBi, cTOBapameHe 3api 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOH) nopyKoio.

1. H .ie„a  flapeKpai BHcTynajiH: 
Bono/i,HMHp KoBanBCKia, T p a ro p a n  
KJT, rT,nnrpo 3iHK0 i AH^pefi V3^ia:.

2. ^LieHa AHpoKpa’ BHÓpam: o. Boj 
flHMńp KoBćtMBCKHŹ Ha HOBO HaCTOHTe.l
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3apH#y, łBaH MaHBKyT, CeMeH KoaauoK i 
M ŁsaLi TonopoBCKHH.

,ĄaTa BHHcy : 2 4  n a s  1913 .
I]/. K. Cyfl KpaGBHH HKO TOprOBeHBHHH

B ^ i n  I V .
JTłbIb , ą h s  19  M as 1913 .

H. on. <E>ipM. 683 C tob. III. 117 (16334)
3m IH H  i  ^OflaTKH flO BHHCaHHX Bace «|)ipM 

CTOBapHmeHB,
B n n c aH O  b ‘p e e c T p i CTOBapnnieHB 3a- 

pooK O B nx  i  rceno ,a;apcK H X .
O c i;i;o k  CTOBapnm eHH : L (eóJiiB .
<E>ipMa 3ByHHTB : C n ia K a  M o n o ia p c K a

b  H ,eó a o B i, CTOBapHmeHB 3 a p eecT p o B aH e  s  
oo iieaceH o io  nopyK O io .

1. BvieH flnpeK pni BHCTynnB: M aT B iń  
KominB, HacTOHTeHB.

2. EnCHOM ĄHpeKHHl B H o p a H H H : Ha- 
CTOHTeaeii rpn ropH H  TopaK, rocno^ap  b 
U/eónoBi.

/ ( a T a  B H H cy: 1 uepB H H  1913.
L (. K. C y f l  KpaGBHH HKO TOprOBeHBHHH

Biflflia IV.
•ZIbbIbj ^hh 24 Mas 1913.

H . on. <E>ipM. 132 13 Ctob. I. 691 (13082) 
3 mIhh  i ^o^aTKH ,a;o BHHcaHHx Bace «|)ipM 

CTOBapnmeHB.
B n n c a H O  b p e e c T p i CTOBapnmeHB 3a- 

P o6 k o b h x  i  ro cn o fla p cK H X .
O c I a o k  CTOBapnmeHH : M einru ,iB .
<E>ipMa 3syqH T B : ToBapHCTBO KpeflHTo- 

BO-rocnoflapcKe „P ycK n n  Hapo^HHH rZI,iM“ 
b  Me^HrąoBi, CTuBapHmeHe 3apeecTpOBaHe 
3 oÓMeaceHoio nopyKOio.

MneH flHpeKn/ni BHCTynnB: B ohoąhmhp 
K a H O p O B C K H H .

M n eH  flH peicnH i B n ó p a H n n : o. Teo,a;o- 
3 h h  I ^ a p j  n a p o x  b  M eq n m ;o B i, h k o  c n p a B - 
h h k  y n p a B H .

,3/aTa B H H c y : 21 nepBHH 1913.
E /. k .  C y ,ą  OKpyacHHH h k o  ToproBeH BHHH 

B if lf l ia  I I .
E epeacaH H , /(H a 7 qepBHH 1913.

E - en. ^ i p M. 6 1 6 /1 3  Cto b . V III. 47  (1 6 7 9 0 )  
O n o B i m , e H G .

II. k. Cyfl OKpyacHHH hko ToproBenB- 
hhh b HepeMHmHH oróHomye, rgo 18 acoB- 
THH 1913 BHHCaHO B peeCTpi Ą JIS . CTOBapH­
meHB 3apiÓKOBHx i  rocnoflapcKHx, rgo Ha 
niflCTaBi cTaTy-ra 3aBH3ano ch 22 BepecHH 
1913 CTOBapnmeHB ni/i, (JńpMOio „CninKa /(.th 
OEn,a/(HocTH i  ho3hhok, CTOBapnmeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKOio b Cbh-
/(HHpH.

O n p y r  cnijiKH c t b h o b h t b  rp o iia^ a  C b h -  
ftHHUH.

M a c  ecTBOBaHH H e e ooMeaceHHH. 
I l / in e io  cniH K H  e : c n o n y i n T n  r o c n o -  

f lap c K i c h h h  c b o ix  M e m B  ĄJ1H i x  /(O opooH - 
T y  a  iiieHHO :

а )  K ynoB aT H , ap eH ^ y B aT H  i  HanM aTH 
I^pyHTH i  ÓyflHHKH B m n H  BefleHH CniHBHO- 
r o  ro c n o f la p c T B a  c h ih b h h m h  c n n a M n  a n m e  
c b o ix  H neH iB  i  r a m ę  b ix  x o c e H ,

б )  ó y /z y sa T H  i  H aó y B aT n  ą o m h  M em K ajm - 
H i r a m ę  flHH c b o ix  i n e m B  i  a n m e  b  i x  x o -  
c e n ,  a  TaK oac n p o flaB aT H  a ó o  #aB aT H  b HaeM 
,zi;omh M emKaHBHi, 3raH ,a,H 0 n o o ^ n H o K i M em - 
KaHH j n m e  cb o im  m e H a M  i  r a m ę  b  i x  
x o c e H ,

B)  y p n /(a c y B iT H  c K H a^n  (M aiJa3HHH) 
3H apH fliB  ro cn o ,a ;ap cK H x ) H aB03iB , sfiiaca , H a- 
c ih h  i  H H m n x  aeM nem iO fliB  r a m e  flHH c b o ix  
Hn e m B  T a r a m e  b  i 'x  x o c e H ,

r )  npoBa/(HTH r a m e  R u n  c b o ix  nneHiB 
i  r a m e  b ix  xoceH  ToproBjuo cpe^cTBaara 
noacnacH, aHBKOroniHHHMH i Hea.iBKoroHii- 
HHMH HanOHMH Ta npe^MeTaMH nOTpioHHMH 
/(HH o c o o h c th x  noTpeó a TaKoac / ( h h  ą o -  
MamHoro i  pijiBHHHoro rocnoflapcTBa Ta ą j i r  
peM ecna i npOMHcny r a m e  c b o ix  gnem B , 

i") saHMaTH c h  nepeTBopioBaHeM npo- 
/(yKTiB rocno,a;apcKHx r a m e  cb o ix  nneHiB i 
npoflaacHio npoAyKTiB Ta nnofliB  rocn o/(ap - 
c k h x  (3oiaca, xyp;oÓH i  t .  / ( )  r a m e  cb o ix  
HHeHiB i r a m e  b ix  xoceH ,

Ał saóyBaTH i y^epacyB arn  3Hapn/i;H 
rocnoflapcK i i  Bi^^aBaTH ix  ,a,o yacHTKy 
b rocno,a;apcTBi r a m e  c b o ix  HneHiB i  HHme 
b  ix  xoceH  ie p e 3  HaeM,

e) ypn^acyBaTH anm e ę h h  c b o ix  nne- 
HiB i  ram e b i x  xoceH m h h h h  ,a;o MeneHH 
36iaca c b o ix  HHeHiB,

ac) BHpaOHHTH CTl.laMH CB01X HHemB 
3HapH,a;H. 3Ha/(0ÓH i  BclHHKi npeflM eT H  no- 
TpiÓHi TaK flHH ocoÓ H C Toro yacH T K y h k  i 
ą h h  flO M am H oro i  p ia B H H io r o  r o c n o ^ a p c T B a  
a  TaK oac / ( j ih  p e M e c n a  i  n p o M H c n y  r a m e  
c b o ix  HHeHiB i  r a m e  b  ł'x x o c e H ,

3)  npHHM aTH K aniTaH H  ,3,0 o ó o p o T y  3a 
ycnoBHeHHM onpor/eHTOBsHeM b  xoceH c b o ix  
HHeHlB,

i )  y/(iHHTH ram e cbo im  ineHaM ,a,eme- 
b h x  i  n p n c y T H H x  h o 3h h o k  H a n i^H eceH G  i x  
ro c n o /(a p c T B a  a£o npoM H CHy.

HepmHMH HHeHaMH s a p a ł y  cniHKH
cyTB  :

1 . o CTeiJaH IHypKO, n a p o x  b C b h - 
/(H npn, cnpaBHHK,

2. M nKojia Cepe^oBHH, rocn o^ ap  b  C b h - ! 
flHHpH, Kacnep, i

3. I le ip o  KoBanB, rocno,a;ap b  C b h - 
flHHpH, KHHrOBOflepB.

C niH K y n iflH H cye c h  b  t o h  c n o c ió , m;o 
n if l neBaTKOio Kaa,a,e cbIh  n i^ n n e  //box n n e - 
HiB y n p  .BH.

y S ijt HHeHa c n iiK i :  b h h o c h t b  20 Kop., 
a BCTynHa o n n a T a  1 Kop. E h c h o  jĄijńB e 
HeoÓMeaceHe.

y A!H MoacHa BHHaTHTH aóo B i/(pa3y 
aóo H a n n is H in n e  a;o p o n y  HOTHpoMa paTaMH 
m;o HanM eHm e no h h t b  K op., n p n iiM  n e p m a  
paT a MycHTB óyTH B EnaneH a sap a3  n p n  n p n -  
HHTIO B H,3eHH CTOBapHmeHH.

J l p  oroHOmeHB cnyacH T B  T aonni/H  Ha 
HBOKaHH cninK H . O ronom eH H  3 a ran B H H x  
3ÓopiB Mae c h  K pin  T o ro  no/(aTH  ,a;o Bi,a;o- 
m o c th  HHemB po3icjiaHGM oóiacHHKa, a  b  p a 3 i 
noTpeÓH óyflyTB o ro n o m e n i b  oflH in 3 h b b ib -  
CKHX HacOHHCHH, aK y 03HaiHTB Ha/(3HpaiO- 
n a  Pafla, m;o HanM eHme Ha 8 /(h Ib nepe,a,
p e H H H Ę e M  3 a ra .T B H H X  3 Ó o p iB .

H ep eM H m n B , 31 acoB iH H  1913.

E . en. <E>ipM. 522/13 C tob. VI. 68 (15904)
O n o B i i p e H e .

I ( .  k . C y A  OKpyacHHH h k o  T oprO B enB - 
h h h  b H ep eM H m jiH  o r o j io m y e ,  m;o 20 B epecH H  
1918 B nncaH O  b p e e c T p i /(h h  CTOBapnmeHB

3apiÓK0BHx i roono,a;apcKHx n p n  (jńpMi: 
CninKa ToproBewiBHa „HapoflHHH rZ(iMu, b 
JIsopoB i, m;o Ha 3araHBHnx s6 o p a x  hmchIb 
CTOBapnmeHH Bi,a,6yTHX 29 MapTa 1913 3Mi- 
HeHO /(aBHHH cTaTyT CTOBapnmeHH b  n apa- 
i^paiJaK b!a 1 f i f i 60 b  cn oció  HaBe/a;eHHH 
B § §  1 fl°  61  HOBoro CTaTyTa, a KpiM Toro 
BnśpaHo h o b h x  HnemB ynpaBH :

1. łBaHa 3araGBHHa, BnacTHTeHH pe- 
aHBHOCTH B JlBOpOBi, CHpaBHHKOM,

2. A H /ip in  M ohhko, ynHTenH Hapo,a;HO- 
ro  b  JlBopoBi, Ka nepoM,

3. A H flpin M apem H a, ,a;HpeKTopa mKO- 
HH HapO/(H01 B JlBopoBi, KHHrOBOflB,eM.

IlepeMHmjiB, 30 h co bth h  1913.

E . en. <E>ipM. 341/13 Ctob. I. 392 (15645; 
3 m 1 h h  i  /(OflaTKH ,a;o B n n c a H n x  Bace <()ipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b  peecT pi CTOBapnmeHB sa- 

P o 6 k o b h x  i  rocno,a,apcKHx.
O c ią o k  C T O B apnm eH H : T y p n a  H a ^

C T p n n o M .
‘PipMa 3ByqHTB: ToBapnciBO  rocn o-  

,a,apcKo KpeflHTOBe „IIoM in11, CTOBapnmeHe 
sapeecTpoBaHe 3 OÓMeaceHoio nopyKOio b 
Typn,'i Ha,a; CTpnnoM.

1 . E n e H  / tn p e K p m  B H C T ynnB : Ąp. O n e -
HHH JleBHpKHH.

2. EneHOM flHpeKpni BHopaHHH Ha 
3Óopax 9 pBBiTHH 1913 Teoflop Bam;yK, 
BHaCTHTeHB peajlBHOCTH b  Typpi.

^ a T a  B n n c y : 22 cepnHH 1913.
II/. k . Cy,a, OKpyacHHH h k o  ToproBeH BHHH 

Biflflin II.
CaMÓip, ,zi;hh 2 cepnH H  1913.

E:. on. <E>ipM. 400/18 C tob. I. 578 (14780) 
3 mihh i  /(OflaTKH ,3,0 BHHcaHHx Bace (JipM 

CTOBapnmeHB.
HaneacHTB B n n c a T n  b  peecT pi cTOBa- 

pnmeHB 3apoÓKOBHx i rocnoflapcKHx.
OciflOK CTOBapHmeHH: K p n B e .
<E>ipMa SByiH TB: CniHKa oipa^HOCTn i 

H03HHOK b  KpnBiM, CTOBapnmeHe sapeecT po- 
BaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKOio.

1. rLieHH flHpeKpni B n c T y n n a n : M h - 
x a lH  IIInopnioK , HacTOHTenB 3apH^,y, O n e -  
Kca TKanyic i  M n x a in  C ie^aH iB .

2. BneHH ^npeKpnl Bn6pam : łBan 
IIlMynB, rocnoflap, h k o  HacTOHTeHB sa p a ły , 
OneKca T n a iy K  i IleTpo MaHHBCKnn, h k o  
HHeHH 3apHfly.

I]/. k . C y #  OKpyacHHH h k o  ToproBeHBHHH
BiflfliH II.

3oHoniB, /(hh 17 BepecHH 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

o lD O T ^ rlą .^ n aó  ̂ C 3r  i-z  ć L n le in a .  ±  n o . a j a  ± © ± 3  r .

wediug czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

2 Krakowa: 2 2 2 , 543, 6 2 0 ) , 735, 845, 955, 110*), 1 25 , 
220§), 530, 761f), 825, 940 

*) z Tamowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z Pod wołoczysk: 715, 1125, 147§), 215, 535, 1030, 104Sf)
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
2  Czerni*, wiec: 1207, 523-j-f), 543*), 740, I028f), 145, 535, 

6 *1, 936
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze Stryja: 730, 900, 1140, 630, 1100, H42§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 
Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 420 
Z P odhajec: 1U0, 1030 
Ze Stojanowa: 950, 630

n a  d w o r z e c  „ L w d w « P o d z a i H C z e “ :

Z Podwoloezysk: 656, 1105, la s* ), 158 , 506, 1013, l o s i f )
f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30„września włącznie 

codziennie.

Z Podhajee: 736*), 1049, 1001, 12£0§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze Stojanowa: 931, 611,

n a  d w o r z e c  „ I , w ó h - Ł j  c z s ł k ó :

Z Podhajee: 708*), 1031, 303*)̂  941, 1143§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 12j*5, 335, 825, 833, 126f), 205§), 245,
840*), 550, 7 0 0 , 730, 1110

*) do Bzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do Podwołoczysk: 608, 1040, 2 0 0 , 245§), 255f), 840, 11]5
t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Czerniewice: 245, 610, 9 10 , 1003, 2 »o, 813*), 5£3f), 

750ft), 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f t )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do Stryja: 735, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sambora: 652, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 750, 235, 750, n s5*)

*) do Bawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaworowa: 840, 631 
Do Fodhajec: 555, 453 
Do Stojanowa: 805, 600

z dworca nLwów>Podzamcz«“ :
Do Podwołoczysk: 633, 1100, 3 1 4 , 258*), 313-j-), 903, 

1133
t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajee: 609, 134*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.
Do Stojanowa: 833, 617.

z dworca „Iiwów-£yczaków“ :
Do Podhajee: 638, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łów ny :

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 736

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 135. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 

8 września 900
Z W innik: tylko w sobotę 1216

z dworca głównego:
Do Brznehowie: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 431
od 1 czerwca do 31 sierpnia 734, 1005, 235, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k at.: od 1 maja do 31 maja
235, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa i
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia l l l

Do Babienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny/ nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
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Tygodnik Dlustrowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

5 5
lat

Istnienia
5 5

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieśó

H E N R Y K A „ L E G I O N Y "
część pierwsza „W K R A J U "S I E N K I E W I C Z A  część druga „POD DĄBROW SKIM "
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilusłracyi W. K o ssa k a .

Powieść „ i .  :g i o n y «  „TYGODNIK ILLUSTROWANY“ zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 drukować będzie 
najświeższa powieść

WŁOD. PERZYŃSKIEGO „ZŁOTY INTERES"
Oraz dokończenie powieści

WACŁAWA SIEROSZEWSKIEGO: „BENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i liteiatów 
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO “ oprócz 52 numerów pisma o tr z y m a ją  b ez  d o p ła ty :

12 tomów „Ciekawych Powieści a Zeszyt albumowy
„Świat Dziecięcy" z rycinam i kolorowanemi, jako 

PREMIUM NADZWYCZAJNE.
„Przegląd Bibliograficzny"

„Ciekawe powieści" kosztują dla nieabonentów  rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy prenum erator „Tygodnika 
Illustrow anego“ dostaje

--------------ZUPEŁN IE D A R M O !!!------------

Komplety z r. 1910, 1911, 1912 jyjj^g pg |Q  |(gf()|] 

i 1913, za 12 dużych tomów bro- w 0pravvje p0 

__________ szurowanych_________  16 koron

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe 
(Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócien­
nej oprawie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom ; — 
to je s t kw artalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., — pół­
rocznie za 6 tomów 3 kor., — rocznie za 12 tomów 
12 koron.

W roku 1914 celem nadania „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej damy

C y k l p o w ie ś c i  S a s k ic h
«F. I .  K r a s z e w s k ie g o :

„Starosta warszawski", „Hrabina Cosel", „Z siedmio­
letniej wojny" i K .  D I C K E N S A  słynną powieść 
4-tomową p. t . :

„D aw id  Copperfield**.
Od początku istn ien ia  t. j. od r. 1910 

„Ciekawe Powieści**
zamieściły :

W roku 1910 powieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy", tomy 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tomy 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tomy 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom 1, A. Dumasa „Król Dziadów", tomy 2, 
W. Skiby „Grześ", tomy 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom 1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tomy 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom 1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tomy 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tomy 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tomy 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom 1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze", tom 1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy", tomy 3, J. I. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tomy 2, Rellstaba „Rok 
1812“, tom 2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom 1, J. I. Kraszewskiego „Bruhl", tomy 2.

W roku 1913: E. Orzeszkowej „Australczyk", 
tom 1, A. Dumasa „Wilczyce", tomy 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią", tomy 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wilk", tomy 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tomy 2, Wołodego Skiby „Paryżanin", tom  1.

Nowi prenum eratorzy biorący wszystkie komplety 
„Ciekawych Pow ieści11 za lata 1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40  kor., płacą tylko 30 kor. 
w oprawie 54 kor.

Prenumerat; przyjm uj;: Administracja Tygodnika llluslrowanago we Lwowie: Ulica Jagiellońska 3.
oraz w s z y s tk ie  k s ię g a r n ie  i k an tory  p ism .

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W© L w o w ie :  jST G a l ic y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6*80 kor. z oprawą książek 8*30 kor. 
półrocznie 13*60 kor. „ „ 16 60 kor.
rocznie 27*20 kor. „ ,, 33*20 kor.

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 8*70 kor. 
półrocznie 1440 kor. „ „ 17*40 kor.
rocznie 28 80 kor. „ „ 34*80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Sehróder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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Podróże na czasie!
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda ,,Semiramis“ ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan, Edfu, Esneh, Luxor, Kairo, Aleksandria. Przyjazd do Try­
estu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena II-giej klasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatra“ ze zwiedzeniem miejscoweśei Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esneh, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.
Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 

Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, Burmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Gablonz". Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan. Aden, Bombay, Ahmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, Benar^s, Darjeeling, Calcutta, Eangoon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 marca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro miastowe c. k. Ki le! państwowych I międzynarodowe biuro podróż*
S. Soko r jpskiego Lw ów , u lica  Jagiellońska  1. 3 .

Telefon 234. — Adres telegr. Stadtbureau. Lwów.

-B  H -

U r o b iie  o g ło s z e n ia
oa wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem i  hal.

Do Publicznej hali aukcyjnej
S o b ie sk ie g o  3

nadesłano następujące przedmioty do k o m i s o w e j  
sprzedaży: Jadalnię dębową staroświecką, sypialnię, 
kilka salonów, szatę barok o 3 drzwiach, klubowe 
mehle, pojedynczą sypialnię czereśniową, bibliotekę 
i sekretarzyk' mahoń., antyki, stoły mah., kandela- 
hry z bronzu, zegar duży grający, oraz rzeczy co­

dziennego użytku.

Lwów, ul. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedąje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zleeenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow­
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylku dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody hohaterów „Balonu Drzy- 
mały“ ujęte w . barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajow e „Muzeum handlowe44, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Automobilowe
sy s te m u  „F ia t“  e le gan ck ie  1 w y g o ­
dne Nr. 21 (k o ło  K a s y  o szczęd n o śc i), 
Nr. 22 (p rz y  pi. M a ry ack im ) s ą  do  
w y n a ję c ia  po cenach  p rzy stęp n y ch  
na d a lsze  1 b liż s z e  tu ry  w  b iu rze  
og ło szeń  S o k o ło w sk ie g o  p rzy  ul. J a ­

g ie llo ń sk ie j I. 3. T e le fo n  Nr. 234.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „M EBLE44. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

U H  m  m a t e m .
świeży transport 

H E R B A T Y  C H IŃ S K IE J
2n»a<>u> u  * ,/uafen i aron atyczna

V hw rbaS a O o n g c  k -t. 3 20
B oao fcong  . 4 -

,V H  / ł n  „ S o m b o a g  zbiór majowy . . . „ §•—
\  EŁifesSSs-. łŁaysi<i«< ................................ . „ 8-—

W y  s i e w k i  a, h e r b a t    „ 2 60
W y  s i e w k i  a, n a jS a p s z y c ts  h e r b a t  . . . . . .  „ 3-20

za pćł .kiłograraa.

Ho ndel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
ul* tratna 3f naprzeciw  Katedry.

K O H K y P C K
XL 1278/1918. O S ^ J iB J if le T c a  K O H K ypcŁ H a  ą b b i  c T H n e H ^ in  n o  ^ b b i c t b i  (200) K o p o n t  

roĄHHHO, t .  e. H a  o ^ n y  H M en a  H a B .W H ii XpaeTO(j)ojiH M eHC,B, a  H a B T opyio  h m c h h  Io a H H a  
h  E n n a i H  X pncTO (j)o.’iHMeHc,B c o  cpoK O M t n o  31 ĄeKaSpn 1913.

I Io ^ a B a T H c n  M oryTi>, nocpe^cT B O M  r n w n .  ^ n p e K n in  b b  „ H a p o ^ n n n  ^ o m ł "  b o  

J I b b o b b i ,  KOTopBin t b i  C T H n eH ^m  a H m Ł  ąo o K o n n a n if l  V III. K n. t h m h .  n a ^ a c T t ,  r a n n a -  
3inJiBHBiH y n e n n K H , k o t o p b i h  B B iK aacy T t, m o  cyTB  r p .  KaT. o 6 p n ^ a ,  S b i ą h b i ,  b%  H ay K ax  
x o o p o m o  ycn B iB a io T ri> h  npaBCTBeHHO Be/i,yTCfl.

IlepB eH C TB O , n p n  poB H B ix flaH H n ix , HMaH)Ti> cnpoĄHHKH (JjyH ^aT opa 6j i . n .  Io a n H a  
X p ncT O (|)O JH M eńęa  h  e r o  c y n p y r n  Eiunnin .

npe^cBi/jaTejiB: 

I fO C T e iĄ K H M  l o a H b .

O b w ie szczen ie .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego „FEDERALE* we Lwowie, stow. zarej. 
z ogr. poręką odbędzie się dnia 11 grudnia o godz. 3 po południu w biurze 

stowarzyszenia przy ul. Teatralnej 1. 16 z następującym
Porządkiem dziennym:

I. Rozwiązanie i likwidacja stowarzyszenia.
II. Wybór jednego 'względnie dwóch likwidatorów.

III. Wnioski członków.
W razie braku kompletu, odbędzie się to same Zgromadzenie z tym sa­

mym porządkiem dziennym w tym samym dniu o godzinie 6-tej wieczorem i 
bez względu na iiośÓ zg ran y ch  członków prawomocnie uchwalaó będzie. 

Lwów, dnia 27 listopada 1913.
Towarzystwo Zaliczkowe „FE DER ALE"

Stowarz. zarejestrowane z ograniczoną poręką we Lwowie.
Fhilipp. Frisch.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
C złon k ów

Towarzystwa Zaliezkego w Birczy
odbędzie się dnia 10 grudnia 1913 o godz. 3 po poi. w sali gminnej,

1. Sprawa utworzenia funduszu gwarancyjnego.
2 . Wybór uzupełniający jednego członka Rady nadzorczej.
3. Wnioski,

D Y R E K C Y A :
P otock i. K. B aran ow icz.

I. Krajowa fabryka I sk ład  broni

Iskiei silą myśli
Stow. z ograniczoną poręką 

przed tem  A . D z ik o w sk i.

L w ó w
ul. Karola Ludwika 1

W arsztaty: 
S o b ie sz c zy zn a  3.
Cenniki gratis i franko.

S p ecy a ln e  po jedyn k i śrutowe dla straży leśnej kor. 22-50. — D u be ltó w k i z lufami stalowemi 
kał. 20, 16, 12 kor. 38. — D u be ltó w k i bezknrkowe (Hammerles) kor. 140. — F lo b e rty  ciągnięte 
dokładnie ostrzelane kor. 15. — „ N o w o ś ć 1*: W in c h e s te r  repet. H am m erle s  kał. 20. — 
B ro w n in g i śrutowe i kulowe, W inchestry kulowe. — M an lich ery  Schonauery kal. 65 , 8, 9, 9 5. 
M an lich ery  wojskowe dla piechoty i konnicy. — P is to le ty  aut. kieszonkowe w przepisanej poli­
cyjnie długości J.8 cm. — B alisto !, płyn do czyszczenia strzelb, po prochu bezdymnym. — B ron zy .

W y r o b y  Skórzane. — A r ty k u ły  sp o rto w e .

Z drukarni Wł. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 13, — Telefon 537.


